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Część urzędowa.
182.

ZARZĄDZENIE 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia

Publicznego
z dnia 23 lu tego  1937 r. (Nr II S-846/37)

o regulaminie przyjmowania uczniów do 
państwowego gimnazjum ogólnokształcącego.

§ I-
N a p o d s taw ie  art. 2 ust. 2. art. 59 i 60 ustawy 

z dn ia  11 m arca  1932 r. o us tro ju  szko ln ic tw a  
(Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389) u stanaw iam  regu
lam in p rzy jm ow ania  uczniów do  pań s tw o w eg o  
g im nazjum  ogó lnoksz ta łcącego , o g łoszony  jako 
za łącznik  d o  n iniejszego zarządzenia .

§ 2.
Z arządzen ie  niniejsze w chodzi  w życie z dniem 

1 czerw ca  1937 r. R ów nocześn ie  tracą  m oc p rze 
pisy, w y d an e  w sp raw ach ,  u regu low anych  niniej
szym zarządzeniem .

Minister W yznań  Religijnych 
i O św iecen ia  Publicznego  

(—) W. Świętosławski.

Z a łą c z n ik  do zarząd zen ia  M inistra
W . R. i O. P . z  dn. 23 lu tego  1937 r.
Nr II S-846/37.

R E G U L A M I N
przyjmowania uczniów do państwowego  

gimnazjum ogólnokształcącego.

P r z e p i s y  o g ó l n e .

§  1. D o  g im nazjum  o g ó lnoksz ta łcącego  m ogą  
być przyjęci kandydac i ,  którzy p os iada ją  o d p o 
wiedni wiek, wolni są  o d  cho rób ,  zagrażających

zdrow iu  otoczenia , od  w ad  i u łom ności, un iem o
żliwiających im no rm a ln ą  p racę  um ysłow ą, oraz 
w ykażą  należyty rozw ój um ysłow y  i po trzebne  
p rzygo tow an ie  naukow e.

§  2. O przyjęcie do  klasy I g im nazjum  m ogą  
się ub iegać  kandydac i ,  którzy w terminie do  dnia  
1 w rześn ia  dan eg o  roku  k a lendarzow ego  ukończą  
co najmniej lat 12, a nie p rzek roczą  lat 16; do 
każdej nas tępne j  klasy kandydaci,  którzy we w sk a 
zanym  wyżej terminie o s iągną  w zględnie  nie p rze 
k roczą  granicy  wieku, p rzesuniętej o o d p o w ied n ią  
liczbę lat wzwyż.

W  w yjątkow ych p rzy p ad k ach  p rzy jm ow anie  
k andyda tów , którzy przekroczyli wiek wyżej w ska
zany nie więcej jak o rok, jest  d o puszcza lne  za 
zezwoleniem  K uratora  O kręgu  Szkolnego.

D o w o d em , s tw ierdzającym  wiek kandydatów , 
jest o d p o w ied n i  dokum en t w ydany przez urząd 
s tanu  cywilnego.

§  3. K andydaci m o g ą  być w zasadz ie  przyjęci 
do  g im nazjum  bez  up rzedn iego  bad an ia  lekar
skiego. W  razie w ątp liw ośc i m ogą  być na p o le 
cenie dyrek to ra  g im nazjum  p o d d an i  bad an iu  le
karsk iem u przez lekarza  szkolnego.

§  4. P rzygo tow an ie  nau k o w e  k an d y d a tó w  p o 
w inno o d p o w ia d a ć  w ym aganiom , s taw ianym  przez 
obow iązu jący  p rogram  nauki, a mianowicie:

dla k an d y d a tó w  do  klasy I — w zakresie  wia
d o m o śc i  p rog ram u  drug iego  szczeb la  szkoły  p o 
w szechnej, n iezbędnych  do  sku tecznego  ro zp o 
częcia nauki w g im nazjum , —

dla k an d y d a tó w  do  klasy II, III i VI —  w za
kresie p ro g ram u  jednej, d w óch  w zględnie  trzech 
k las gim nazjum .

O d p o w ied n io  p rzep ro w ad zo n y  egzam in s tw ier
dzi, czy k andydac i  p os iada ją  uzdolnienia , po trze 
bne do  sku tecznego  rozpoczęcia  nauki w gim nazjum .

§  5. G łów nym  term inem  egzam inów  i przyjęć 
do g im nazjum  są najb liższe  dni p o  zakończeniu  
roku  szkolnego . Z g łoszen ia  k a n d y d a tó w  winny 
być p rzep ro w ad zo n e  w terminie od  1 do  15 czerwca. 
T erm in  egzam inów  usta la ją  Kuratoria  O kręgów
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Szkolnych  i p o d a ją  go do w iadom ośc i  dyrekcjom  
g im nazjów . W tym okres ie  dyrek torzy  g im nazjów  
p rzep ro w ad za ją  egzam iny  oraz  d o k o n u ją  przyjęć 
no.wych uczniów .

N adto , o ile są  w olne  m iejsca, dyrek torzy  g im 
nazjów  m ogą  p rzep ro w ad zać  egzam in do  klasy I 
i innych w p ierw szych  dniach  po  rozpoczęciu  r o 
ku szkolnego. Do egzam inu tego zgłosić  się m o 
g ą  ponow nie  także kandydac i ,  którzy nie zdali 
egzam inu  w terminie g łów nym .

§  6. P rzy jm ow anie  k a n d y d a tó w  do  p o sz c z e 
gólnych  klas g im naz jów  m oże o d b y w ać  się nad to  
w zakresie  w olnych m iejsc  w o d n o śn y ch  klasach:

a) w ciągu p ierw szego m iesiąca  najbliższego  
roku sz k o ln e g o -k a n d y d a tó w  do  klasy I, którzy 
zdali egzamin do  klasy I g im nazjum  lub szkoły  
zaw odow ej s topn ia  g im nazja lnego , a nie zostali 
przyjęci z b rak u  miejsca, oraz  d o  klasy I, II, III 
i IV - tych kan d y d a tó w , k tórzy zdali egzam in i 
zostali przyjęci, a którzy wskutek c h o ro b y  lub 
innych w ażnych okoliczności nie mogli rozpocząć  
nauki w norm alnym  terminie;

b) w c iągu całego  roku szko lnego  z w yjąt
kiem osta tn iego  o k r e s u - k a n d y d a tó w  do  klasy I, 
II, III i IV, jednakże  tylko w razie przybycia  na 
stały po b y t  w danej m iejscow ości rodz iców  lub 
op iekunów  k an d y d a tó w  lub  w  p rzy p ad k u  innych 
w ażnych  okoliczności,  u z n a n y c h f przez dyrektora  
dan eg o  g im nazjum  za dos ta teczny  p o w ó d  nie
dotrzym ania  w łaśc iw ego  term inu  zgłoszenia; k an 
dydaci tacy m ogą  być przyjęci jedynie  na p o d 
staw ie  św iadec tw a  odejśc ia , w y d anego  przez g im 
nazjum  ogólnoksz ta łcące , jeżeli kandydac i  p o 
bierali do  czasu  zg łoszenia  naukę  w  gim nazjum  
p ań s tw o w y m  lub pos iad a jący m  upraw nien ia  g im 
naz jów  p a ń s tw o w y ch ,  m o g ą  być przyjęci do  tej 
sam ej klasy na p o d s taw ie  sam ego  tylko św ia
dec tw a  odejśc ia , w innym zaś  p rzypadku  na 
p o d s taw ie  egzaminu. Jeżeli pom iędzy  odejśc iem  
z jednej szkoły  a zgłoszeniem  się do  drugiej 
t rw ała  d łuższa  p rze rw a  w norm alnej nauce , d y 
rek to r g im nazjum  orzeka, czy kandydac i  p o w in 
ni zdaw ać  egzam in  z m ateria łu  n aukow ego ,  p rze
ro b io n eg o  w szkole, do  której m ają zam iar 
uczęszczać. E gzam in  ten o d b y w a  się w ed ług  za 
sad  w ym ienionych  w §  2 5 - 2 7 .

Jeżeli kandydac i,  wymienieni w pkt. b )  niniej
szego  paragrafu , ub iega ją  się o przyjęcie do 
g im nazjum  o odm iennym  program ie  lub zakresie  
p rzedm io tów  niż to, do  k tó rego  uczęszczali, p o 
winni zdać  egzam in , uw zględn ia jący  różnicę  
p ro g ram ó w .

§  7. Rodzice  lub op iekunow ie , zg łasza jący  
k a n d y d a ta  d o  gim nazjum , w n o szą  podanie ; w y
mieniają w  nim klasę, do  której kan d y d a t  za 
mierza uczęszczać , oraz  p rzeds taw ia ją  dokum en t 
urzędu  s tanu  cywilnego i ew ent. odpo w ied n ie  
św iadec tw o  szko lne  względnie  św iadec tw o  o d e j
ścia, n ad to  m o g ą  w po d an iu  w skazać  okolicz
ności, m a jące  znaczenie  przy s to so w an iu  p o s ta 
nowień, zaw artych  w §  6 względnie  w §  22.

§  8. U czeń którejkolwiek klasy, który nie 
o trzym ał p rom ocji ,  nie m oże w ciągu najbliż
szego  roku  szko lnego  ubiegać się o przyjęcie 
do  klasy wyższej.

II. P r z y j m o w a n i e  u c z n i ó w
i e g z a m i n y  w s t ę p n e  d o  k l a s y  l.

§  9. K andydaci do  klasy I p rzy jm ow ani są 
na p o d s taw ie  egzam inu w stępnego .

§  10. D o egzam inu w stępnego  do klasy I p o 
winni być dopuszczen i  w szyscy  kandydaci zg ło 
szeni we właściwym  terminie, o ile przedstaw ili  
w ym agane  dokum enty  i o d p o w ia d a ją  w arunkom , 
p rzew idzianym  w § §  1 i 2 niniejszego regulam inu.

§  11. Przy egzaminie w stępnym  rozróżn ia  się 
dwie g rupy  kandydatów :

a) p o s iada jących  a lbo  św iadec tw o  ukończenia  
6 k las pow szechnej szkoły publicznej lub  szkoły 
pryw atnej z upraw nien iam i pub licznych  szkół 
p o w szechnych ,  a lbo  św iadec tw o  ukończen ia  z 
wynikiem pom yślnym  jednego  roku nauki w kla
sie 6-ej pow szechne j  szkoły li go  s t o p n i a - p u b 
licznej lub pryw atnej z u p raw n ien iam i publicz
nych szkół pow szechnych , a lbo  św iadectw o 
ukończen ia  z wynikiem pom yślnym  trzyletniej 
klasy 4-ej p o w szech n e j  szkoły  I-go s t o p n i a - p u b 
licznej lub p ryw atnej z upraw nieniam i publicznych 
szkó ł  pow szechnych ;

b ) nie p o s iad a jący ch  takiego św iadectw a.
E gzam in  dla  kan d y d a tó w  g rupy  a) p rz e p ro 

w ad za  się w ed ług  za sad  w yszczegó ln ionych  w 
§ §  12 — 18 a dla k a n d y d a tó w  g rupy  b) w ed ług  
z a sad  w yszczegó ln ionych  w  § §  19, 20 i 21.

§  12. E gzam in  dla k andyda tów , wykazujących 
się jednym  ze św iadec tw , w ym ienionych pod  a) 
§  11, ma na  celu stw ierdzenie  uzdoln ień  do  p o 
bieran ia  nauki w gim nazjum .

S twierdzenie uzdoln ień  pow inno  się op ierać  
w zasadzie  na  p rog ram ie  Ii-go szczeb la  szkoły  
p ow szechne j ,  w szczegó lnośc i  zaś na w ia d o m o ś 
ciach i sp raw n o śc iach ,  p rzew idzianych  w p ro 
g ram ie  k lasy  6-ej szkoły p ow szechne j ,  a niez
będ n y ch  do  sku tecznego rozpoczęcia  nauki w 
g im nazjum .

§  13. Egzam in sk ład a  się z części piśmiennej 
i ustnej.

Egzam in  piśm ienny o d b y w a  się z języka p o ls 
kiego i arytmetyki z geometrią.

W  gim nazjach  z n iepolsk im  językiem n au cza 
nia o d b y w a  się nad to  egzam in piśm ienny z języka 
nauczania.

Na w ykonanie  w y p raco w ań  piśm iennych  z każ
dego  p rzedm iotu  należy p rzeznaczyć  po  jednej 
godzinie, przy czym między jednym  a drugim 
egzam inem  po w in n a  być przynajm niej p ó łgodz inna  
przerw a.

Egzam in  piśm ienny z języka po lsk iego  po lega  
na nap isan iu  w ypracow an ia  na temat, zw iązany 
z obse rw ac jam i,  za in te resow aniam i lub  przeży
ciami uczniów ; w ypracow an ie  to ma na celu
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stw ierdzenie  um iejętności w ysłow ien ia  się i o p a 
now ania  p isow ni, nie zaś  sp raw d zen ie  w ia d o 
m ośc i  rzeczow ych z jak iegoko lw iek  przedm io tu  
nauczania.

E gzam in  piśm ienny z n iepolskiego języka n au 
czania  należy oprzeć  na tych sam ych  zasadach , 
co  egzam in z języka polsk iego .

Egzam in piśm ienny z arytmetyki z geom etrią  
o be jm uje  zadan ia  w zakresie  zasadn iczych  wia
dom ości,  w łaśc iw ych klasie 6 szkoły  pow szechnej .  
Z adan ia  te pow inny  być tak d obrane ,  by jedna 
g o d z in a  w ystarczała  na ich rozw iązan ie  przez 
ś redn io  zdo lnego  kandydata .

T em aty  w ypracow ań  p iśm iennych  usta la  Ko
misja Egzam inacy jna  (§ 14). W y p raco w an ia  o c e 
nia w łaściwy egzam inator. P rzew o d n iczący  m a 
p raw o  wystawić inną  ocenę, n iezg o d n ą  z o ceną  
egzam inatora; zm ianę  tę pow inien u m otyw ow ać  
p iśmiennie.

§  14. E gzam in  ustny  o d b y w a  się p rzed  Ko
m isją  E gzam inacyjną. P rzew odn iczącym  Komisji 
jes t  dyrek to r lub  p o w o łan y  przez niego nauczy
ciel, cz łonkam i są  trzej, a w g im nazjach z n ie 
polskim  językiem nauczania  czterej o d p o w iedn io  
d ob ran i  p rzez dyrek to ra  nauczyciele  gim nazjum .

Przew odniczący  kieruje p rzebieg iem  egzaminu; 
ma też p raw o  staw iania  py tań  kandyda tom . P o 
winien d b ać  o to, ab y  egzam in o d b y w a ł  się 
w życzliwej d la  k an d y d a ta  a tm osferze  i był p rze
p ro w a d z o n y  z należytą  sp raw nośc ią .

P o d c z a s  egzam inu  i o b ra d  Komisji E g z a m i
nacyjnej ( § §  13, 18 i 22) pow inien być obecny  
in spek to r  szkolny  tego o b w o d u , na k tórego  te 
renie o d b y w a  się egzamin, lub  de legow any  przez 
n iego  pod in sp ek to r ,  k ierownik lub nauczyciel 
publicznej szkoły  pow szechnej .  In spek to r  lub 
de legow any  przez niego zas tępca  bierze udzia ł 
w o b ra d a c h  Komisji z g ło sem  d o radczym .

Jeżeli w skutek  zg łoszenia  się wielkiej liczby 
kan d y d a tó w  p rzep row adzen ie  egzam inu przez 
K om isję  w składzie  pow yższym  by łoby  zbyt 
uciążliwe i trw ało  zbyt d ługo , dyrek to r  m oże 
p o w o łać  dla p rzep ro w ad zen ia  egzam inu  p iśm ien 
nego  i us tnego  dw ie  a lbo  w iększą  liczbę Komisyj 
o składzie  p o d o b n y m , przy czym przew odnic tw o  
w K om isjach  powierzy w ybranym  przez siebie 
nauczycielom  gim nazjum . W  tym przyp 'adku eg 
zam in piśm ienny  o d b y w a  się we wszystkich 
K om isjach równocześnie . T em a ty  zadań  p iśm ien 
nych, jed n ak o w e  dla w szystk ich  Komisyj w d a 
nym  gim nazjum , należy ustalić  na pos iedzen iu  
w spó lnym . O p o w ołan iu  Komisji dyrek to r  g im 
nazjum  winien p o w iad o m ić  w należytym terminie 
in sp ek to ra  szko lnego  celem w yznaczenia  o d p o 
w iedniej liczby delega tów .

§  15. P rzy  egzaminie us tnym  należy b ad ać ,  
czy kandydac i  p o s ia d a ją  i um ieją  s to so w ać  po  
t rzebne w iadom ośc i  w zakresie  języka polskiego, 
geografii i ary tm etyki z geom etrią . W  gim nazjum  
z n iepolskim  językiem nauczan ia  o d b y w a  się 
nad to  egzam in  ustny z języka nauczan ia .  E gza
m inator z języka po lsk iego  winien uwzględnić

w iadom ośc i  z historii, a egzam ina to r  z geografii 
w iad o m o śc i  z nauki o przyrodzie .

§  16. K andydac i  g rupy  a) §  11, wykazujący 
się św iadec tw em  ukończenia  6 k las  pow szechne j  
szkoły  publicznej lub szkoły pryw atnej z u p ra w 
nieniami pub licznych  szkół pow szechnych , m ogą  
być  zwolnieni od  egzam inu us tnego  z tego p rzed 
miotu, z k tórego  w św iadectw ie  rocznym  z kl. VI 
szkoły  pow szechnej  oraz  z w ypracow ania  piś
m iennego otrzymali oceny co najmniej dobre; 
n ad to  z geografii m o g ą  być zwolnieni ci, k tórzy 
w św iadectw ie  rocznym  z kl. VI szkoły  p o w 
szechnej otrzymali oceny roczne co najmniej 
dobre .

Inni kandydac i  wymienieni w punkcie  a) §  11 
p raw a tego  nie pos iada ją .

§  17. S p o s ó b  egzam inow ania  k andyda tów , w y
m ienionych  w punkcie  a) §  11 określa  dyrektor. 
Przy egzaminie ustnym  na leża łoby  unikać  sys te 
m u grupow ego .

Przy bad an iu  uzdoln ień  k an d y d a tó w  należy 
w ykluczyć m echaniczne sp raw d zan ie  w iadom ośc i  
przez pytan ia  do ryw cze  lub w ch o d zące  w zby t
nie szczegóły .

E gzam in  ustny k an d y d a ta  pow inien  się od b y ć  
w ciągu jed n eg o  dnia  i nie pow inien  trw ać d łu 
żej jak 1V2 godziny.

§  18. P o  skończonym  egzam inie  Komisja u s 
tala, czy poszczegó ln i  kandydac i  są uzdolnieni 
do  sku tecznego  rozpoczęc ia  nauki w klasie I 
g im nazjum . Przy usta lan iu  decyzji Komisja b ie 
rze p o d  uw agę  św iadec tw o  szkolne, opinie egza
m ina to rów  o uzdoln ien iach  kandydata ,  opar te  
o w ypracow ania  p iśm ienne  i egzam in  ustny.

Za uzdo ln ionych  do kl. I g im nazjum  nie m ogą  
być uznani kandydac i,  k tórzy wykazali znaczne 
braki w o p an o w an iu  języka polsk iego .

§  19. Egzam in piśm ienny  i ustny dla  kan d y 
datów , w ym ienionych  w punkcie  b) §  11, o d 
byw a się p rzed  p o w o łan ą  przez dyrek to ra  Ko
misją E gzam inacy jną  i jest p rzep ro w ad zan y  
w s p o s ó b  odm ienny ( § §  20 i 21)

§  20. Egzamin piśm ienny  dla kandydatów , 
o k tórych  m o w a  w §  19, o d b y w a  się w edług  
p rzep isó w  §  13.

Egzam in  ustny o d b y w a  się: 1) z religii, 2) z ję
zyka polsk iego , 3) z historii, 4) z geografii, 5) z na
uki o przyrodzie , 6) z arytmetyki z geom etrią . 
W  gim nazjach z n iepolsk im  językiem nauczania  
obow iązu je  egzam in z o b u  języków. Egzam in  
ustny po lega  na b ad an iu  każdego  k an d y d a ta  
z o sobna .

Egzam in  ustny k andyda ta  pow inien się o d b y ć  
w c iągu jednego  dnia, w yją tkow o w ciągu d w óch  
dni nas tępu jących  po  sob ie  i nie pow inien  trwać 
dłużej jak  1V2 godziny.

§  21. P o  p rzeegzam inow an iu  k an d y d a tó w  (§  19) 
Komisja usta la  na w niosek  egzam ina to rów  o s ta 
teczny wynik  egzaminu.

Kandydaci o trzym ują  z poszczegó lnych  p rzed 
m iotów  oceny, w yrażone  w s topniach : bardzo  
dobry , dobry , dostateczny, n iedosta teczny .
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Za uzdoln ionych  do  kl. I m og ą  być  uznani 
tylko ci kandydaci ,  którzy zdali  egzamin z w y 
nikiem pomy śln ym.  W  wyją tkowych p rzypad ka ch  
wynik ujemny z jednego  przedmiotu  nie będz ie  
stanowił  p rzeszkody do  przyjęcia,  jeżeli kandyda t  
wykaże  wyraźne  uzdolnienia  i do b re  wyniki 
w innych przedmiotach ,  przy czym mają  z a s to 
sowan ie  pos tanowienia ,  zawar te w ust.  2. §  18.

§  22. N a  .pos iedzeniu  wszystkich egzam ina
to ró w i p r zewo dni czących  poszczególn ych  Komi- 
syj p o d  przewodn ic twe m dyrekto ra  należy stwier 
dzić, którzy kandyda c i  zostali uznani  za nada jących  
się do  klasy 1; ka n d y d a tó w  tych przyjmuje  się 
do  d ane go  g imnazjum w liczbie,  odpo wia da ją ce j  
l iczbie wolnych miejsc.  W  przypadku,  gd y  l iczba 
zakwal if ikowanych  k a n dyda tó w  przewyższa  l iczbę 
wolnych  miejsc,  p ie rw sze ńs t wo przy wyborze  
należy o d d a ć  kan dy datom ,  którzy zostali  uznani  
za lepiej uzdoln ionych ,  s p o ś r ó d  tych zaś dz ie 
ciom rodz iców n iezamożnych.

P r a w o  p i e rwszeńs tw a przy przy jmowa niu  do 
da n e g o  g imnazjum bez  względu na  kole jność ,  
usta loną  w myśl  pos tanowie ń  tego paragrafu,  
p rzys ługuje  dziec iom kaw alerów  orderu  „Virtuti 
Militari” , po ległych funkc jonariuszy  policji  p a ń s t 
wowej,  inwa l idów  wojennych  oraz  s ie rotom,  za
s ługującym na spec ja lną  p o m o c  i dzieciom n a u 
czycieli!

§  23. Kandydac i ,  uznani  za uzdoln ionych  do 
podjęcia  nauki  w g imnazjum,  o ile nie zostali  
do  da nego  g imnazjum przyjęci  wskutek braku  
miejsca,  ot rzymują  odpowiednie  za świadczenie  
wed ług  jednego  z za łączonych  wzorów.  Z a ś w i a d 
czenie takie upraw nia  k a n d y d a tó w  d o  ubiegania 
się (§  6 a) o przyjęcie do  klasy I innego g i m n a 
zjum bez p o n o w n e g o  składania  egzaminu.

111. P r z y j m o w a n i e  i e g z a m i n y  
w s t ę p n e  d o  k l a s  II, III i IV.

§  24. Do  klasy II, III lub IV m ogą  być  przyj 
mo wan i  kandydac i ,  czyniący za dość  wyma gan iom  
§ §  1, 2 i 3 Przygoto wanie  do  klas II, III lub 
IV po win no  być  s twierdzone  przez  świadec two 
doty chczasow ej  nauki,  pobierane j  w g imnazjum 
pa ń s tw o w y m  lub prywatnym z uprawnien iami  
g im nazjó w pańs tw owych,  b ą d ź  też przez o d p o 
wiedni  egzamin (§  25, 27,) o ile ka ndy da t  t a 
kiego świ adec tw a nie pos iada .  Ś w ia de c tw o to 
po w in no  stwierdzać ,  iż ka ndyd a t  zos ta ł  p r o m o 
wany do  odpowi ednie j  klasy w tym sa m y m  roku 
ka l end a rzow ym  i odcho dz i  bez przeszkód.  O ile 
p ro m o w a n ie  nas tąpi ło  w p o pr ze dn im  roku  ka len
da rzow ym ,  przyjęcie k a ndydat a  na pods tawie  
świadec twa  może  nas tąp ić  wyjątkowo,  o ile d y 
rektor  g imnazjum uzna przerwę w nauce  k a n d y 
da ta  za usprawiedl iwioną .  W  przec iwnym razie 
kan d y d a t  zda je  egzamin.

§ 35. W  razie wolnych  miejsc w od n o śn y c h  
klasach d o pu sz cza  się do  egzaminu  wszystkich 
zg łoszonych  kandy da tów ,  którzy nie po s ia da j ą  
świadec twa,  wymien ion ego  w §  24. Dopuszczenie  
ka ndyda tó w  do  egzaminu  do  klasy IV w ym aga

w każdym pr z y p a d k u  zezwolenia Kuratora Okręgu
Szkolnego .

Egzamin  sk ła da  się z części  p iśmiennej  i ustnej.
Egzamin  p iśmienny ka n d y d a tó w  d o  klas  II, III 

i IV o d b y w a  się z języka polskiego,  j ęzyka  o b 
cego oraz arytmetyki ,  a w g im nazjum z na uką  
języka łacińsk iego również  z języka łacińskiego.  
W gimnazjach  z n iepolskim językiem n auczam a 
o d b y w a  się nad to  egzamin p iśmienny z języka 
nauczania.  W y p raco w an ia  egzaminacyjne  o d p o 
wiada ją  rodza jem i zakresem wyp ra cowan io m  
piśmiennym,  wykon yw an ym w klasach ,  p o p rz e 
dza jących  tę, do  której kandydac i  zdają.

Egzamin ustny o d b y w a  się ze wszys tk ich bez 
wyjątku przedm io tó w obo w ią zko w yc h ,  n au cza
nych w klasach,  poprzedza j ących  tę, do  której 
kandydac i  zdają.  Zakres  wym agań przy egzaminie 
określa obo wiąz ują cy  program.  Egzamin  polega 
na  zbada niu  wia dom ośc i  o raz sp rawnoś c i  kan
d y d a tó w  i ich rozwoju ogólne go  przy czym oprócz  
odpowied z i  na leży uwzględnić  wykonanie  prze
widz ianych  w p r o g r a m a c h  nauczania  o d p o w i e d 
nich ćwiczeń i prac.

Kandydac i ,  którzy w myśl  obowiązujących  
p rzep isó w byliby jako  uczn iow e zwolnieni  z n a 
uki ćwiczeń cielesnych lub zajęć praktycznych,  
nie podl eg a j ą  egzaminowi  z tych przedmiotów.

§  26. Egzaminy  odb yw ają  się przed  p o w o 
łaną  przez dy rek tora  szkoły Komis ją E gz am in a 
cyjną,  z łożoną  z dyrektora lub wyznaczonego 
przez niego nauczyciela,  j ako  przewodniczącego ,  
i pow oła nych  przez  dyrektora nauczyciel i  p o s z 
czególnych  przedmiotó w,  jako egzamina torów.

Egzamina torzy  p r zepr ow ad za ją  egzamin  z każ
de go  przedm io tu  z o s o b n a  w obecnośc i  p r ze 
w od n icząceg o .

Egzamin  ustny k a nd yda ta  ze wszystkich p rz e d 
miotów nie powinien  t rwać dłużej  jak 2 godziny.  
W  zasadz ie  egzamin  z jednego  przedmiotu  nie 
mo że  t rwać  dłużej,  jak 20 minut,  egzaminowa nie  
zaś bez przerwy p o n a d  30 minut.

§  27. Kandydac i ,  którzy zdali  egzamin,  a z 
p o w o d u  braku  miejsca nie zostal i  przyjęci,  otrzy
mują  za świadczenie  w e d łu g  jed neg o  z za łączo
nych wzoró w .  Zaświadczenie  takie upraw nia  kan 
d y d a tó w  do  ubiegania  się o przyjęcie do  innego 
g imnazjum bez p o n o w n e g o  sk ładamia  egzaminu,  
przy czym dyrektor  tego g imnazjum m oż e  zażą
dać  akt egzaminacyjnych  kandyda ta .  Z a ś w i a d 
czenie takie nie jest  r ó w n o w a ż n e  z ukończeniem 
odpowiedni e j  klasy g imnazjum.

Kandydat ,  który z k tóregokolwiek  przedmiotu 
o t rzymał  os ta teczną  ocenę  egzamina cyjn ą  nie
dos ta teczną,  nie może  być przyjęty do  tej klasy, 
do  której  zdawał ,  i nie o trzymuje  żad n eg o  z a ś 
wiadczenia  o wynikach  egzaminu.

P r z e p i s y  k o ń c o w e .

§  28. Uchwały ,  do tyczące  wyników egzaminu  
i przyjęcia ka n d y d a tó w  do  da nego  g imnazjum,  
po winny być  o d n o t o w a n e  na spec ja lnych  a rku
szach.
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D o arkuszy  tych należy załączyć w y p racow an ia  
egzam inacy jne  kandyda tów . W y p ra c o w a n ia  te 
m ogą  być  zniszczone po  up ływ ie  2 lat od  ter
minu zd aw an ia  egzaminu.

U chw ały , pow zię te  w myśl po s tan o w ień  §  22, 
o raz  uchw ały , do tyczące  przyjm ow ania k a n d y d a 
tów  d o  k las II, III i IV pow inny być zap isane  do 
o so b n e j  księgi p ro to k ó łó w  egzam inów  w stępnych .

W szelk ie  uchw ały  w spraw ach ,  zastrzeżonych  
w regulam inie  do  decyzji Komisji Egzam inacyjnej, 
z ap ad a ją  zw ycza jną  w iększośc ią  g ło sów . W  razie 
ró w n o śc i  g ło só w  decydu je  przew odniczący .

Decyzje  Komisji pod a je  dyrek tor do  w iad o 
mości k andyda tom .

§  29. P rzep ro w ad zen ie  egzam inów  w stępnych  
w edług  odm iennych  od  us ta lonych  w niniejszym 
regulam inie  zasad  m oże  być d o k o n an e  jedynie  
za zezw oleniem  M inisterstwa W yznań  Religijnych 
i O św iecenia  Publicznego.

183. Odpis.

M I N I S T E R  
W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA  

PUBLICZNEGO

W arszaw a.

OKÓLNIK nr 22
z dnia 19 m arca 1937 r. (11 P - 2141/37).

o prostow aniu  skażonej pisow ni nazw isk.

P o d a ję  do  w iadom ośc i  i w ykorzystan ia  za łą 
czony okólnik M inisterstwa S p raw  W ew nętrz 
nych Nr 78 z dn ia  8 października 1936 r. o p ro 
s to w an iu  skażone j  p isow n i nazw isk  (N r AC. 26- 
a - 20 - 3).

P rag n ąc  zapew nić  jak  najwydatn ie jsze  o s iąg 
nięcie ce lów  w zm iankow anych  w tym okólniku, 
uw ażam  za w skazane: 1) by w ładze, instytucje, 
szkoły  i zak łady  p o d leg a jące  po śred n io  czy bez
p o ś re d n io  M inisterstwu, zw racały  uw ag ę  przy 
s p o s o b n o ś c i  w ykonyw ania  sw ych czynności s łuż
b o w y c h  na m o żn o ść  sp ro s to w a n ia  w trybie 
u p roszczonym  nazw isk  skażonych  i w skazyw ały  
na n ied o g o d n o śc i ,  na  jakie n ie jednokro tn ie  na
rażone  są  o so b y ,  które  nie dokona ły  s p ro s to w a 
nia aktu s tanu  cywilnego, m ającego  p o d s ta w o w e  
znaczenie  w życiu k ażdego  obyw ate la  oraz  2) by 
o so b o m  tym udzie lano  w ich s ta ran iach  jak n a j 
skuteczniejszej pom ocy .

P o ż ą d a n e  jest, by zw łaszcza  dyrekcje  (k ierow 
nic tw a) szkół w razie u jawnienia  sk ażonego  n a 
zwiska ucznia  n a ro d o w o śc i  polskiej przy s p o 
so b n o śc i  dok o n y w an ia  czynności u rzędow ych  
(p rzep ro w ad zan ie  zap isów , p ro w ad zen ie  metryki 
szkolnej,  uskutecznian ie  sp isó w  dzieci itp.) zw ra 
cały uw ag ę  za in te resow anym  na m o żn o ść  s p r o 
s tow ania  skażonego  nazwiska.

W  razie wyrażenia zgody  ze s trony  zain tere
sow anych  osó b ,  p o d leg łe  instytucje powinny

o kazać  jak  najdale j  idącą p om oc . W  tym celu 
należy:

1) uzyskać  o d  za in te resow anych  (w  razie ich 
n iepe łno le tnośc i o d  rodziców ), k tórych nazw isko  
uległo skażeniu , p isem ne w yrażenie  zgody  za 
ró w n o  na sp ro s to w an ie  nazw iska , jak na p o ś re d 
niczenie w spraw ie  tego  sp ros tow an ia ,

2) spo rządz ić  wykaz za in te resow anych , którzy 
w s p o s ó b  wyżej w zm iankow any złożyli o św iad 
czen ie  — wreszcie

3) zarów no  zg łoszenia  indyw idualne , jak i wy
żej w sp o m n ian e  wykazy p rzesłać  w charak te rze  
w niosku  w ładzy b e zp o ś red n io  p rzełożonej (K u
ratorium  O kręgu  Szkolnego , In spek to ra t  Szkolny), 
która  p rześle  je w ładzom  po w o łan y m  d o  s p r o 
s tow ania  (por.  pkt. C. O kólnika  M inisterstwa 
S praw  W ew nętrznych) .

Szkoły, zak łady  i insty tucje  pod leg łe  b e z p o 
śred n io  M inis ters tw u prześ lą  w sp o m n ian e  zg ło 
szenia i wykazy w p ro s t  w ładzom  po w o łan y m  do 
sp ro s to w an ia .

W spó łdz ia łan ie ,  o k tórym  wyżej m ow a, nie 
m oże p o s iad ać  cech w yw ieran ia  na za in te reso
w anych  jak iegoko lw iek  nacisku.

Z arazem  zw racam  uw agę  na pkt. „ D ” okólnika 
M inis ters tw a Spraw  W ew nętrznych  dotyczący 
p isow ni im ion w sp isach  u rzędow ych .

M inister 
( —) W. Ś w i ę to s ł a w s k i .

M INISTERSTW O  
SPRA W  W EW NĘTRZNYCH

W arszaw a.

OKÓLNIK Nr 78
z dnia 8 październ ika  1936 roku.

o prostow aniu  skażonej p isow ni nazw isk.

Do
PP. Wojewodów, Komisarza Rządu na 
m. st. Warszawą i Starostów.

A. Uwagi wstępne.
Jest faktem p ow szechn ie  znanym , że urzędnicy  

s tanu  cywilnego pań s tw  zaborczych , czy to p o 
m yłkow o z p o w o d u  n iezna jom ośc i z a sa d  pisowni 
polskiej,  czy też w imię św iadom ie  upraw ianej 
polityki w ynaradaw iającej,  w pisyw ali  częs tokroć  
w p ro w a d z o n y c h  przez się re jestrach  nazw iska  
rdzennie  po lsk ie  w form ie skażonej np: G on-  
sc h o ro w sk y  (G o n sch o ro w sk i  lub  G onso row sk i)  
zam ias t  G ąsio row sk i,  Kroi zam ias t Król, G o ro -  
dyskij zam ias t H o ro d y sk i  itp.

Z uwagi na zasadn icze  znaczenie  ak tu  s tanu  
cywilnego, jako  p ods taw y , na której op ie ra ją  się 
w szelkie  późnie jsze  dokum enty  u rzęd o w e  i p ry
watne zniekształcenia  b ąd ź  b łędy  raz d o p u s z 
czone m ściły  się i m szczą  jeszcze  do tychczas  
na dziedz icach  dan eg o  nazw iska .
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Stw ierdzono , że istnieje w P aństw ie  liczna 
jeszcze rzesza  p o k rzy w d zo n y ch  w ten sp o s ó b  
jednostek , które z is tniejących m ożliw ości n a 
praw ienia  w yrządzonej bezp o śred n io  im sam ym  
b ą d ź  też po śred n io  p rzo d k o m  ich krzywdy, d o 
tychczas  nie skorzystały .

N atura lną  dążn o ść  d o  odzyskan ia  praw id łow ej 
p isow n i nazw iska  ro d o w e g o  h am uje  w  zn ak o 
mitej w iększości p rz y p ad k ó w  n iezna jom ość  o b o 
w iązujących  w danym  zakresie  p rzep isó w  b ądź  
też o b a w a  przed  uciążliwym i k o sz tow nym  p o 
stępow aniem .

C hcąc  przy jść  za in te resow anym  z jakna jw ydat-  
niejszą w tym względzie pom ocą ,  M inis ters tw o 
S p raw  W ew nętrznych  po  porozum ien iu  z zain te
resow anym i Ministerstwami za rządza  w p ro w a 
dzenie do  i tak u p ro szczo n eg o  już w omawianej 
dziedzinie  trybu p o s tęp o w an ia  sp ro s to w aw czeg o  
d a lszych  jeszcze, po  myśli w yrażonych  poniżej 
zasad , udo g o d n ień .

B. Zasady ogólne.
I. P rzyw rócen ie  p raw id łow ej p isow ni nazw iska  

os iąga  się w d ro d ze  sp ro s to w an ia  odpo w ied n ieg o  
aktu  s tanu  cyw ilnego, nie zaś  w trybie, p rzew i
dzianym  dla  zm iany nazwisk.

II. S p ro s to w an iu  pod leg a ją  w yłącznie skażone, 
w rozum ieniu  ust. 1 n in iejszego okólnika, a więc 
w s p o s ó b  nie nas tręczający  wątpliwości,  nazw iska  
rdzenn ie  polskie .

III. S p ro s to w an ie  p rzep ro w ad za  się na obsza rze  
ca łego  P ań s tw a  w trybie sk ró co n eg o  i p rzy śp ie 
szonego  pos tęp o w an ia  adm in is tracy jnego  (por. 
niż. pkt. C II, UJ i IV) b ąd ź  są d o w e g o  (por.  niż. C. I).

IV. W  p o s tęp o w an iu  adm in is tracy jnym  zarów no  
p o d a n ie  o sp ro s to w an ie  zg łoszone  do  w ładzy  
adm inis trac ji  ogólnej,  jak rów nież decyzja  władzy 
tej, zezw ala jąca  na sp ro s to w an ie ,  w olne  są  od 
o p ła t  s tem plow ych  na  m ocy art. 142 pkt. (1) 
oraz art. 160 pkt. (1) us taw y o op ła tach  s te m p lo 
wych (Dz. U. R. P. N r 64, poz. 404 z 1935 r ).

W  p o s tęp o w an iu  sąd o w y m  szczegó łow e zasady  
z zakresu  zwalniania  od  kosz tó w  sąd o w y ch  p o 
d an o  niżej p o d  pkt. C I a (i b).

V. P odan ia  o sp ro s to w a n ie  mogą:
1) o b e jm o w ać  p ro śb ę  indyw id u a ln ą  o s o b y  zain

teresow anej,  a lbo  w  zbiegu większej ilości 
za in te resow anych , u ro d zo n y ch  na ob sza rze  je d 
nego  i tego sam ego  ok ręgu  adm in is tracy jnego  
(sąd o w eg o ) ,

2) nosić  charak te r  p ro śb y  zb iorow ej,  w reszcie  
w o b u  w ym ienionych  wyżej p rzypadkach ,

3) zg łaszane  być bądź:
a) p rzez za in te resow anych  b e z p o ś red n io ,  b ą d ź  

też
b) za z g o d ą  ich na w niosek  w ładzy (urzędu).

VI. W  p o d an iu  p o w o łać  należy fakt skażenia  
p isow ni nazwiska, do łącza jąc  uzyskany b ąd ź  na 
w niosek  s trony  b ą d ź  z urzędu na w niosek  w ła 
dzy w yciąg  ( św iadec tw o)  z pod leg a jąceg o  s p ro 
s tow aniu  aktu  u rodzen ia  ewent. należycie uw ie
rzytelniony o d p is  takiego wyciągu.

W  p rzypadkach ,  w których  by do łączenie  
om aw ianego  wyciągu (o d p isu  wyciągu) p o łą 
czone było  z pew nym i trudnośc iam i i w p ływ ać  
m og ło  na zw łokę w załatwieniu sp raw y , p o p rz e 
stać m ożna  na ścisłym  podan iu  daty u rodzen ia  
s trony  (s tron) oraz siedziby u rzędu  (urzędnika) 
stanu  cywilnego, w k tórego  ob ręb ie  pod lega jący  
sp ro s to w an iu  akt (akty) u rodzen ia  sp o rząd zo n o .

Ilekroć w szakże  m a w danej sp raw ie  za s to 
sow an ie  tryb p o s tęp o w an ia  są d o w y ,  tj. ilekroć 
sp ro s to w an ie  nas tąp ić  m a  na o bszarze  m ocy o b o 
wiązującej K. C P. z 1825 r. (por.  niż. pkt. C I a) 
i b) dołączenie  do  pod an ia  wyciągu (o d p isu  wy
ciągu) jest rzeczą n iezbędną .

VII. Podan ie  o sp ro s to w an ie  nazw iska  o so b y  
płci męskiej, pozosta jące j  w związku małżeńskim , 
o b jąć  pow inno  nie tylko p ro śb ę  o sp ro s to w an ie  
aktu jej urodzenia , ale rów nież  ak tu  ś lu b u  i ewent. 
ak tów  urodzenia  nieletnich dzieci.

VIII. W p rzy p ad k ach ,  w k tórych zn ieksz ta ł
cenie nazw iska  znalazło  wyraz nie tylko w ak 
tach  s tanu  cyw ilnego p roszącego ,  ale rów nież  
w aktach  s tanu  cyw ilnego  jego pełnoletn ich  dzieci, 
rodz iców , ro d zeń s tw a  lub innych, noszących  to 
sam o  nazw isko , k rew nych, rzeczą  p ro sząceg o  
jest p rzeds taw ić  krew nym  tym, w imię w s p ó l 
nego  i d o b rze  zrozum ia łego  interesu u je d n o s ta j 
nienia nazw iska  ro d o w eg o ,  za c h o d z ąc ą  koniecz
n o ść  w yjednania  i z ich s trony  rów nież  o d p o 
wiednich sp ro s to w ań .

IX. W ład ze  i urzędy , k tóre  by  przy s p o s o b 
n ośc i  czynności u rzęd o w y ch  u jawniły  fakt p o s łu 
giwania  się p rzez o so b ę  n a ro d o w o śc i  polskiej 
nazw isk iem , w rozum ieniu  wyżej przy toczonych  
uwag, skażonym , w inny na oko liczność  tę zw ró 
cić uw agę  danej o so b y ,  p o u czy ć  ją o nie n a s trę 
cza jących  t rudnośc i  sp o s o b a c h  przyw rócenia  
nazw isku  p raw id łow ej p isow ni ojczystej i to nie 
tylko p rzez  nią sam ą, ale i p rzez cz łonków  jej 
rodziny , wreszcie  okazać , w gran icach  m ożności,  
d a lsz ą  p o m o c  (po r .  niż. pkt. X).

X. W sp ó łdz ia łan ie  z za in teresow anym i, o ja 
kim m ow a w pkt. IX, znaleźć  w inno szczególne  
zas to so w an ie  przy czynnośc iach  zw iązanych ze 
spo rząd zan iem  re jes trów  p o b o ro w y c h ,  przy za- 
ła tn ianiu  sp ra w  rezerw is tów  itp.

W  p rzy p ad k ach  tych, w ładze  spo rząd za jące  
listy p o b o ro w e  oraz  inne wykazy pow inny  w sp ó ł-  
dz ia łaniu  sw ym  iść dalej jeszcze, a mianowicie:

1) uzyskać  o d  p o b o ro w e g o ,  rezerwisty  b ądź  
innego za in te resow anego , k tórego  n azw isko  uległo 
skażeniu, p iśm ienne  wyrażenie zgody  za ró w n o  
na  sp ro s to w a n ie  nazw iska , jak i na  p o ś re d n i
czenie w sp raw ie  tego sp ro s to w an ia ,

2) zestaw ić w ykazy za in te resow anych , którzy 
w s p o s ó b  wyżej w niniejszym  punkcie  wym ie
n iony  (pkt. 1) ośw iadczen ie  woli złożyli, w reszcie

3) za ró w n o  zg łoszenia  indyw idua lne , jak i tylko 
co w sp o m n ian e  wykazy, zes taw ione  w edle  okrę
g ó w  adm in is tracy jnych  ( sądow ych) ,  właściwych 
ze w zględu  na miejsce spo rządzen ia  aktu p o d 
lega jącego  sp ro s to w an iu ,  p rzes łać  w charak terze
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w niosku  z u rzędu  do  o d p o w ied n ich  zarządzeń  
w ładzom  do sp ro s to w a n ia  po w o łan y m  (por.  niż. 
pkt. C).

XI. W spó łdz ia łan ie ,  o jakim  m ow a w pkt. IX 
i X, nie m oże, oczywiście, p o s iad ać  cech wywie
rania na s tronę  jak iegokolw iek  przym usu .

C. Zasady szczegółow e (tryb postępowania).

I. O b sz a r  m ocy  obow iązu jącej  K . C P . z  1 8 2 5 r. 
(w o jew ó d z tw a  środkow e).

T ry b  p o s tęp o w an ia  sądow y.
P o d s ta w ę  p raw ną  stanow i art. 140 i nast. K.

C. P . oraz u trzym ane w m ocy postanow ien iem  
artykułu  XVII pkt. 12 p rzep isó w  z dn ia  29.XI 
1930 r. w p row adza jących  K P. C. (Dz. U. R. P. 
Nr. 83, poz. 652) pos tanow ien ia  art. 1547 i nast, 
U. P. C. z 1864 r.

O koliczność , że na ob sza rze  tym w zn ak o 
mitej w iększości p rz y p a d k ó w  rejestrac ja  s tanu  
cywilnego o s ó b  n a ro d o w o śc i  polskiej p ro w a 
d zona  była  zaw sze  przez u rzęd n ik ó w  — Po laków , 
sp raw ia ,  iż fakty w pisyw ania  nazw isk  po lsk ich  
w formie skażonej zaliczyć tu n iewątpliw ie n a 
leży do  w yją tkow ych (C hełm szczyzna).

W  nielicznych z natury  rzeczy p rzy p ad k ach  
tego ro d za ju  za s to sow an ie  ma nas tęp u jący  tryb 
p o s tępow an ia :

1) p o d a n ia  s tron  zg łaszane  b ezp o ś red n io  przez 
za in te resow anych  (por. wyż. pkt. B V 3 a) w no
sić należy do  są d u  o k ręgow ego  w łaśc iw ego  ze 
w zg lędu  na m iejsce po łożen ia  księgi, o b e jm u 
jącej akt, p o d lega jący  sp ros to w an iu ,  przy czym 
s trona  m oże  w yjednać  zwoln ien ie  o d  kosz tów  
p o s tę p o w a n ia  na ogó lnych  za sa d a c h  p raw a 
ubogich ,

2) te sam e  p o d a n ia  na tom iast ,  ilekroć, korzy
s ta jąc  z p rzys ługu jącego  p raw a , s trona  zgłosi je 
za pośred n ic tw em  w ładzy  (por.  wyż. pkt. B V 3 
b)  oraz  pkt. B X, w ład za  ta k ierow ać winna do  
da lszych  za rządzeń  w łaśc iw ego  w rozum ieniu  
punk tu  po p rzed n ieg o  1) p ro k u ra to ra  sąd u  ok rę 
g o w eg o ,  przy czym te os ta tn ie  podan ia  ko rzy 
sta ją  z ogó lnego  zw olnienia o d  o p ła t  sądow ych  
na  rów ni z innym i zgłaszanym i w in teresie  p u 
b licznym wnioskam i z urzędu.

II. O b sz a r  m ocy  obow iązu jącej  ustaw y z dnia 
6 lutego 1875 r. o u rzędow ym  s tw ierdzan iu  s tanu 
cyw ilnego  (Dz. U. R zeszy Nr. 4, str. 23 i nast.)  
(w o jew ó w d z tw a  zachodn ie) .

T ry b  p o s tę p o w a n ia  adm inis tracy jny .
P o d s ta w ę  p raw n ą  s tanow i §  18 obw ieszczenia  

z dnia 25 m arca  1899 r. w sp raw ie  p rzep isó w  
w ykonaw czych  do  wyżej pow ołane j  ustaw y z dn ia  
6  lu tego 1875 r. (Dz. U. Rzeszy str. 225), a nad to  
na  obsza rze  górnośląsk ie j  części w o jew ódz tw a  
ś ląsk iego  pkt. 5 w związku z pkt. 2 u s tępu  XVI 
p ro tokó łu  k ońcow ego  do  konw encji  genewskiej 
z dn ia  15 m aja  1922 r. oraz pkt. 1 okóln ika  
W o jew o d y  ś ląsk iego  Nr. 11 z dnia  30 kwietnia 
1933 roku.

P o d an ia  k ie row ać  należy d o  właściw ej p o w ia 
towej w ładzy  adm inis trac ji  ogólnej.

III. O b sza r  m ocy o bow iązu jące j  K. C. z 1811 r. 
(w o jew ó d z tw a  po łudn iow e)

T ry b  postęp o w an ia  adm inistracyjny.
P o d s ta w a  p ra w n a  — pkt. 2 dekretu  gub . z dnia 

21 paźdz ie rn ika  1836 r. 1. 58446 (zb  ust. pow . 
t. 18, Nr. 159).

P o d an ia  k ierow ać należy do  pow ia tow ej w ła
dzy adm inistracji ogólnej.

IV. O b sza r  m ocy obow iązu jącej  „zbioru  p ra w ” 
(w o jew ó d z tw a  w schodn ie) .

M aterialnych p rzep isó w  w zakresie  p ro s to 
w ania  ak tów  s tanu  cywilnego —  brak.

P o d an ia  k ierować należy do  wojewódzkiej 
w ładzy  adm inis tracji  ogólnej,  k tó ra  z p o w o ła 
niem się na niniejsze zarządzenie  p rzep row adzi  
sp ro s to w an ie  za pośredn ic tw em  w łaściw ych  Kon- 
systorzy.

D. Pisownia imion.

P rzech o d ząc  z kolei d o  pok rew n eg o  z a g a d 
nienia, do tyczącego  p isow ni imion, M inisterstwo 
zwraca uw agę, że w rejes trach  p o b o ro w y c h  itp. 
sp isach  u rzędow ych , imię każdej jednos tk i  po 
d aw an e  być w inno, zgodnie  z za sad am i art. 1 
u s taw y z dn ia  31 lipca 1934 r. o języku p a ń 
s tw ow ym  i języku u rzędow an ia  państw ow ych  
i sam o rząd o w y ch  władz adm inis tracy jnych  (Dz. 
U. R. P. Nr. 73, poz. 724), z reguły w pisow ni 
po lsk ie j .  C hoc iażby  więc naw et w akcie u ro 
dzenia  danej o so b y  imię jej w yrażone  było  w pi
sow ni obcej np. loannes ,  S ig im undus , A dalbert ,  
G eorg , G rigo riu s  (H ryńko), N ykola  itp., w o m a 
wianych re jes trach  pisać  należy odpow iedn io : Jan, 
Zygm unt, W ojciech , Jerzy, G rzegorz, M ikołaj itp.

W w ypadkach  w szakże , w k tórych by do czasu  
w ydania  u rzędow ego  w ykazu  imion ob cy ch  w 
transkrypcji  polskiej, p rzy toczona  wyżej zasada  
t łum aczenia  imion nas tręczyć m ogła  w praktyce 
z punk tu  widzenia ścisłej w ierności p rzek ładu , 
jakiekolw iek w ątp liw ośc i,  należy k ażd o razo w o , 
z natury  rzeczy p rzede  w szystkim  więc w s to 
sunku  do  o só b  n a ro d o w o śc i  n iepolskiej uw y
da tn iać  na sp o rząd zan y m  spisie, w form ie uwagi 
naw iasow ej,  o b o k  w yrażonego  na  p ierw szym  
m iejscu odpo w ied n ik a  po lsk iego  dan eg o  imienia 
p isow n ię  tegoż  imienia, ściśle  w ed ług  jego  
brzm ienia , p rzy toczonego  w akcie  urodzenia .

O m aw ian a  zasad a  t łum aczen ia  imion nie ma 
oczyw iście  za s to so w an ia  d o  imion s tanow iących  
w łaśc iw ość  szczegó lną  danej g ru p y  etnicznej, 
np. W o o d ro w , Oliver, Knut, W olfgang, Igor, 
Trofim , A braham , S endor ,  Zysia  itp., k tóre  jako 
takie z istoty swej tłum aczeniu  nie ulegają.

(—) Kawecki
P o d sek re ta rz  Stanu.
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K U R A T O R I U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO 

W LUBLINIE.

OGÓLNIK nr 8
D nia 1 kw ietn ia 1937 roku (Nr 0  - 6469/37) 

w sprawie prostowania skażonej pisowni 
nazwisk.

d o  w ia d o m o śc i  i wykonania .
Zgłoszenia  indywidualne  i zb iorowe o sp r o 

s towanie  skażonej  p i sowni  nazwisk  z podleg łych  
im bezp o śr ed n io  szkół  p rzesy łać  bę dą  P. Inspek 
torowie Szkolni  do  właśc iwego  pro kura to ra  sądu  
o k r ęgo w ego  (por.  pkt.  C okóln ika  nr 78 Mini
s terstwa  S p r a w  Wewnętrznych) .

Zgłoszenia  z pozos ta łych  szkół  winny być  
na ds yła ne  w formie wniosk u  do  Kurator ium,  
które prześle je w ła dz om  po w o ła n y m  do  s p r o 
s towania.

Kurator  Okręgu  Szkolnego

(—) S. Klebanowski.

184,
M INISTERSTW O 

WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO

W arszaw a.

OKÓLNIK nr 35
z dn ia  22 kw ietn ia 1937 r. (II W  - 3240/37)

w sprawie postawy młodzieży szkolnej.

Stan zdrowia  dzieci szkół  pow sz ech nych ,  mł o 
dzieży szkół  ś rednich  i z a w o d o w y c h  budzi  p o 
ważne  obaw y.  Badania  lekarskie  poszczególnych  
gr up  wieku wykazują  liczne wady ro zw oj owe 
i cały szereg rozmai tych  schorzeń  wys tępujących  
n a d e r  często.

D o  pows zech n ie  spotykanyc h  należą:
1. wąt łość  b u d o w y
2. zła po s ta w a
3. skrzywienia i zniekształcenia krę gos łupa
4. p ła sk a  s topa
5. krzywica (angiel ska  ch o r o b a  a lb o  rachi tyzm)
6. p róchnica  z ę b ó w
7. zły s tan odżywiania
8. anemia
9. pow iększenie  grucz ołó w chłonnych

10. g ruźl ica gruczołów,  kośćca,  skóry  (zołzy) 
w mł ods zym  wieku — gruźl ica p łuc  w śr ód  
młodz ieży dorastającej .

Późnie j sze  badan ia  komisii  p o b o r o w y c h  s twier
dzają wady fizyczne lub stany c h o r o b o w e  p o 
chod zące ,  p o n a d  wsze lką  wątpl iwość,  z okresu  
dziec iństwa  i wieku szkolnego .  Przyczyniają się 
one  do  obniżenia  ogólne j  sp rawnoś c i  życiowej ,

a w szczególności  zmnie jsza ją  zdol ność  b o jo w ą  
przysz łego żołnierza.

O b ecn e  pokolen ia  dzieci i młodzieży w ym agają  
spec ja lnie  troskl iwej  opieki ,  gd yż  uległy b e z p o 
ś rednio  lub po śr ednio  n iszczącym w p ły w o m  
wielkiej wojny.  ( 1 9 1 4 — 1918)

Przyczyny zaburzeń  okresu  r ozw oj ow ego  i 
w sp om ni any ch  scho rzeń  są następujące :

1. Zasadnicze błędy odżywiania.
Niedos ta teczne  spożyc ie  mleka  i jaj, zamało  

surowizn ,  j arzyn,  o w o c ó w  w wieku  wczesnego  
i później szego  dz iec ińs twa wywołu ją  wadl iwy 
rozwój  tkanek kostnych,  (zaburzenia  przyswajan ia  
soli mineralnych,  których na jważnie jszym źródłem 
na turalnym jest  mleko),  s ta w ó w  wiązadeł ,  i mięśni,  
a w wyniku s ła bą  b u d o w ę  fizyczną. Wad l iw e  
odżywianie  jest  p rzyczyną  po w st aw an ia  na j ba r 
dziej r ozp ow szechn io ny ch  c hor ób  naszych  dzieci 
i młodzieży,  a więc próchnicy  zębów,  krzywicy, 
anemii ,  słabej  b u d o w y  fizycznej, z aham ow an ia  
no rm a ln ego  rozwoju.  Na  tym tle po wsta je  mała  
o d p o r n o ś ć  ust roju,  zła pos t awa,  sk ło nn ość  do 
zmęczenia  po  wysiłku i po  ruchu ,  sk ło nn oś ć  do 
skrzywień kręgos łup a .  Rozpowszechnien ie  s p o 
życia mleka  przez dzieci i młodzież,  b ranie  za 
p o d s ta w ę  dożywiania  w szkole mleka  (np.  250 gr. 
mleka  i 150 gr. ch leba  raz owego  z mas łem c o 
dziennie) jest nakazem ogólnym.

Dzieciom s łabszym i cofniętym w rozwoju fi
zycznym,  zo łzowatym,  c ierp iącym na próchnicę  
zębów,  na  krzywicę,  powiększenie  gruczołów 
chłonnych  należy p o d a w a ć  op ró cz  mleka  tran 
w okresie od  paździe rnika  do  marca  włącznie.

Uświadom ienie  ludnośc i  wiejskiej o koniecz
ności  n iesp rzedawania  całej ilości p r o d u k o w a 
nego mleka,  a pozos tawianie  przynajmniej  j ednego  
litra mleka  pe łnego dla ka żdego  dziecka  codziennie,  
może  przyczynić się ba rd zo  do  p o praw y  stanu 
zd row ia  dzieci wiejskich P r o p a g a n d a  uprawiania  
jarzyn i warzyw, po mi dorów,  og ro dow nic tw a  i 
wzmożenie  spożyc ia  o w o c ó w  jest  ogólnie w s k a 
zane  w o b e c  s tw ierdzonego je dn o s t ro n n e g o  o d ż y 
wiania się wsi  polskiej .

2. Błędy popełniane codziennie w układzie 
norm pracy umysłowej, pracy fizycznej, po
trzebnego ruchu i ćwiczeń na otwartym po
wietrzu oraz wypoczynku (snu) dziecka.

Wielka  liczba dzieci  wąt łych o wybuja łym 
wzroście w miastach ,  dzieci b la dyc h ,  anemicznych 
i n iedos tatecznie wyrośniętych na wsi jest  d o w o d e m  
braku  ró w now ag i  rozwojow ej  ustroju.

Dzieci  te są z na tury rzeczy przemę czone  i o d 
znacza ją  się złą pos tawą.  Przemęczenie  powsta je  
wskutek nadmierne j  pracy umys łow ej  ( s iedzącej) ,  
lub fizycznej.  Złe warunki  mieszkaniowe,  brak 
s łońca  i powie trza szczególniej  w  porze  zimowej,  
przepełnienie izb szkolnych  każą  zwrócić uwagę  
na ocenę  sił dziecka.  Ż a d e n  ustrój  młodzieńczy 
nie może  pokryć  po t r zeb  rozwojo wych  przy normie
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pracy  p o n a d  osiem godzin dziennie,  wliczając tu 
czas wszys tk ich zajęć szkolnych,  zajęć d o m o w y c h  
po t r zebnych  d o  przygo towan ia  lekcji, czas  p o 
t rzebny na  przybycie  do  szkoły i p ow ró t  do  domu.

D o m agani e  się o d  dziecka zbyt  długiej i zbyt  
ciężkiej pracy fizycznej w d o m u  lub  poza  d o m em ,  
jak to widzimy zwykle w w aru nk ach  miejskich,  
a szczególnie w warunka ch  wiejskich,  lub pracy 
zarobkowej  od  młodocia nyc h  p o d k o p u je  ba rd zo  
częs to no rm alny  rozwój  ustroju.

Zbyt  mała  l i czba go dz in  snu  i niedos ta teczny  
w yp oczynek  jest  p o w sz echnym  ob ja w e m  ni edo 
ceniania możl iwości  p racy  dzieci i młodz ieży.  
Dziecko o d  lat  7 do 10 pot rzebuje  przyna jmnie j 
10 godz in  snu; powyżej  10 lat — 9 godzin.

Brak ruchu na o twar tym powiet rzu  i n a s ło ne 
cznienia w porze  z imowej.  Dziecko pot rzebuje  
przynajmniej  jednej  godziny codz iennie  spędzone j  
na o twar tym powie trzu i p rzeznaczonej  na gry,  
zabawy  i sporty.  Uświadomienie  ca łego  ogółu  
rodz ic ów  o tej koniecznośc i  jest  obowiązkiem 
nauczyciels twa.

W pł yw y  w y ch o w aw cze  szkoły,  oddz ia łu jąc  we  
w s p om nia nych  kierunkach,  m og ą  niewątpliwie p o 
prawić obecny  s tan rzeczy.

Szkoły,  zwłaszcza po wszechn e ,  ale także i ś r ed 
nie ogó lnoksz ta łcące  i za w od ow e ,  pow inny zwróc ić  
baczn ą  uw agę  na p o s t aw ę dzieci  i młodzieży 
w czasie pr zebyw an ia  jej w szkole.

W  szczególnośc i  należy pamiętać ,  że zacho 
wanie  p o pr aw ne j  i sw o b o d n e j  pos t aw y  przy sie
dzeniu w ławce  szkolnej ,  a także przy p o w s ta 
waniu do  odpowiedz i ,  może  być  czynnikiem d o 
datnio wpływa jącym na po s t a w ę  młodzieży  w ogóle,  
b o  może  wytworzyć nawyk,  który dziecko wy
niesie ze szkoły.  Zwróc ić także należy uw agę  na 
pros te  t rzymanie  g łowy przy chodzeniu,  które 
w w y p a d k u  opuszczan ia  g łowy na dół,  mus i  p o 
w o d o w a ć  k o m pens acy jne  powiększenia  garb ien ia  
się (okrągłe plecy).  Nie należy na tomiast  d o m a g a ć  
się siedzenia z rękami  zaplec ionymi  na p lecach,  
co pow'oduje zwiększenie  wygięcia lędźwiowego  
i wysunięcia miednicy ku przodowi.  Każde  ćwi
czenie ś ród lekcyjne  winno  wyraźnie zmierzać do 
poprawienia  pos tawy,  przez  w yp ros t ow an ie  krę
gos łupa  i z akońc zone  być  winno  przyjęciem p ra 
widłowej  po s t aw y w siedzeniu.

Przebywan ie  dzieci w czas ie  przerw między-  
lekcyjnych w ruchu  na  s łońcu  i o twar tym p o 
wiet rzu znakomic ie  u s u w a  ob jawy  zmęczenia  
mięśni  tułowia,  s p o w o d o w a n e g o  d ługot rwałym 
siedzeniem w ławce  szkolnej  p rzywraca jąc  p r a 
wid łowy krwioob ieg  w całym ustroju.  W ol ny  ruch 
z pominięciem ćwiczeń zespo ło wy ch  działa w tym 
kie runku jak najbardziej  skutecznie.

Minis te rs two p rz y p o m in a  zarządzenie  w tej 
sprawie  og ło szon e  w Dzienniku Urzęd owym  
z 1924 r. nr  20.

Po n ad to  dla uzyskania  prawid łowej  po s t aw y  
przy chodzeniu  należy zwróc ić  szc zególną  uwagę  
na  d o b ó r  o d p o w ie d n ic h  ćwiczeń pros tu jących

kręgos łup  we wszys tk ich  lekcjach ćwiczeń cieles
nych;  w szczególności  należy dobierać  o d p o w i e d 
nie ćwiczenia tułowia w płaszczyźnie  st rzałkowej  
d la  uruchomienia  kręgos łupa ,  o raz zwróc ić  uwagę  
na  m o ż n o ś ć  wykorzystania ,  zwłaszcza  w pracy 
z dziećmi,  ćwiczeń pros tego’ t rzymania g łowy 
przez u t rzymywanie na g łowie  krążka  tek turowego 
lub woreczka  z kamyka mi  a lbo  grochem.

Minis te rs two przypo mina  zarządzenie  og łosz one  
w Dz. Urz.  z 1928 r. nr  13 o noszeniu  książek 
w torn is t rach  lub wo rk ach  przewieszanych  przez 
barki ,  co również  może  się przyczynić do  p o 
prawienia  przy chodzeniu ,  na tomias t  noszenie 
książek w jednej  ręce w teczce czy woreczku,  
p rzyczynia  się do  zniekształcenia kręgos łupa .

P o d a ją c  pow y ż sz e  wskazania  do  wiadomośc i ,  
w zywa m ogół  Nauczyc iels twa,  Kierowników i D y 
rek torów oraz  Lekarzy szkolnych wszystkich ty
p ó w  szkół  do  zwrócenia  uwagi  na te, niezmiernej  
wagi,  sprawy,  a władze  szkolne  d o  udzielenia jak 
najdalej  idącego  pop arc ia  tym wszystkim,  którzy 
dz iałać  b ę d ą  w kie runku p o p ra w ia n ia  obe cn ego  
s tanu  rzeczy.

Pods ek re ta r z  Stanu  
( - )  Jerzy Ferek Błeszyński.

185.

M I N I S T E R  Odpis.
WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO

W arszaw a.

OKÓLNIK nr 26
z dnia 31 m arca 1937 r. (Nr. II P - 2595/37)

w  s p r a w ie  u b io r u  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

Rozporządzenie  Minis t ra W yzna ń  Religijnych 
i Oświecenia  Publ icznego  z dnia 27 marca  1933 r. 
Nr. I P r - 341/33 (Dz.  Urz. Min.  W. R. i O. P. 
Nr. 3, poz.  50) w pro w adz a ją ce  jednol i ty ub iór  
dla  młodz ieży p a ń s tw o w y c h  szkół  ś rednich  o g ó l 
noksz ta łcących,  zak ł adów  ksz ta łcen ia  nauczy
cieli oraz szkół  zaw o d o w y ch ,  nie odn o s i  się do  
dz ia twy szkół  pow sz echny ch .

W  związku z tym zwracam uwagę ,  że nie wolno  
ani w ła d z o m  szkolnym, ani  kierownic twom p u b 
licznych i p rywatnych  szkół  po wsze chnyc h  wy
wierać  jak iegokolwiek  nacisku na  rodz iców i 
dz ia twę  w sprawie  w p ro w a d z a n ia  o b o w i ą z k o 
wego jednol i tego ubioru  w szkołach  p o w s z e c h 
nych. *

S p ra w a  ubioru dzieci  w szkołach  p o w s z e c h 
nych należy wyłącznie do  rodz iców.  Jeżeli sami  
rodz ice  w tym kierunku wyrażą  życzenie,  może  
szkoła w por ozumieniu  z nimi wprowadzić  dla 
dzieci  jednoli ty ub iór  całkowi ty  lub częściowy.
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Nie m o g ą  jednak  inne dzieci dane j  szkoły z tego 
p o w o d u ,  względnie ich rodzice,  spo ty kać  się ze 
s l rony szkoły z jak imkolwiek naciskiem, t r u d 
nośc iami  i przykrościami.

M i n i s t e r  
( - )  W. Św iętosław ski

KURATORIUM  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEO  

W LUBLINIE

D nia 10 kw ietn ia  1937 roku.
Nr 1-7581/37.

Sprawa: u b io r u  m ło d z ie ż y  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h .

Kurator ium po da je  pow yższe  zarządzenie Pa na  
Minist ra W. R i O. P. do  w ia dom ośc i  i śc is łego 
s to so w an ia  P. In spektorom Szkolnym i Kierow
nictwom Szkół  Pow sz ec hn yc h  w Okręgu.

Kurator  Okręgu  Szkolnego  
(—) S. Klebanowski

186.

OKÓLNIK Nr 10
z  dnia 23 kw ietn ia  1937 r. (Nr 0  - 8921/37) 

w  s p r a w ie  n a d s y ła n ia  c z a s o p is m  m ło d z ie ż y  
d o  P r a c o w n i W y c h o w a w c z e j .

W  związku z M ię dz y n a ro d o w ą  W y s t a w ą  w P a 
ryżu oraz  organizu jącymi się kongresami  p e d a 
gogicznymi  z w ró c o n o  się do  Pracowni  W y c h o 
wawczej  z p r o ś b ą  o nades łan ie  ewidenc ji  cza so 
pism re da gow any ch  przez młodz ież  szkół  ś r e d 
nich, z a w o d o w y c h  i pow sz ech n y ch .

W  związku z tym na  po ds t aw ie  zarządzenia 
Minis te rstwa  W. R. i O. P. z dnia 15 kwietnia 
1937 r. nr  II W -2 7 2 5 /3 7  polecam szkołom,  aby 
nades ła ły  b ezpoś re dn io  do  Pracowni  W y c h o w a w 
czej wy da ne  w roku b ieżącym cz a so p is m a  w celu 
d ok onan ia  odp ow ied n ie g o  zestawienia oraz pr ze 
słania na jw ar toś c io wszych  nu m eró w  d o  Paryża.

N ad to  w  związku z okóln ikiem Ministerstwa  
W. R. i O. P. z dnia 5.X 1932 r. n r  II S 8116/32 
za rządzam,  aby  szkoły stale nadsyła ły  Pr acow ni  
W y c h o w a w c ze j  za ró w no cza so p is m a  r e d a g o w a n e  
przez młodz ież  szkolną  (drukowa ne ,  rękopisy,  
powie lane ,  gazetki ścienne)  jak i inne materiały 
( sp ra wozda ni a ,  kroniki,  a lb um y itp.), i lustrujące 
życie młodz ieży w naukow ych i spo łecznych  or 
ganizacjach  szkolnych,  świet l i cowych itp.

Materiały nads yła ć  należy do  Muzeum Oświaty 
i W y c how ani a  w Warszawie ,  ul. Hoża  88 z za
znaczeniem na przesyłce : dla Pracowni  W y c h o 
wawczej .

Kurator  Okręgu  Szkolnego  
(—) S. Klebanowski.

187.

PREZES RADY M INISTRÓW  O d p is .
L. 123/7/4.

W arszaw a, dnia 24 m arca 1937 r.

w  s p r a w ie  z a o p a tr y w a n ia  u r z ę d ó w  
i  in s t y tu c j i  a d m in is tr a c j i  p a ń s t w o 

w e j  w  m a s z y n y  m a r k i „F K ”.

OKÓLNIK Nr 8
D o

Panów M inistrów  (w szystk ich , 
p ró cz  Spraw  W ojskowych).

Pre zes  Rady Minis t rów w okóln iku z dnia 
9 grudnia  1931 r. Nr  16315/111 wskaza ł  na p o 
trzebę zaopa trywania  się u r z ę d ó w  i instytucji 
p ańs tw ow yc h  w maszy ny d o  pisania  marki  „FK” , 
p r o d u k o w a n e  przez P a ń s t w o w ą  Fa bry kę  Kara
b inów,  nie us tępujące  p o d  względem jakości  m a 
teriału, s p o s o b u  b u d o w y  i ceny -  mas zyn om  do  
p isania poch o d zen ia  zagranicznego .

Również Minis ters two S pr aw  W ojs ko w yc h 
zwraca ło  się w sprawie  tej bezpośredn io  do  
P. P. Minis t rów ( p i sm o z dnia 25.VI.1934 r. 
L. 0 7 8 0 / Ws. 1/1189/PW),  wskazując  na  koniecz
noś ć  powiększ en ia  produkcj i  maszy n  „FK” ce
lem obniżenia kosz tów.  T o  — zdaniem Minister
s twa  —  da  się os iągnąć,  gdy  wszystkie władze,  
u rzędy,  instytucje i p rzeds ięb iors twa  p a ńs tw ow e  
i s a m o r z ą d o w e  oraz  istytucje pr aw a publ icznego 
b ę d ą  się zaopa t rywały  wyłącznie  w maszyny do  
p isania „FK” .

Mimo  tych wska zań  niektóre urzędy i insty
tucje pańs tw owe ,  a zwła szcza  s am o rz ąd o w e ,  za
kupy wały  nada l  maszyny  d o  pisania  p o c h o d z e 
nia zagranicznego .

W  związku z tym proszę  Pa na  Ministra o przy
pomnienie  podleg łym (n a d z o r o w a n y m )  urzędom 
i instytuc jom w yd an y ch  w tej materii  za rządzeń  
i zaleceń i s to so w ani e  właśc iwych  ś ro d k ó w  ce 
lem skutecznego ich wykonania.

Urzędnikó w,  którzy nie zas tosu ją  się do  p o 
wyższych dyrektyw,  należy poc iągnąć  do  o d p o 
wiedzialnośc i  s łużbowej ,  a cenę n a b y w a n y c h  
ma szyn  produkcji  n iekrajowej  p ok ryw ać  z ich 
po boró w.

Prezes  Rady Minist rów 
(—) Sławoj Składkowski.

K U R A T O R I U M  

OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO  

W LUBLINIE.

Dnia 13 kw ietnia 1937 r.
Nr 0-7687 /37 .

Sprawa: m a s z y n y  d o  p is a n ia  „FK ”.

Na pod s ta wie  p i sma Ministerstwa W.R.  i O.P,  
z dn ia  6 kwietnia 1937 r. nr 1 A G - 15/7/37 po -
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daję powyższe zarządzenie Prezesa Rady Mini
strów do wiadomości i stosowania.

Jednocześnie zaznaczam, że w sprawie tej 
ogłoszony został odpowiedni komunikat w Dzien
niku Urzędowym Ministerstwa W. R. i O. P. 
z 1933 r. nr 7, poz. 136 oraz wydane pismo 
okólne Kuratorium O. S. Lub. z dnia 3 września 
1935 r. nr 111-17409/35.

Kurator Okręgu Szkolnego 
( —) S. Klebanowski.

188.

M I N I S T E R  O dpis.
WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO

W arszaw a 

D nia 20 kw ietnia 1937 r.

I n s p e k c j a  a d m in is t r a c y j n a .

Zawiadamiam, źe w Ministerstwie w toku przy
gotowania znajdują się prace nad organizacją 
inspekcji administracyjnej, do zadań której należeć 
będzie między innymi kontrola czynności adm i
nistracyjnych władz szkolnych I i II instancji.

Nim wprow adzone zostaną stosowne zmiany w 
zarządzeniu z dnia 15 lipca 1936 r. nr. BP-14332/36 
o organizacji Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego (Dz. Urz. Min. W. R. i 
O. P. nr. 5, poz. 112.) zlecone czynności w po 
wyższym zakresie wykonywać będzie p. Dr. Sta
nisław Stetkiewicz, Inspektor Administracyjny 
w Zarządzie Centralnym, niezależnie od prac ins
pekcyjnych zastrzeżonych obecnie innym organom 
Ministerstwa. W związku z powyższym polecam 
udzielanie wymienionemu wszelkiej pomocy i 
ułatwień w pracach inspekcyjnych oraz dostar
czanie na żądanie potrzebnych materiałów i akt 
w każdym stadium załatwienia.

Minister 
(—) W. Świętosławski

K U R A T O R I U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO 

W  LUBLINIE

Dnia 26 kw ietn ia 1937 r.

Nr. 0  - 9068/37.

S p r a w a :  in s p e k c j a  a d m i
n i s t r a c y j n a .

P. Inspektorom Szkolnym w Okręgu do 
wiadomości i stosowania się.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski

189.
URZĄD WOJEWÓDZKI LUBELSKI O dpis.
W ydział Pracy, Opieki i Z drow ia

Nr ZPS.VIII-13.

S t a n  s a n i t a r n y  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  
i  o r g a n iz a c j a  o p ie k i  h i g i e n ic z n o  - 
l e k a r s k ie j  n a d  d z ie ć m i  s z k o ln y m i .

PISMO OKÓLNE
Do

Panów Starostów  Powiatowych 
Województwa Lubelskiego,

Panów Przewodniczących  
W ydziałów Powiatowych i

Panów Prezydentów m. Lublina, 
Siedlec i Chełma.

Nawiązując do okólnika n r .48z  dnia 19.VI. 1933r. 
L. ZPS. I.Cl/a, Urząd Wojewódzki stwierdza, 
że dotychczas stan sanitarny szkó ł powszechnych  
na terenie W ojew ództwa nie jest dostateczny 
i wymaga intensywnych i system atycznych prac 
w kierunku poprawy warunków higienicznych 
w szkołach. W tym zakresie konieczne jest ścisłe 
współdziałanie władz sam orządow ych i szkol
nych pod kontrolą fachową organów sanitar
nych (lekarzy powiatowych, ośrodków  zdrowia).

W szczególności Urząd Wojewódzki zwraca 
uwagę na następujące najważniejsze wymagania 
sanitarne:

1) Uwzględnienie odpowiednich warunków sa 
nitarnych przy planowaniu nowych szkół: (teren, 
rozmieszczenie i rozmiar sal szkolnych, oświe
tlenie, ogrzewanie, wentylacja, szatnia, ustępy, 
natryski itp.).

2) Dbałość o dobry stan utrzymania b udyn
ków, pomieszczeń, urządzeń szkolnych i przewi
dzenie na ten cel niezbędnych funduszów w wy
datkach sam orządów gminnych. Dotyczy to głów
nie utrzymania czystości w szkole, należytego 
ogrzewania, stosowania zaprawy pyłochłonnej 
do podłóg i odpowiedniego utrzymania ławek, 
tablic, umywalni itd. W każdym budynku szkol
nym winna być urządzona ogrzewana szatnia.

Specjalny nadzór powinien być stosowany w 
lokalach szkolnych wynajętych, mających prze
ważnie bardzo ujemne warunki pod względem 
sanitarnym, przy czym winna być zabezpieczona 
odpowiednia obsługa.

3) Zabezpieczenie dla każdej szkoły odpow ied
niej wody do picia. Studnia winna być możliwie 
wiercona, w ostateczności z kręgów betonowych, 
szczelnie kryta. W lokalu szkolnym należy umieś
cić odpowiednie urządzenie dla picia wody (re- 
zerwoar, kubki). W oda ze studni szkolnej winna 
być poddana  badaniu.

4) Urządzenie przy szkole ustępów, odpow ia
dających wymogom sanitarnym. W większych 
budynkach szkolnych konieczne są ustępy wew-
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nętrzne. Przy mniejszych budynkach szkół wiej
skich ustępy zewnętrzne winny posiadać  szczelne 
doły kloaczne (betonowe).

Przy lokalach szkolnych wynajętych mogą być 
dopuszczalne ustępy skrzynkowe, zabezpieczone 
od much, o skrzynkach smołowanych,  przysypy- 
wanych wapnem,  popiołem lub torfem. Każdy 
ustęp musi mieć oddzielne przedziały dla chłop
ców i dziewcząt.

Przy każdym budynku szkolnym winien być 
umieszczony szczelny kryty śmietnik.

5) Urządzenie odpowiedniego boiska (placu do 
zabaw i ćwiczeń gimnastycznych) przy każdej 
szkole.

Co do organizacji opieki lekarskiej nad dziećmi 
szkół powszechnych,  powinna ona opierać się na 
rejonowych ośrodkach zdrowia, których kierow
nicy winni równocześnie spełniać funkcje lekarzy 
szkolnych dla danego rejonu sanitarnego przy 
pomocy higienistek ośrodków zdrowia. Lekarze 
oś rodków zdrowia obowiązani są mieć nadzór 
nad stanem sanitarnym szkół, badać,  i leczyć 
dzieci szkolne, potrzebujące opieki i pomocy le
karskiej, a także prowadzić akcję profilaktyczną 
w kierunku ochrony zdrowia dzieci i zwalczania 
chorób zakaźnych i społecznych (szczepienia 
ochronne itd).

Higienistka (pielęgniarka) społeczna ośrodka 
zdrowia musi dwa razy rocznie przeprowadzać 
szczegółowy przegląd wszystkich dzieci szkolnych, 
skierowując do badania lekarskiego dzieci chore, 
jak również wątłe, anemiczne i potrzebujące spe
cjalnej opieki lekarskiej. Higienistka winna zwracać 
specjalną uwagę na czystość dzieci i ich higienę 
osobistą,  a także omawiać z rodzicami warunki 
zdrowotne w rodzinach. Higienistka ponadto po 
maga lekarzowi ośrodka zdrowia w przeprowa
dzeniu szczepień ochronnych i akcji propagan
dowo - higienicznej

Rejonowe ośrodki  zdrowia winny przesyłać ro
czne sprawozdania ze stanu sanitarnego szkół 
i z wyników badań dzieci szkolnych lekarzowi 
powiatowemu,  a odpis tego sprawozdania inspe
ktorowi szkolnemu. Wzór  tego sprawozdania 
będzie rozesłany oddzielnie.  Na podstawie tych 
sprawozdań Starostwa (Wydziały Powiatowe, Ma
gistraty) winny niezwłocznie wydawać odnośne 
zarządzenia usunięcia stwierdzonych usterek. Nie
zależnie od tego sprawozdanie lekarza ośrodków 
zdrowia winno donosić lekarzowi powiatowemu 
i inspektorowi szkolnemu o poszczególnych waż
niejszych usterkach co do stanu sanitarnego szkół 
i stanu zdrowotnego dzieci szkolnych.

W sprawach higieny szkolnej i w akcji opieki 
higieniczno-lekarskiej nad dziećmi szkolnymi le
karz i higienistka winni uzyskać współpracę kie
rowników szkół.

Utząd Wojewódzki oczekuje do dnia 1 maja 
1937 r. szczegółowego sprawozdania w sprawie 
ustalenia nadzoru nad stanem sanitarnym szkół

i organizacji opieki higieniczno-lekarskiej  nad 
dziećmi szkół powszechnych w powiecie (mieście).

Za Wojewodę:
( —) Dr Jan D an ie lsk i

Naczelnik Wydziału.

K U R A T O R I U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO  

W LUBLINIE.

D nia  6 kw ietnia 1937 r.

Nr O W F-6576/37.

Spraw a: s tan  san ita rn y  
i opieka hig. lek arsk a  
w szkołach powszechnych.

Przesyłam P. Inspektorom Szkolnym i Kiero
wnictwom Szkół Powszechnych w Okręgu do 
wiadomości  i wykorzystania.

Kurator Okręgu Szkolnego 
( —) S. K leb anow sk i.

190.
M INISTERSTW O  

W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚW IECENIA  
PUBLICZNEGO.

W arszaw a.

OKÓLNIK Nr 29
z dnia 8 kw ietnia 1937 r. (II P-2757/37)

w spraw ie dobrowolnych o p ła t na Towarzystwo 
Popieran ia  Budowy Publicznych Szkół 

Pow szechnych.

Doceniając wyjątkowe znaczenie, jakie pos iada 
dla realizacji powszechnego nauczania akcja T o 
warzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych przez umożliwienie setkom tysięcy 
dzieci korzystania z odpowiednich urządzeń 
szkolnych i pomocy naukowych oraz chcąc po d 
trzymać i pogłębić tę akcję, zezwalam, aby w 
czasie wpisów do szkół mogły Koła lokalne 
T. P. B. P. S. P. względnie upełnomocnieni 
przez Koła delegaci organizować między rodzi
cami wpisującymi dzieci zbiórkę na rzecz T. P. 
B. P. S. P.

Zbiórkę należy tak organizować,  by kwesto
wano wyłącznie wśród rodziców po dokonaniu 
formalności wpisowych, a nie przed zapisem.

O tym należy bezzwłocznie powiadomić Kie
rownictwa szkół powszechnych i dokształcają
cych zawodowych.

Podsekretarz Stanu 
( —) Jerzy F erek  B łeszy ń sk i
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KURATORIUM  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO  

W LUBLINIE

D nia 15 kw ietnia 1937 r.

Nr 1-8247/37.

Sprawa: d o b r o w o ln e  o p ła t y  n a  T o 
w a r z y s tw o  P o p ie r a n ia  B u d o w y  P u 
b lic z n y c h  S z k ó ł P o w s z e c h n y c h .

P. Inspektorom Szkolnym oraz Kierownictwom 
Szkół Powszechnych i Szkół Dokształcających 
Zawodowych w Okręgu do wiadomości i s toso
wania. Ze względu nato, iż zapisy do szkół na 
rok 1937/38 zostały już dokonane, należy upow a
żnić kierownictwa szkół do zorganizowania zbió
rek na początku roku szkolnego w czasie przyj
mowania dzieci do szkoły.

Kurator Okręgu Szkolnego 
( —) S. K leb anow sk i.

191

PISMO OKÓLNE
z dnia 30 kw ietnia 1937 nr O. W F-9879/37.

w  s p r a w ie  w ę d r ó w e k  w a k a c y jn y c h  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j  — r o z t r z y g n ię c ie  k o n k u r su .

Zapoczątkowane przez Kuratorium w 1931 r. 
wakacyjne wędrówki młodzieży w kilkuosobo
wych zespołach, mające na celu rozbudzenie 
i rozpowszechnienie masowego ruchu wyciecz
kowego dla celów turystyczno-krajoznaw czych 
i sportowych, nie dały pożądanych i oczeki
wanych rezultatów.

Inicjatywę Kuratorium podjęło i czynnie po 
parło zaledwie kilkanaście szkół, w większości 
państwowych. Zdawało się, że z uwagi na nie
zaprzeczone, sportowe, zdrowotne i społeczno- 
wychowawcze wartości tego rodzaju wędrówek 
żywo i szczerze zainteresują się nimi dyrekcje, 
nauczycielstwo i Koła rodzicielskie, a szlaki 
wędrówkowe zaroją się setkami młodzieży lubel
skiej, zwiedzającej różne zakątki Polski, tymcza
sem liczba szkół, które akcję wędrówkową nie
jako włączyły do programu swoich prac dydak
tyczno-wychowawczych, nie przekroczyła 15 za
kładów naukowych. Największe nasilenie pod tym 
względem wykazał rok 1934, w którym z 15 szkół 
wyruszyło na wędrówki wakacyjne 193 uczniów 
i uczennic, zorganizowanych w 57 zespołach. 
Przed i po tym roku efekty liczbowe były znacz
nie skromniejsze.

Kroniki wędrówkowe, nadsyłane do oceny, 
świadczą, że również pod względem organiza
cyjnym jak i celów, jakie stawiają sobie zespoły 
wycieczkowe, wędrówki poza nielicznymi wyjąt
kami pozostawiają wiele do życzenia.

Było by pożądane, by Dyrekcje i Rady P ed a 
gogiczne poddały rewizji swój dotychczasowy 
stosunek£do zagadnienia ruchu turystyczno-kra

joznawczego młodzieży w omawianej formie i za
stanowiły się nad przyczynami, dla których 
z młodzieżą swoją stoją dotychczas poza akcją 
wędrówkową

Zbliżają się wakacje. Na wędrówki winny wy
ruszyć nowe i liczne zespoły, którym trzeba i na
leży przyjść z pom ocą w pracach przygotowaw
czych. W związku z tym Kuratorium zwraca 
uwagę Dyrekcyj i Rad Pedagogicznych na okól
niki i artykuły w tych sprawach umieszczone 
w następujących numerach Dz. Urz. K. O. S. Lub.: 
Nr 5 z 1932 r., Nr 5 z 1933 r„ Nr 5 z 1934 r. 
Nr 7 z 1935 r., Nr 9 z 1936, w których znajdą 
szczegółowe wytyczne organizacyjne, wskazówki 
praktyczne i obszerne omówienie celów i zadań 
wakacyjnych wędrówek turystyczno-krajoznaw 
czych.

W r. 1936 wzięły udział w wędrówkach n a 
stępujące szkoły i zespoły:

1. P a ń s tw o w e  Gimn. im. J .  K ra sze w sk ie g o  
w  B ia łe j  Pódl.:

a) 3 osobow y męski zespół pieszo po Polesiu,
b) 2 osobow y męski zespól pieszo po północ- 

nowschodniej części Województwa Lubel
skiego,

2. P a ń s tw o w e  Gimn. im. St. C za rn ieck ieg o  
w  Chełm ie:

4 osobowy męski zespół na dwu kajakach 
z Pobołowic w pow. chełmskim przez Podlasie, 
Wileńszczyznę, Mazowsze do Trawnik w pow. 
lubelskim,

3. P a ń s tw o w e  Gimn. K upieck ie  w  C hełm ie  
L ubelsk  :

5 osobowy męski zespół po pow. chełmskim,
4. P a ń s tw o w e  Gimn. im. Unii L ubelsk iej  

w  Lublinie:
a) 5-cio osobowy zespól żeński pieszo po 

Wołyniu,
b) 12-to osobow y zespół żeński pieszo po 

Pomorzu,
5. P ry w a tn e  Gimn. im. B a to re g o  w Lublinie:

2 osobowy zespół męski żaglówką z Lublina 
do Gdyni,

6. P ry w a tn e  Gimn. M ech a n iczn e  w Lublinie:
7-mio osobow y zespół harcerski pieszo na 

trasie Lublin — Sandomierz — Lublin,
7. P a ń s tw o w e  Gimn. im. St. S ta s z ic a  w Lu

blinie:
a) 2 osobowy męski zespół rowerami z Siedlec 

do Gdyni,
b) 2 osobowy męski zespół pieszo po W o

jewództwie Lubelskim,
c) 2 osobowy męski zespół kajakiem po w o

dach Wołynia i Polesia.
8. P a ń s tw o w e  Gimn. im. B. P rusa  w  S ied l

cach:
1 uczeń kajakiem z Siedlec do Grudziądza,
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9. P aństw ow e Gimn. im. Hetm. Ż ółk iew 
sk iego  w Siedlcach:

4-ro osobowy męski zespół harcerski na dwu 
kajakach z Siedlec do Gdyni,
10. P aństw ow e Gimn. im. Ks. A. Czartory

sk iego  w Puławach:
a) 4 osobowy męski zespół rowerami po Lu- 

belszczyźnie i Mazowszu,
b) 6-cio osobow y zespół męski na trzech ka

jakach z Pińska do Modlina,
11. P ań stw ow e Gimn. im. B. G łow ackiego  

w T om aszow ie  Lub.:
a) 2 osobowy zespół męski kajakiem do Gdyni,
b) 2 osobow y zespół męski pieszo po pow. 

zamojskim,
c) 2 osobowy zespół męski pieszo po po łud 

niowo-wschodniej części Polski:
W wędrówkach w 1936 r. wzięło udział 17 ze

społów, liczących ogółem 67 uczniów (nic).
Komisja do oceny wartości wędrówek waka

cyjnych przyznała I miejsce i przechodnią na
grodę Kuratorium Okręgu Szkolnego Państw o
wemu Gimnazjum im. Unii Lubelskiej w Lublinie.

11 i 111 miejsca Komisja nie przyznała żadnej 
ze szkół z uwagi na to, że zespoły nie wypeł
niły na ogół wszystkich wymagań, stawianych im 
w regulaminie wędrówek, postanowiła natomiast 
przyznać pozostałym szkołom dyplomy za udział 
w wędrówkach.

w. z.
Kuratora Okręgu Szkolnego 

( —) Jan Odroń 
Naczelnik Wydziału.

192.
PISMO OKÓLNE

D nia 16 kw ietnia 1937 r. (nr 0 -8254/37 .)

w  s p r a w ie  n a b y w a n ia  m ik r o s k o p ó w  fir m y  
„ P o ls k ie  Z a k ła d y  O p ty c z n e  S. A ”.

Zdarza się, że Dyrekcje i Kierownictwa szkół 
średnich ogólnokształcących państwowych i pry
watnych oraz szkół powszechnych zakupują 
przyrządy optyczne (mikroskopy, lupy, okulary 
wskazówkowe) za granicą i korzystają przy tym 
z zezwolenia na zwolnienie od cła. Fakty te 
niewątpliwie podcinają możliwości rozwoju pol
skiego przemysłu optycznego, który produkuje 
przyrządy optyczne wartości dorównywającej 
zagranicznym.

Ponieważ tego rodzaju przyrządy produkowane 
w kraju, zwłaszcza przez firmę „Polskie Zakłady 
Optyczne” (W arszawa, ul. G rochowska 35) o d 
powiadają zupełnie potrzebom szkoły, zwracam 
na to uwagę w myśl zarządzenia Ministerstwa 
W. R. i O. P. z dnia 10 kwietnia 1937 r. 
nr. 1 A G -15/8/37 i podaję do wiadomości szkół.

iż na przyszłość nie będą udzielane zwolnienia 
od cła na przywóz wymienionych przyrządów 
z poza granic Polski.

Kurator Okręgu Szkolnego
(—) S. Klebanowski.

K O M U N I K A T Y .

193.

O rzeczen ia  K uratora  Okr. Szk . Lub. 
d o ty c z ą c e  szk ó ł p ry w a tn y ch .

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego decy
zją z dnia 15 marca 1937 r. nr 1-4681/37 wy
raził zgodę na zwinięcie przez p. Stanisława 
Starowiejskiego utrzymywanego przez niego pry
watnego przedszkola w maj. Zimno, pow. to 
maszowskim z dnia 31. XII. 1936 r.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze
czeniem z dnia 8 kwietnia 1937 r. nr 1-5158/37 
stwierdził, że p. Maria Piotrowska spełniła w a
runki ustawowe i że służy jej prawo prow adze
nia szkoły powszechnej im. J. Kochanowskiego 
w Lublinie w miejsce zlikwidowanej prywatnej 
szkoły powszechnej p. W andy Szaneckiej w Lu
blinie.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze
czeniem z dnia 3 kwietnia 1937 r. nr III-6830/37 
stwierdził, że Zarząd Towarzystwa Prywatnego 
Koedukacyjnego Gimnazjum Kupieckiego w Mię
dzyrzecu Podl. spełnił warunki ustawowe i że 
służy mu prawo do otwarcia i prowadzenia 
w Międzyrzecu Prywatnego Koedukacyjnego Gim
nazjum Kupieckiego.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze
czeniem z dnia 2 kwietnia 1937 r. nr I-5734/37 
stwierdził, że Zarząd Stowarzyszenia Kulturalno- 
Oświatowego , ,T arbu t“, Oddział w Siedlcach, 
spełnił warunki ustawowe w stosunku do utrzy
mywanej prywatnej szkoły powszechnej z he
brajskim językiem nauczania , ,Tarbut“ w Siedl
cach i że służy mu prawo dalszego prowadzenia 
tej szkoły.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze
czeniem z dnia 7 maja 1937 r. nr 11-7040/37, 
stwierdził, że p. Z. Delaszkiewiczowa spełniła 
warunki ustawowe, i że przysługuje jej prawo 
otwarcia w Lublinie szkoły średniej ogólno
kształcącej pod nazw ą: Prywatne Żeńskie Liceum 
Ogólnokształcące im. Heleny Czarnieckiej w L u 
blinie.
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Kurator Okręgu  Szkolnego  Lubelskiego  orze 
czeniem z dnia 7 maja 1937 r. nr  11-7041/37 
stwierdził ,  że Z grom adz en ie  S. S. Kanoniczek 
Św. D ucha  w Lublinie spełni ło  warunki  u s t a 
w ow e ,  i że przysługuje  mu p ra w o  o twarcia 
w Lublinie szkoły średniej  ogólnoksz ta łcącej  
p o d  n azwą :  Prywatne  Żeńskie  L i c e u m / O g ó l n o 
ksz ta łcące S S. Kanoniczek Św.  D u c h a  w Lu
blinie.

Kurator  Okręgu  Szkolnego  Lubelskiego  o rz e 
czeniem z dnia 7 maja  1937 r. Nr  11 8904/37 
stwierdził ,  że Spółk a  Cywi lna  Szk. Sr. w Lu
blinie spełni ła  warunki  us ta wo we,  i że przy
s ługuje jej p r a w o  o twarc ia  w Lublinie sz ko 
ły średniej  ogólnoksz ta łcące j  p o d  n a z w ą :  P ry
watne  Męskie Liceum Ogó lnoksz ta łcące  im. Ste
fana Batorego  w Lublinie.

Kurator  Okręgu  Szkolne go  Lubelskiego orze
czeniem z dnia 10 maja  1937 r. nr  11-6895/37 
stwierdził ,  że p. W.  Arciszowa spełni ła  w a 
runki  u s ta wo we ,  i że przys ługuje  jej p r aw o 
o twarc ia  w Lublinie szkoły średniej  ogó lno ksz ta ł 
cącej  p o d  n a z w ą :  Prywatne  Żeńskie  Liceum 
Ogólnoksz ta łcące  W a c ła w y  Arc iszowej w L u
blinie.

194.

Pod Protektoratem Pana Ministra W y
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
i Pana Prezesa Polskiej Akademii Litera
tury.

W a k a cy jn y  In sty tu t S ztu k i.

O r g a n i z a c j a  i p r o g r a m :

Minis ters two W y z n a ń  Religijnych i Oświecenia  
Publ icznego  kontynuując  podję tą  w r. 1936 ini
c ja tywę — organizuje  2 oś rodki  Wakacyj ne go  
Instytutu Sztuki w czasie

1) od  dnia 2 l ipca do dnia 30 l ipca w G d y  n i  
oraz

2) o d  dnia 3 sierpnia do  28 s ierpnia w W i ś l e .
Celem W. I. S. jest  p r o p a g a n d a  twórczośc i

a rtystycznej ,  g łównie  polskiej  o raz  przeszkolen ie  
estetyczne pewnej grupy  dz iałaczy pracujących  
w terenie nad  krzewieniem kultury.  Realizacja 
tych zamierzeń będz ie  szła dr o g ą  zbliżenia s ł u 
chaczy  Instytutu d o  świata a rtys tycznego i jego 
przedstawiciel i  oraz zazna jamiania  s łuchaczy 
z naj is totniej szymi pr ob lemam i  sztuki w s p ó łc z e 
snej.

W  programie  prac  Instytutu zos taną  u w z g l ę d 
nione  wszystkie dziedziny sztuki, a więc:  l itera
tura,  teatr, archi tektura,  plastyka ,  muzyka,  radio,  
film, fotografia.  Po za  tym o s o b n y  dział  s ta n o 
wić  b ę d ą  synte tyczne wykłady  na temat  związ
ków za cho dz ąc ych  między ogólną  kul turą a sz tu
ką. P o w a ż n e  miejsce w progr amie  za jmą także 
zagadnienia  teoretyczno-estetyczne,  za zna j ami a

jące s łuchaczy  z dz iedz iną  przeżyć  i doznań  
estetycznych.

Szczegółowy  p rog ram opierać się będzie  na 
zasadz ie  jak najściślejszej  ws pó łp ra cy  wykła
do w cy  z audytor ium. Całokształ t  p rac  Instytutu 
ujęty zos tanie  w r a m y :  1) wykładów,  2) p o k a 
zów, wieczorów autorsk ich,  koncertów,  3) semi
nar ium dyskusyjnego .  Wyk łady  oraz  seminaria 
dy skusyjne  o d b y w a ć  się b ę d ą  w godz ina ch  p o 
p oł udn iowych  ( 1 6 — 19). Dyskus je  na semi
nariach dotyczyć b ę d ą  w yg łoszony ch  odczytó w 
oraz zagadnień  po rus zanych  przez s łuchaczy  In
stytutu w formie d o b ro w o ln y c h  referatów. Wie
czory mają  być  pośw ię con e  bezpośrednie mu  
kontaktowi s łuchaczy  z a rtystami  i ich tw ó r c z o 
ścią. Z łożą  się na  nie pokazy  teatralne oraz 
wys tępy  najwybitnie jszych aktorów,  zap ro sz onych  
specjalnie,  dalej  koncerty,  recytacje,  szereg  fil
m ó w  artystycznych i wieczory li terackie.  P r z e 
widz iany jest  jak na jszerszy  udz ia ł  s łuchaczy  we 
wszelkich a r tystycznych imprezach  Instytutu.  
W  tym celu zo rganizowane  zos ta ną  sekcje,  p o 
święcone  poszczególn ym dz iedz inom sztuki.  Do 
prac sekcyj  będzie  należeć  między innymi urzą 
dzanie  konk u r só w  artystycznych  między  s łucha 
czami.

Na liście w y k ła d o w c ó w  W.  I. S. zna jdą  się 
najwybitniejsi  po lsc y  artyści  i twórcy  o b o k  zna
komi tych  zn aw ców  sztuki i zagadnień  z nią 
związanych,  p ro fe sor ów  wyższych  uczelni.

Uczestnicy o t rzymają  świadec twa  uczęszcza
nia do  Instytutu.

O gó lne  k ie rownictwo W aka cy jneg o  Instytutu 
Sztuki  powie rzone  zos ta ło  przez Minis terstwo 
W.  R. i O. P.  radcy Micha łowi  Rusinkowi.

S i e d z i b a .

W.  I. S.  w G d y n i  będz ie  się mieścił  w P a ń 
s twowej  Szkole Morskiej ,  do sk o n a le  w y p o s a ż o 
nej pod  względem pomieszczenia  i higieny.  D o  
użytku s łuchaczy  o d d a n e  b ę d ą  sale wykładowe ,  
aula,  sala k l ubow a,  bibl ioteka i czytelnia,  za
op a t r zo na  w cz aso pi sm a  codz ienne,  kul turalne 
i wszystkie polsk ie  cz a s o p is m a  artystyczne,  j a 
dalnia,  u rządzenia łazienkowe i na t ryskowe,  sale 
g imnastyczne,  bo iska  s p o r to w e  itp.

Słuchacze  W.  I. S. o t rzymają  pomieszczenie  
i całkowi te  u t rzymanie w internacie Pa ńs tw ow e j  
Szkoły Morskiej .  Słuchaczki  umieszczone  bę dą  
w internacie Żeńskie j  Szkoły Pr zysp osob ien ia  
Z a w o d o w e g o ,  zna jdującej  się w pobl iżu Szkoły 
Morskiej .  Na  noclegi  p r zeznaczone  są  kilku 
o s o b o w e  sypialnie.

W.  I. S. w W i ś l e  będz ie  miał  za s w ą  sie
dz ibę  gmach szkoły po wsze chne j ,  z b u d o w a n y  
nowocześn ie ,  z aop a t rzony  w n ie zbędne  dla wy
go dy  i o d p o c z y n k u  urządzenia.  W  gm ach u  tym 
zna jdą  pomieszczenie  i całkowite utrzymanie za
rów no s łuchacze  jak i s łuchaczki  Instytutu.  U ro 
cza mie jsc ow ość  w śr ód  gó r  Beskidu Zacho dn ie 
go ,  pokry tych  lasem świe rkowym,  klimat ła g o d 
ny, podgó rsk i  — zapewnią  szczególnie d o g o d n e
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warunki odpo czyn ku .  Nowocześn ie  z b u d o w a n y  
b a se n  — pływaln ia  ze skocznią  (ws tęp  dla s łu 
chaczy  W.  I. S. bezpła tny)  w połączeniu  ze z n a 
komitymi terenami  wycieczek górsk ich  um oż l i 
wią uczes tn ikom W.  I. S up rawianie  spor tów.  
S łuchacze  W. 1. S. b ę d ą  mogli  nad to  uczestni 
czyć w „Święcie  G ó r “ organizowanym w tym 
czas ie  w Wiśle.

O p ł a t y .

Każdy s łuchacz  ( s łuchaczka )  W.  1. S. wpłaca  
jednor azow e  w p i so w e  w kwocie  zł. 15 oraz  p o 
krywa w siedz ibie  Instytutu koszty mieszkania 
i ca łkowi tego utrzymania.

w G d y n i .........................................95 zł.
w W i ś l e .........................................85 zł.

Koszty prze jazdu  do  Gdyni ,  Wisły i z p o w r o 
tem po kry wa ją  uczestnicy.  Wszys tkim s ł u c h a 
czom W. I. S. p rzyzna ło  w tym roku  Minister 
s two  Komunikacj i  zniżki ko le jowe w wysokośc i  
3 3 %  (ana logicznie  do  zniżki przys ługujące j 
u rz ędn ik om  pańs tw ow ym ) .

Pi erwszeń s tw o zapisu  przys ługuje  nauczyc ie-

Prelegentam i ku rsów  M. O. W. przew ażn ie  są  profe
so r o w ie  P a ń stw o w y c h  K onserw atoriów  M uzycznych.

Słuchacze  kursów m ogą  otrzymać m ieszkanie  i utrzy
manie w internatach Liceum za opłatą 63 zł. za 5 ty
godn i.  S łuchacze  winni przyw ieźć  z e  so b ą  pośc ie l  ( k o ł 
drę lub koc ,  poduszkę ,  b ie liznę  p o ś c ie lo w ą  i siennik).  
Za do d a tk o w ą  naukę gry na instrumencie  (fortepian,  
skrzypce) s łuchacze  kursów śp ie w u  płacą 12 zł. Dla s łu 
chaczy  zo rgan izow an ych  b ędz ie  kilkanaście bezpłatnych  
audycyj-koncertów z udziałem wybitnych artystów-m u-  
zy kó w .  P o d c za s  trwania kursów projektowane jest z w ie 
dzanie  zabytków Krzemieńca i pięknych okolic  oraz  
zo rgan izow an a  ma być dalsza wycieczka  do  jednego  
z  miast Wołynia.

łom szkół  pa ńs t wow ych i p rywatnych,  działa
czom kul turalno oświa t ow ym  oraz  tym o s o b o m ,  
które w roku  ubiegłym poda nia  o przyjęcie do 
W. I. S. złożyły,  lecz z braku  miejsca przyjęte 
być  nie mogły.  P o d a n ia  o przyjęcie do  W.  I S. 
należy wnos ić  najpóźniej  do  dnia 20 maja 
wpro s t  do  Minis ters twa  W.  R. i O. P. Wy dzia ł  
Sztuki, pokój  nr 46 (zas tępca  kie rownika  W.  I. S. 
— mgr  T a d e u s z  Szulc).  Do p o d a ń  należy d o 
łączyć :  wyraźnie pi sany krótki  życiorys,  p o d a 
jący  nas tępu jąc e  d a n e :  imię i nazwisko  k a n d y 
data,  ad res ,  wiek, wyksz ta łcenie,  zawód,  g łówne  
za in te resowania,  na  który kurs  chce być  przyjęty 
(Gdynia ,  czy Wisła,  z internatem czy bez)  — 
wreszcie  należy zaznaczyć ,  czy ka ndydat  zgadza  
się na umieszczenie go  — w razie braku  miej
sca w wymienionej  przez niego mie jscowośc i  — 
na  liście s łuchaczy  W. I. S. o ś ro d k a  drugiego.

O s o b y  przyjęte na  kurs  zos taną  o tym za 
wiadomio ne .  P o  wpłaceniu  w okreś lonym ter
minie w p i sow ego  i nades łan iu  fotografii  Mini
ste rs two prześ le uczestn ikom legi tymacje,  u p r a w 
niające do  zniżki kole jowej oraz  szczegółowy 
progr am  wy k ła dów  i p rac  Instytutu.

Zgłoszenia  (karty wp isow e)  na kursy  M. O. W.  
należy n adsy łać  do Dyrekcj i  Muzycznego  Ogniska  
Wakacyjnego:

W arszaw a I, ul. Szkolna 8 m. 10
W p i s o w e  w wysokośc i  zł. 15 w p łacać  należy 

do  P. K. O. na konto  Muzycznego  Ogn.  Wakac .  
Nr  81.505.

UWAGA: W o b e c  ogran iczone j  ilości miejsc na 
kursach  M O. W. — zgłoszenia  n a 
leży nads y ła ć  zawczasu.

195.

R ozk ład  K ursów  W ak acyjn ych  M u zycznego  O gn isk a  W a k a cy jn eg o  
L iceu m  K r zem ien ieck ieg o  w  roku  1937.

K u r s T  e r m i n U W A G I

Śpiewu 
(W .  K. N.) 

niższy
5. VII—7. VIII

Kurs 5 tygodniowy.
Warunki  przyjęcia: uzdolnienie  muzyczne,  zna jo m oś ć  

p r z edm io tó w  mu zycznych  w zakresie p ro g ra m u  seminar ium 
naucz,  o raz  zobowiązanie  się do pracy samoksz ta łcen iowej  

w ciągu roku  szkolnego.

Śpiewu  
(W.  K. N.) 

średni
5. VII — 7.VIII

Kurs  5 tygodniowy.
Warunki  przyjęcia:  p rzerobienie  p ro g ra m u  kursu  niż

szego  (solfeż w różnych  tonac jach,  zasady  muzyczne ,  ha r 
monia  — łączenie a k o r d ó w  i ich p rzew ro tó w T,  D, Ś, D 7, 
śp ie w w pie rwszych trzech k lasach  szkoły powsz. ).

Śpi ew u 
(W.  K. N.) 

końco wy
5 . V I I - 7  VIII

Kurs 5 tygodnioniowy.
Warunki  przyjęcia:  p rzerobien ie  kursu ś redniego.  Na  

kurs ten przy jmowani  b ę d ą  jedynie stali uczestnicy M. 0 .  W.

Teat ru  
szkolnego 

i inscenizacji
5 . V I I - 7  VIII

Kurs 5 tygodn iowy  poświęcony:  inscenizacj i  pieśni,  
o rganizowaniu  uroczys tości  i o b c h o d ó w  pa ńs tw ow ych,  n a ro 
do w yc h  i szkolnych  oraz zagadnien iom teatru szkolnego .
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196.
H arcersk ie  k u rsy  n a u czy c ie lsk ie  

w  c z a s ie  fe r ii le tn ic h  1937.
Uzupełniając pismo z dnia 25 marca b. r. 

Nr II W-2105/37, (ogłoszone w Dz. Urz. Kuratorium
O. S. Lub. nr 9, poz. 171 z 1937 r.) Ministerstwo W. 
R. i O. P. zawiadamia, że oprócz ogłoszonego w tym 
piśmie w punkcie B 3 kursu dla nauczycielek, 
które po ukończeniu harcerskiego kursu ogólne
go zapoczątkowały pracę i prowadzą zastępy, 
lub drużyny próbne, mającego się odbyć w cza
sie od 3 do 24 Iipca w Buczu, Główna Kwate
ra Harcerek organizuje drugi kurs tego typu 
w czasie od 3 do 24 sierpnia.

Kurs ten odbędzie się również w szkole in
struktorskiej w Buczu (st. kol. Skoczów).

W pisowe wynosi 10 zł. Opłata za pobyt wraz 
z pełnym utrzymaniem 2 zł 50 gr dziennie.

Zgłoszenia na kurs należy przesyłać do Głów
nej Kwatery Harcerek, Warszawa, ul. Wiejska 3, 
a wpisowe wpłacać do P. K. O. na konto 
Nr 21.821 (właściciel konta Naczelnictwo Związ
ku Harcerstwa Polskiego — Główna Kwatera 
Żeńska.

197.
K urs w a k a cy jn y  m orsk i w  G dyni.

Podobnie jak w roku ubiegłym Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego zamierza przy 
współudziale innych czynników zorganizować 
w czasie od 26.VII do 7.VIII br. 2 tygodniowy 
kurs dla nauczycielstwa szkół powszechnych, te
matem którego byłoby: „Gdynia i polskie morze” . 

Ramowy program przedstawia się następująco:
1. Marynarka wojenna i flota powietrzna 

(Oksywie i P u c k ) ................................. 3 dni
2. Gdynia — port — miasto — handel — 

ż e g l u g a ......................................................3 „
3. Hel — rybołóstwo morskie . . .  1 dzień
4. Wejherowo — Kaszubi . . . .  1 „
5. Gdańsk — h i s t o r i a ............................1 „
6. Gdynia i morze — a programy szkoły 

p o w s z e c h n e j ......................................... 1 „
10 dni

W dniu 6 i 7 sierpnia część uczestników je- 
dzie do Helsinek lub Kopenhagi, a pozostali 
robią 2-dniową pieszą wycieczkę z Krokowa do 
jeziora Żarnowieckiego, do ujścia Piaśnicy i 
brzegiem otwartego morza do Hallerowa.

Koszt pobytu jednej osoby na kursie wyniesie: 
mieszkanie do 15 złotych, utrzymanie 45 zł, wy
cieczki lokalne 40 zł. Razem około 100 złotych. 
Wycieczka dwudniowa dodatkowo około zł. 15.

Wycieczka morska na „M. S. P iłsudski” w dniu 
6.VI1I na 3 dni i 3 godziny do Helsinek (Finlandia) 
będzie w cenie około 100 zł. Wycieczka morska 
na „S. S. Kościuszko” w dniu 7 sierpnia na 3 dni 
i 5 godzin do Kopenhagi będzie w cenie około 80 zł. 

Starania o obniżenie tych cen są w toku. 
Amatorzy tych wycieczek przy zgłoszeniu na 

Kurs powinni we wniosku zaznaczyć, że reflek
tują na wycieczkę i posiadają zarezerwowane 
pieniądze, co pozwoli kierownikowi Kursu na

zorientowanie się w liczbie osób i na zorgani
zowanie zbiorowej grupy nauczycielskiej.

Uczestniky po otrzymaniu zawiadomienia o 
przyjęciu na Kurs Morski po przyjeździe do 
Gdyni zgłoszą się w kancelarii publicznej szkoły 
powszechnej nr 1, ul. 10 lutego przy Dworcu 
Głównym, gdzie otrzymają informacje, dotyczące 
sal wykładowych internatu.

Pożądane jest, aby uczestnicy zaopatrzyli się 
w odpowiednie obuwie i ubranie wycieczkowe, 
jasiek, koc i bieliznę pościelową — uczestnicy 
przywiozą ze sobą.

Zajęcia na Kursie będą tak zorganizowane, 
aby czas popołudniowy można było zużyć na 
kąpiele morskie. Uczestnicy są obowiązani p o 
siadać legitymację urzędniczą względnie dow ód 
osobisty z poświadczeniem obywatelstwa pol
skiego.

Na Kursie tym jest zarezerwowanych 15 miejsc 
dla nauczycieli (lek) publicznych szkół pow szech
nych Okręgu Szkolnego Lubelskiego, którzy winni 
zgłosić karty uczestnictwa i wpisowe w w yso
kości 7 zł od osoby. Wpisowe kandydaci winni 
wpłacać na rachunek Kuratorium O. S. Lubel
skiego, zaznaczając, iż wpłacają na kurs waka
cyjny w Gdyni.

Termin nadesłania zgłoszeń nauczycielstwa 
i wpisowego upływa z dniem 10 czerwca br.

Kuratorium zaznacza, że dokonane zgłoszenie 
i przyjęcie na kurs wyklucza jakiekolwiek zwroty 
wpłaconych sum wpisowego, nawet w wypadku, 
gdy kandydat nie przyjedzie do Gdyni.

O powyższym proszę jak najrychlej powia
domić zainteresowanych.

Część nieurzędowa.
Z d o św ia d cz eń  

d ydaktyczno - w y ch o w a w czy ch .
JÓ Z E F  Z EN ER M ANN .

JAK PRZYSTOSOWAĆ PRACĘ WYCHO
WAWCZĄ W SZKOLE ŚREDNIEJ DO 

POTRZEB OBRONY PAŃSTWA?
Bieżąca chwila historyczna nakłada na nas jako 

wychowawców młodego pokolenia polskiego nowe 
i bardzo odpowiedzialne obowiązki. Wielki wy
ścig zbrojeń w całym świecie, w szczególności 
zaś państw z Polską sąsiadujących nasuwa nam 
refleksje bardzo poważne, a głównie to zasad
nicze pytanie, czy stan pogotowia obronnego 
w Polsce znajduje się na takim poziomie, aby 
w chwili niebezpieczeństwa cały naród mógł 
zdobyć się na wysiłek jak największy, taki na 
jaki go tylko stać. Bo przecież wojna w spół
czesna — to nie tylko zmaganie się idących do 
boju żołnierzy, nawet nie tylko zagadnienie wyż
szości techniki wojskowej, ale to przede wszyst
kim problem zbrojności całego narodu zarówno 
w dziedzinie materialnej jak i duchowej.

I od tego, jak to pogotowie obronne będzie 
zorganizowane, zależeć będzie, czy wytrzymamy
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tę p r ó b ę  dziejów, która nade j ść  może.  Za  u m i e 
jętne zorganizowanie tego po go to wi a  o d p o w ie 
dzialna będz i e  w s pó łc zesnoś ć  przed  historią.

W  tej pracy rola  ba rd zo  do ni os ła  i o d p o w ie 
dz ia lna  przypadnie  niewątpl iwie szkole,  która 
ma  m o ż n o ś ć  oddz ia ływania  na s tan um ys łó w 
i charak te rów,  pop rzez  m ło de  przede  wszystkim 
pokolenie,  a więc wywrzeć  mo że  swój duży 
wpływ na  zmobi l izowanie  sił i energii  społecznej  
w o d p o w ie d n im  kierunku.  Dokładnie j sza  anal iza 
dzisiejszej  p racy w szkole na po lu  w ychow an ia  
przekonyw a nas,  że p o d  tym względem stan 
pracy  nie jest  j eszcze zupełnie zadow-alający. 
W p ra w d z ie  usi łujemy w szy s tk o  robić ,  aby  za
daniu wy cho wani a  młodz ieży  na ś w ia dom ych 
i twórczych  obywate li  możl iwie najlepiej  sp r o 
stać,  ale b iorąc  ca łość tej sp rawy p o d  uw agę  
i jej rezultaty,  nieraz  zresztą ide ow o war tośc iowe,  
mus imy stwierdzić,  że jeszcze  w całej pełni  nie 
d oś ć  silnie do ceni am y  te właśnie cele wycho 
wawcze ,  które wiążą się z koniecznośc ią  fizycz
nego  i d u c h o w e g o  dozbro jen ia  na rodu .  Dlatego 
p o  tak pos tawione j  tezie, musimy jak na jprędzej  
p o d d a ć  rewizji  niektóre metody  pracy,  a p r ze 
de wszys tkim zha rm on iz ow ać  ściśle wychowanie  
młodzieży w szkole  z tymi wielkimi zadaniami ,  
jakie d o b a  ob ecna  wysu wa  przed  całym s p o ł e 
czeńs twem polsk im i do  zadań  tych d o s to s o w a ć  
najdokładniej  w pracy  szkolnej  nasze  drogi
1 ś rodki .

W  trosce o z rea l izowanie tego zagadnienia  wła
dze  szkolne  w p r o w a d z a j ą  z rokiem przyszłym 
o b o w i ą z k o w o  prz ys poso bi en i e  w oj skow e  do klasy 
IV g imnazjum (kurs  wstępny)  i do  1 i II klas 
l iceum ogól noksz ta ł cącego  i peda go gi czneg o  po
2 godziny zajęć tyg od n io wo .  W  związku  z w p r o 
wadzeniem tego n o w e g o  i ogólnie  o b o w ią z u ją 
cego przedmi otu  pozos ta je  kon ieczność  si lnego 
zaakcentowania  w całej organizacj i  nauczania  za
gadnień,  związanych  p r o g r a m o w o  z P. W.  i w p r o 
wadzen ie  d o  wewnęt rznego  życia szkoły na o d 
cinku w yc h o w a n ia  f izycznego i m ora lno- ide o-  
w ego takich zmian,  j akich w y m ag ać  będzie  przy
sp osob ie n ie  młodz ieży do  o b r o n y  Pa ńs tw a.

Je s te śm y już w pos iadaniu  pewnych w'ytycz- 
nych d o  takiej właśnie  organizacji  życia szkol 
nego.  Pokró t ce  o m ów ię  ich g łó wne  punkty 
i oświe tlę  ich intencję.

P rzys po so b ien i e  młodzieży do  o b rony  Pa ń s t w a  
rea l izować  się będz ie na d w ó c h  odc inkach:
1) przez o d p o w ie d n ie  zo rganizowanie  w y c h o 
wania  i nauczania  i 2) przez właściwe  p r z y s p o 
sobienie  wojskowe.  W  s tos un ku  do  p ie rwszego  
zadania  wytycznie k ładą nac isk przede  wszys tkim 
na walory moralne  w w yc how ani u  przysz łych 
żołnierzy.  A więc chodzi  szczególn ie o wysoki  
poz iom ideowy młodzieży,  o prawdziwy i głęboki  
patr io tyzm,  o szacunek  dla  autorytetu,  karność  
i dyscypl inę ,  nas tępnie  o takie wartośc i c h a ra 
kteru jak honor ,  odwagę ,  o b o w ią z k o w o ś ć ,  s a m o 
dz ie lność,  p rawdziwe  koleżeńs two etc. Przez wy
chow an ie  fizyczne,  odp ow iedn io  zorganizowane,  
zmierzać m a m y  do  wyrobien ia  w młodzieży hartu

i wytrzymałośc i,  za radnośc i ,  orientacji  w terenie, 
oraz zwracać  szczególną  uw agę  na tę dziedzinę 
sp or tów,  które wiążą się ze s łużbą  woj sk ow ą.  
Zresz tą  w tej chwili  nie będę  oma wiać  dokładnie  
now ego p rog ram u przysposob ien ia  woj skowego ,  
gdyż  jest on  niewątpl iwie już znany większośc i  
szkół ,  a do reszty dot rze  w niedługim czasie, 
p ro gr am  zaś ćwiczeń cielesnych i p r z y s p o s o 
bienia s po r to w ego  dla l iceum jest  j eszcze w o p r a 
cowaniu .  W  zakresie pracy dydaktyczne j  szkoła  
zwróc ić  mus i  uwagę  na możliwie silną egz eku
tywę i na  osiąganie  wysokiego  po z i omu  n a u 
czania  wyzyskując  jednocześn ie  i w całej pełni 
realizując te części  p rog ra m u w poszczególnych  
przedmiotach ,  które łą czą  się bez po średn io  czy 
pośredni o  z treścią pracy P. W. Chodzi  tu g łównie  
o op a n o w a n ie  przez młodz ież  następujących  
e lementów:

f )  „przygotowania  przeciwlotniczego  i p rzec iw
gazowego ,  balistyki,  działania m o to r ó w  spa l in o
wych,  telefonów,  radiotelegrafi i  (fizyka i chemia)

2) te re noznaw st w a  (przez  wycieczki)  i kar to
grafii wojskowej  (geografia)

3) w ia d o m o śc i  z historii  wojskowośc i ,  zwłaszcza  
czasów  ostatnich ze szczególnym zwróceniem 
uwagi  na przeżycia żołnierzy i wyt rzymałość .

4) m od e la r s t w a  lotniczego i w o d n e g o  (zajęcia 
prak tyczne)” .

Nad to  szkoła  zwróc i ba rd zo  b aczn ą  uw agę  na 
możl iwie duży udział  (zwłaszcza ch ło pców )  
w lekcjach ry sun ków oraz na s taranny  d o b ó r  
odpowie dn ie j  lektury dla młodzieży.

S am o  pr zysposo bi en i e  w o js ko w e  rea l izować  
się będz ie  na terenie hufców szkolnych,  zo rg a
n izowanych  na  s p o s ó b  wojskowy.  Organiza torem 
hufca jest dyrek tor  szkoły,  który wyznacza  ko
mendan tkę  względnie  ko m e n d a n ta  hufca w p o r o 
zumieniu z władzami  szkolnymi  i woj sk ow ym i  
sp o ś r ó d  nauczyciel i  danej  szkoły,  po s iada jących  
od p ow iedn ie  kwalifikacje (o ile mo żnośc i  n auc zy
ciela wychowan ia  fizycznego,  oficera rezerwy dla 
ch ł op ców ,  nauczycielkę wych fizycznego,  ewent.  
zakont rak to waną  instruktorkę P. W.  K. dla  dz iew
cząt). Wyk on ywan ie  prog ra mu  hufców żeńskich 
o d b y w a  się przy w spół p racy  lekarza szkolnego ,  
który ewent .  może  współ dz ia ł ać  w rea lizowaniu 
części p rog ram u P. W. (np.  ratownic two) .  Hufce 
szkolne  s tanowią  stałe pog oto wi e  bo jo w e  w z a 
kresie obr on y  przeciwlotniczej  i gazowej .  K om en
dant  hufca po ro zum ie w a  się z pow ia towym  ko m en
dantem P. W. i razem z nim wy kony wa  po rgram 
P. W.: d o  po m o cy  ko m e n d a n ta  hufca  przydz ie 
leni b ę d ą  podof icerowie  jako instruktorzy,  którzy 
prow adz ić  mają  część  wyszkolen ia  p o d  n a d 
zorem ko m e n d a n ta  hufca.  D o  na jważniej szych  
ob o w ią z k ó w  k o m end an ta  hufca będz ie  należeć:

1) „pr ow adzen ie  w y k ła d ó w  i ćwiczeń,  nie za 
s t rzeżonych  sobie  przez k o m end an ta  p ow ia to 
wego P. W.,

2) organizacja  i na d zó r  nad  adminis t racją  hufca,  
w y k o n y w a n ą  przez uczniów,

3) czuwanie  nad  por ządki em  i karnośc ią  we
wnę t rzną  hufca,
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4) wykonyw an ie  w porozumieniu  z k o m e n d a n 
tem p ow ia to w ym  p. w. p ro g ram u p. w. us ta lo
nego  przez Ministerstwo W.  R. i O. P. w p o r o 
zumieniu z Minis ters twem Sp raw  W o j s k o w y c h ” .

Duża  odpowiedz i a lnoś ć  za wykonanie  rozle
głego  p rog ram u  P.  W. spadni e  na ca łą szkołę,  
dyrektora i ze spó ł  wszystkich nauczycieli .  P r z e 
de wszys tk im ważną  będz ie  tu rola  dyrektora 
szkoły,  a w szczególności  należy podkreś l ić  że:
1) w sp ó ł o d p o w i a d a  on  za d o b ó r  odpowiednie j  
siły, j ako  komen danta ,  czy komenda ntk i  hufca,
2) czuwa nad  tym, by real izacja prog ra mu  hufców 
żeńskich  o d by w a ła  się istotnie przy w spó łpr acy  
lekarza szkolnego,  3) w s p ó ł o d p o w i a d a  za reali
zację p ro g ra m u  hufca,  4) uzgadnia terminy ć w i 
czeń pol owych dz iennych  i nocnych ,  p rzes t rze
gając,  by o d byw a ły  się przy o d p o w ie d n im  s to 
pniowaniu  t rudn ośc i  dla młodzieży,  5) jest czyn
nikiem nadzorczo  - kontrolnym w s tosu nku do  
pracy hufca; wszak  k o m end ant em  hufca ma  być  
jeden  z nauczyciel i  j emu podleg łych,  który ma 
obowiąz ek  zdaw an ia  sp raw y z prac  hufca  na 
pos ie dzen iach  Rady Pedagogiczne j ,  przez co 
hufiec staje się organicznie  częścią s k ła d o w ą  
życia szkolnego  i zazębia  się o wszystkie jego 
elementy,  6) dyrek tor  czuwa nad  właśc iwym 
ułożeniem się wzajemnego s tosunku szkoły  z wła
dzami wojsk owymi  na mie j scowy m odcinku: wy
ma gać  to będz ie  zawsze  dużej  uwagi,  zwłaszcza,  
gd y  chodzi  o rozgraniczenie właśc iwe  kompe ten-  
cyj obu  czynników — szkolnego  i wojskowego.  
W s pó łp racu ją c  zaś z władzami  wojskowymi ,  wraz 
ze swy m gronem przyczyniać się będz ie  d o  o d 
powiednie j  p ro p a g a n d y  P. W. w swoim ś r o d o 
wisku.  Nas tępnie  bo da j  najważniej szą funkcją 
dyrek tora ,  j ako  czynnika  koordyn ującego  wszys t 
kie elementy życia szkolnego  z P. W., jes t  s tała 
t roska  nad  faktyczną real izacją p ro g ra m u  n a u k o 
wego w zakresie prz edmiotów,  koordynując ych  
z P. W.  W  tym celu t rzeba będz ie  na począ tku 
roku szkolnego  za troszczyć  się, by wszyscy n a 
uczyciele n a p ra w d ę  pozna li  cały prog ram l ice
alny, nie tylko w zakresie swych spec jalnośc i ,  
by  w o p r a c o w y w a n y m  przez siebie planie pracy  
dydaktyczne j  w s p o s ó b  ze sp o ło w y  uwglę dn io no  
w o d p o w ie d n im  s to su nk u  i s to pn iu  te części  
mater iału nau koweg o,  które bezp o śr ed n io  czy 
pośredni o  wiążą się z P. W.  i s am ą  wiedzą 
wo jskową .  W a ż n ą  wreszc ie  rzeczą będz ie  stała 
czu jność  by ze spó ł  nauczycielski  bez żadnego  
wyjątku z d ob yw a ł  się w s tosu nku do  młodz ieży 
na  po s t aw ę jednol i tą  i czynną  p o d  względem 
w y cho w aw czym ,  by współdz ia ła ł  w real izowaniu 
celów,  jakie zak łada  sobie  pr zysp osob ien ie  m ł o 
dzieży do  o b r o n y  i by m o c ą  własnych  wa lor ów 
i autorytetu,  świecąc  w pracy  przykładem,  za 
pewni ł  sob ie  wp ły w  na młodzież.  Zagadnien ie  
os tatnie istotnie t rudne , bo to kwest ia  po  pros tu 
wychow an ia  no wych t y p ó w  życ iowych w świecie 
pe d a g o g ó w .

Obecn ie  chcę rzucić garść  u w ag  i myśli  na 
temat  tych ewentua lnie  zmian,  jakie zdaniem 
moim na leża łoby  wp ro w adz ić  d o  życia szkoły,  
aby  w organizacji  p ra c  wyc how aw czy ch  w najbl iż

szej p rzysz łośc i  uwzględnić  te wszystkie  p o s tu 
laty, k tórych  żą da  od  nas  p r zysposobien ie  m ło 
dzieży do  o b ro n y  kraju i a by  w odpo wi ed ni  
s p o s ó b  z h a rm on iz ow ać  i s k o o r d y n o w a ć  to życie 
szkolne  p o d  ką tem idei o b ro n n o śc i  kraju.  Jeśli 
za p o d s ta w ę  pr zy sp os ob ien i a  młodzieży do  o b r o 
ny m am y wziąć przedewszys t k im  war tośc i  d u 
chowe,  które są rozs trzygające  dla w ychowan ia  
przyszłego ob roń cy  kraju,  to zachodzi  pytanie,  
jak konkretnie  m am y  organizować  pos zczególne  
odcinki  życia szkolnego ,  na  co po łożyć  g łówny 
nacisk,  aby  te wartości  os iągnąć ,  a by  przez o d 
powiednie  zabiegi  w ychow aw cz e  ce lowo i s k u 
tecznie do zb ra jać  młodz ież psychicznie  i moralnie.

P o d s t a w o w y m  dla mnie zagadn ien iem,  jeśli 
chod z i  o tę właśnie dziedzinę,  to s p ra w a  wy
tworzenia  w ś ród  młodz ieży rze telnego i uczci
wego s tosunku d o  pracy i codz iennych  o b o w i ą z 
kó w  uczniowskich,  do  tego,  co s tanowi,  że tak 
powiem,  zaw ód  ucznia.  T aki m  obow iązk iem 
z a w o d o w y m  ucznia jest,  rzecz prosta ,  jego co
dz ienna nauka ,  poję ta  jako  o bo w ią zek  pracy.  
T u  zdan iem moim zawiera się najważnie jsza 
p r a w d a  w y c how aw cza ,  w tym tkwi całe źródło 
p o w o d z e n i a  naszej  akcji w wyrabian iu  w m ł o 
dzieży s i lnych i o d p o w i e d n i o  war to śc iowy ch  
charak te rów.  O d  tego,  jaki będzie  s tos unek  do 
pracy młodzieży na ławie  szkolnej ,  zależeć będz ie  
jej war tość  mora lna  jako  armii  p rzysz łych  o b y 
watel i  i żołnierzy,  a rzecz jasna,  że musi  to być  
przedewszystk im armia  ludzi p racy i rzetelnego,  
wytrwałego wysiłku.  Praca  pojęta ja k o  o b o w i ą 
zek kryje w sobi e  zawsze  pewien  e lement  p r zy 
m usu  Nie może  ona  jednak  być  tylko ob ow ią z 
kiem dla młodzieży.  Prof.  Łempicki  w swej 
pięknej książce p. t. „Polsk ie  t radycje w y c h o 
w a w c z e ” mówi  o pracy z racji charakterystyki  wy
chowawczej  roli Marsza łka  P i ł sudskiego,  że jest  
ona  nie tylko obo wiązkiem,  choć  i tak poję tą  
być  powinna ,  bo  po le ga  na war tośc iow ym z a d a 
waniu  sobie  prz ym usu  i p rze łamywaniu  się w e 
wnętrznym,  ale że praca  „to zarazem żywioł  
ludzki,  wszechogarn iający ,  wszechtwórczy,  który 
powinien d aw ać  człowiekowi  wielkie s a m o p o 
czucie,  siłę, szczęście i d u m ę ” . G d y b y  więc nam się 
uda ło  wytworzyć  w szkole  gorący  entuzjazm dla 
pracy,  sp o tę g o w ać  najsilniej  poczucie uczciwości  
w pracy  i ambicj i  osiągania  jak największych  
wyników,  tak,  jak to niekiedy b yw a  w zakresie 
wyczynów spor t ow ych,  to sądzę ,  osiągnę l ibyśmy 
na jbardzie j  wartośc iowy cel wy ch ow aw czy .  Nie 
bę dę  d ługo rozwodził  się n ad  tym, jak przez 
pracę  kształci  się i wy chow uje  człowiek,  bo  
by łyby  to truizmy, e lementarne  prawdy,  p o 
wszechnie  znane.  Jeśli je w tej chwili tak moc no 
akcentuję,  to dlatego,  że w ostatnich czasach  tak 
się czasem składało,  że z wychowan ia  zrobi l i śmy 
jakby  od rę b n y  ca łkiem teren w szkole,  tolerując 
często zjawisko,  że w r o z b u d o w a n y m  nieraz n a d 
miernie życiu organizacyjnym miel i śmy zas tępy 
społecznikującej  młodzieży,  ale jednocześn ie  złych 
uczniów,  źle uczących  się, bo  nie pracujących  w 
swoim właśc iwym zawodzie  uczciwie i rzetelnie. 
Tak ie  zjawisko uważać  mus imy, właśnie ze wzglę-
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d ó w  w ychow aw czych  za ba rdzo  szkodliw e i tam, 
gdzie  ono  jeszcze  występuje , należy m u w y p o 
wiedzieć walkę s tan o w czą  i zasadniczą. Na ła 
m ach p ism  pedagog icznych  om aw ia  się dziś 
często  to „najw iększe n iepo rozum ien ie  osta tn ich  
c z a só w ” , jakim by ło  d o ść  sztuczne oddzie len ie  
w ychow an ia  od  nauczania  (tu  się naucza, tu się 
w ychow uje). Jednym  z na jbardzie j  w ychow ują 
cych czynników  jest p rzede  wszystkim sam a  n a 
uka, sam a  w iedza. Jeśli przez o d p o w ied n ie  za 
in te resow anie  i sam odzie lne  poszuk iw an ie  wiedzy 
m łody  um ysł rozkocha  się i rozmiłuje w z d o b y 
w aniu  p raw dy , tym sam ym  os iąg am y  już na j
szlachetn ie jsze  e lementy, na k tórych b u d o w a ć  
m ożna  w ychow an ie  człow ieka . B udząc  p ę d  do 
sam oksz ta łcen ia  — co m oże jest n aszym  najis to t
n iejszym  zadan iem  — to ru jem y sobie  jednocześn ie  
d rogę  d o  sam ow ychow an ia .  Oczywiście, że jak 
zwykle, b iorąc  p o d  uw agę  naszą  rzeczyw istość  
szkolną , czynnikiem rozstrzygającym  będzie  tu 
o s o b o w o ś ć  nauczyciela, jeśli przez w łasny  zap a ł  
do  w iedzy i um ie ję tność  budzen ia  go  w śró d  
młodzieży stanie się on sam  żywą siłą w y ch o 
w aw czego  oddz ia ływ ania  i dużym  autorytetem, 
k tóry m łodzież  pociągnie . C oraz  częściej się 
słyszy i czyta, że p rzede  w szy s tk im 1) „te klasy 
w szkole  s ą  w artośc iow e p o d  względem  w y c h o 
w awczym , gdzie w ytw orzyła  się a tm osfera  p o 
rządnej, rzetelnej p ra c y ” . I w ydaje  mi się słuszne  
pow iedzen ie  jednego  z p ed ag o g ó w , ż e 2) „żadne 
po u czen ia  m oralne, ż adne  uroczystości,  żadne  
organizacje  nie zdziała ją  tyle, co system atyczna, 
rów na  i ciekawie ujęta p raca  n a u k o w a ” . D la tego  
po łożen ie  nac isku  na to zagadnien ie  w życiu 
szkolnym  uw ażałem  za ba rd zo  w ażne i właśnie 
zupełn ie  zg o d n e  z tendenc ją  d u ch o w eg o  d o zb ra -  
jania m łodzieży.

D rugim  ważnym  postu la tem  w ychow aw czym , 
p od k reś lo n y m  wyraźnie  w om aw ianych  dziś 
w ytycznych to sp ra w a  dyscypliny i karności. 
Z agadn ien ie  to jest  p rzedm io tem  specjalnej 
troski w ładz  szkolnych i będzie  jeszcze o d 
dzielnie p rzep racow ane .  Z aw czasu  jednak  to
ro w ać  sob ie  m usim y d ro g ę  sami do  pew nych  
rozw iązań  praktycznej natury  na gruncie  szkolnym . 
Jakie ś rodki i drog i s ta ją  nam  do  dyspozycji?  
Jed n a  z nich to  konsekw en tne  i sku teczne e g z e 
kw ow anie  w łasnych  żądań  szkoły, jakie m usi 
ona  stawiać m łodzieży  w s p o s ó b  zaw sze  ok re 
ś lony i konkretny za rów no  w nauczaniu  jak 
i w odniesien iu  do  p rzestrzegania  przez m łodzież  
p rzep isó w  szko lnych  i obow iązu jący ch  regu la 
minów. M łodzież m usi rozum ieć  kon ieczność  
p o d p o rz ą d k o w a n ia  się w ym agan iom  szkoły , jej 
po lecen iom  i dyrek tyw om , b o  takiego s tosunku  
p o s łu ch u  i p o szan o w an ia  dla prze łożonych  i o b o 
w iązujących  norm  zażąda  od  tej m łodzieży  kie
d yś  n iezad ługo  życie sam o, jako  od  przyszłych 
obywateli,  pos taw ionych  na różnych p o s te ru n 
kach pracy  i w różnej skali h ierarchicznej i która 
bez  w dro żo n eg o  za m łodu  poczuc ia  karności 
nie będzie  rozum ieć  o b o w ią z k ó w  w zorgan izo-
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w anym  państw ie  i w sw oim  w łasnym  naw et za
wodzie. D la tego  też przy całej w yrozum iałości 
dla m łodego  wieku i charak terys tycznego  w pew 
nym okresie d u c h a  bu n tu  i przekory , t rzeba  i n a 
leży być  nieustępliwym , gdy chodzi o przes trze
ganie  zasadniczych  norm  regulu jących  g ro m ad n e  
życie szkolne  i p o zaszko lne  m łodzieży, i okazać  
tu trzeba zw łaszcza  w s to sunku  d o  młodzieży 
s tarszej tw a rd szą  nieraz rękę, niż to d o tą d  cza
sem byw ało  p o d  w pływ em  szerzenia się zbyt 
m oże liberalnych dok tryn  w w ychow aniu  i pod  
p łaszczykiem  rzekom ej ob ro n y  dla  sw o b o d n e g o  
rozw oju  jednostk i.  W szak  p raw dz iw ą  sw o b o d a  
m usi opierać  się na p o szan o w an iu  o b o w ią z u 
jącego  p raw a .

Z m ierzając do  s tw orzen ia  karnych  sze regów  
młodzieży, dalecy  będziem y od  p ro p ag o w an ia  
tylko ś lepego  po s łu szeń s tw a ,  k tóreby  jedynie  
p rzym usem  m iało  być  egzekw ow ane. P rzym us 
istnieć  m usi w zakresie sp ra w  bezspo rnych , które 
szkoła  sam a  zgodnie  z w ym aganiam i życia musi 
u no rm ow ać ,  że w ymienię d la  przyk ładu  regu la 
miny p o rządkow e , i k tóre  m uszą  być  narzucone, 
tak, jak je często  narzuca  życie, do  k tórego 
m am y przecież szkołę  u p o d o b n ić  i do  niego 
zbliżyć — jak to nieraz pięknie mówimy!

Naturaln ie , że praw dziw ej,  trwałej i ug run to 
wanej karności nie s tw orzym y nigdy, gdy  źródłem  
woli narzuca jące j będzie  tylko jedyn ie  sam a  
szkoła  i sam prze łożony  młodzieży. W ychow ać  
m usim y w olnego  człowieka, u k tórego  ka rność  
staje się jego  w łasną, w ew nętrzną  po trzebą . 
I s łu szna  w ydaje  mi się opinia prof. Bystronia , 
że w  w ychow aniu  zaw sze  najw ażnie jszą  s troną  
jest  człowiek, ,,że nie m ożna  b u d o w ać  pańs tw a  
bez  rów noczesne j  pracy  n ad  b u d o w ą  duszy 
ludzkiej, bez  pozw olen ia  człowiekowi, aby b u 
do w ał  duszę  w łasną . P on iew aż  p ań s tw o  jest 
o rganizacją  spo łeczną , a nie żadnym  bytem  m e
tafizycznym” jak chcą n iek tóre  sys tem y dyk ta 
to rsk ie  dzisiaj, z nami sąs iadu jące ,  a tak obce  
naszej kulturze polskiej, d la tego  też w w ycho
w aniu  musimy s tarać  się o b u d zen ie  s a m o d z ie l
nośc i  i w yzw alan ie  się w jednostce  jej woli 
indyw idualnej i energii osobis te j .  Bo oczyw istą  
rzeczą  jest, że zd o b y w cą  ju tra  Polsk i nie m oże 
być człowiek, p rzyzw yczajony  chodzić  tylko 
w zap rzęgu  i p o d  takt rozkazów  i nie będzie  
nim nigdy jakiś s tan d ary zo w an y  typ, w y h o d o 
w any przez szkołę.

T ak  p o jm o w a n a  k a rn o ść  jed n o s tro n n ie  by łaby  
sp rzeczna  z naszym i tradyc jam i wychow aw czym i, 
z naszym  charak te rem  n a ro d o w y m , sprzeczna  
i z tymi wytycznym i, które  dziś om aw iam y, 
a które  wyraźnie m ów ią , że m am y m iędzy innymi 
wyrabiać  w m łodzieży  sam odz ie lność ,  inicjatywę, 
rzutkość, za radność ,  jako  te wielkie cnoty, które  
po trzebne  są  ob ro ń cy  i żołnierzowi. 1 d latego 
p racę  n ad  ugrun tow yw aniem  ducha  karnośc i 
op rzeć  chcem y rów nież  i nadal, jak i do  tej pory, 
na s am o w y ch o w an iu  m łodzieży  po  przez zo rg a 
n izow ane życie m łodz ieżow e w szkole . Nie chcem y 
burzyć d o ro b k u  w tej dziedzinie, gdzie on  istnieje
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i p rzekreś lać  pozytywnych zdobyczy,  mus imy 
tylko to sa m o w y c h o w a n ie  częśc iowo może  z m o 
dyfikować i d o s t o s o w a ć  do  pot rzeb  dzisiejszych.  
Intencją wytycznych,  oma wia jących  p r z y s p o s o 
bienie młodz ieży do  o b ro n y  Pa ńs t wa jest,  by 
w życiu szkolnym istniała n ieduża  i lość organi-  
zacyj,  ale funkcjonujących sprawnie  i po s i a d a ją 
cych rzeczową treść.  T o  p ierwszy dużej  wagi 
postulat ,  nie now y w pr aw dzie  na naszym terenie, 
gdyż  o d  d łuższego  czasu  go powtarzamy  i w p o 
ważnej  części  uda ło  nam się już o p a n o w a ć  zja
wisko wybuja łych  p rze ros tó w organizacyjnych.  
Nie mniej  t rzeba  i na leży w p la now ani u  pracy  
wychowawczej  na rok przyszły rozważyć  raz 
jeszcze to zagadnienie p o d  kątem ewentua lnie  
da lszych możliwych redukcji ,  a p rzede  wszystkim 
wziąć pod  u w a g ę  ten punkt  w zarządzeniach 
organizacyjnych,  do t yczących  l iceum, który w y 
raźnie mówi,  że „w związku  z p ro gr am em  n a u 
czania w liceum należy dążyć  d o  możl iwie wy
bi tnego odc iążenia młodzieży  od  zajęć d o d a tk o 
wych,  ogran icza jąc  jej udział  w  organizac jach  
i wys tąp ien iach  publicznych do  niezbędnej  p o 
t r zeby” . N as t ęp n ą  kwest ią  do  rozważenia  to p o 
czynienie takich ewentua lnie przekształceń w ży
ciu organizacyjnym młodzieży,  aby  od pow ia da ło  
ono  zasadz ie  wz możenia  karnośc i ,  oparte j  na 
odczuc iu  własnym  tej po t rzeby  przez  sa m ą  mło
dzież. Nie sądzę,  by rzecz miała natrafić na  t r u d 
nośc i,  gdyż  moje  przynajmnie j  obserwacje ,  oparte  
na  be z p o śr e d n ic h  zetknięciach się z młodzieżą  
w terenie,  świadczą,  że młodz ież  sa m a  istotnie 
tę po t r zebę  wyczuwa i coraz  jaśniej  zdaje  sobie 
sprawę,  że musi  nas tąpić  większe zdy scyp l in o
wanie  jej szeregów.  Niechże tylko sa m a  szkoła 
nie sprzy ja  bardziej  l iberalnym tendenc jom,  niż 
to jest  po t rzebą  samej młodz ieży.  O b s e r w o w a n e  
jeszcze dziś,  co p r a w d a  już w niel icznych szko 
łach,  ale w ido czne  ś lady da w n y c h  republ ik i p a r 
lamentó w uczniowskich m usz ą  się s tanow czo 
zl ikwidować,  gdyż  są one przeżytkiem i nie o d p o 
wiada ją  po t rz eb om  życia dzisiejszego,  a już 
w sprzecznośc i  s tanę łyby z tymi założeniami  
wychowawczymi ,  o k tórych mówi  się teraz z racji 
p r zysposob ie n ia  młodzieży do  ob ro ny  Państwa.

W  tej chwili nie chcę przesądzać ,  j aka  s t ruk
tura organizacyjna w życiu mło dz ieżowym o d p o 
wiada ła by  najlepiej  tym wartośc iom du cho wym ,  
jakie przez P. W. m am y w młodzieży wyrobić .  
Jest  to zagadnienie,  które będzie  jeszcze prze
p ra c o w a n e  w s p o s ó b  zasadniczy  przez nasze  
władze  szkolne ,  ale już dziś musimy szukać sami  
pewnych rozwiązań,  by te ważne  e lementy  życia 
szkolnego  możliwie najrychlej  ha rm on iz ować  
w treści i formie.  W y d a je  mi się, że nacisk 
g łówny po łoż ony  winien być na  nas tępujące  m o 
menty:  1) d o b ó r  k ie rownikó w młodzieżowych 
nie mo że  być w żadn ym  wyp adk u uza leżniony 
od  pr zypad kow ych  wyborów.  Kandydat  na przy
w ó d c ę  młodzieży wyp łynąć  mus i  w s p o s ó b  n a 
turalny z życia g ro m a d y  uczniowskie j,  upa t rzony  
z góry przez z d r o w ą  część jej opinii  do  s p r a 
wowan ia  funkcji,  do której pos ia dać  winien wła
śc iwe  uzdoln ien ia  i od p o w ie d n ie  walory  moralne .

2) Praca  w życiu organizacyjnym młodzieży (mam 
tu na  myśli  i s a m o rz ą d y  dzisiejsze) zmierzać 
po w in na  do wyzwalan ia się przede  wszystkim 
w młodzieży czynnika  woli,  odpowie dz ia lnośc i  
i decyzji  oraz musi  mieć ściśle wytknięty i k o n 
kretny teren real izacyjny z ograniczeniem do  istot
nej po t rzeby  apa ra tu  b iurokratycznego .  W  ż a d 
nym w y p a d k u  nie na leża łoby to le rować  o b s e r 
w o w any ch  dziś tendencj i  do  przewlekłych  deba t  
w sp ra w ach  formalnych  i regulaminowych,  p o 
p is ów  retorycznych,  pus te go  gaduls twa ,  gdyż 
m am y wyraźnie młodz ież  przyzwycza jać  d o  wy
rażania się zwięz łego  i t reśc iwego,  m am y uczyć 
ekonomi i  s łów i czasu,  budz ić  g o tow ość  d o  czynu.  
Naturalnie nie mogą  to być  jakieś n ieprzemyślne  
od ruchy .  Jakże często się jed na k  widzi dziś na 
zebraniach  młodz ieżowych,  kiedy po ru sz ana  s p r a 
wa staje się już jas na  i oczywista dla wszystkich,  
a młodzież,  j akby  dla  spor tu  jakiegoś,  uprawia  
nie kończącą  się gadaninę .  3) Z a  przydz ie lony 
odc inek  pracy i dok ła dne  wy konanie  podję tego  
obowiązku  młodz ież każdej  chwili (bez czekania 
d o  okresu s p r a w o z d a w c ze g o )  o d p o w i a d a ć  musi  
p rzed  własnymi  o rganam i  i wyznaczoną  opieką  
szkolną .  W tym celu na leża łoby  tam,  gdzie tego 
pot rzeba ,  wzmóc  egzekuty wność  o rg a n ó w  młodzie
żowych i o d p ow ie dn io  pos tawić  kont rolę czyn
nika szkolnego.  4) Szkolna organizac ja  młod z ie 
żow a  (a w obecne j  formie s a m o r z ą d  szkolny)  
p o w in n a  w pe w nym  zakres ie  przyjąć o d p o w i e 
dz ia lność  za u t rzymanie po rz ądk u i karnośc i 
w szkole,  nas tępnie  za swe ważne zadanie  p o 
czytywać  sobie  wyrabian ie  uczciwośc i  i etyki 
w życiu koleżeńskim,  bo  w tej dziedzinie są dziś 
widoczne  n ie domagania ,  dalej  budz ić  ambicję  
os iągania  w nauce  możl iwie na j lepszych  wyni 
ków,  budzić  poczuc ie  honoru  ucznia,  tego d o b r a  
mor a lnego ,  które zaakcen tow ane  jest  wyraźnie  
w omawi any ch  obecnie  wytycznych ,  j ednym s ło
wem,  ma to być szkoła charak te rów,  a nie tylko 
teren doksz ta łcan ia  i teoretycznych,  wątpliwej 
wartości  refe ra tów i dyskusyj ,  jakże nieraz b a 
na lnych i j ałowych,  nie da jących  w sw ym  rezul 
tacie tego na jważnie j szego  efektu, o który c h o 
dzi, tj. bezp ośred ni eg o  oddzia ływa nia  na wolę 
wycho wanka ,  budzenia  w mm wytrwałości ,  ener 
gii i decyzj i  do  konkre tnych  działań.

Jeśli  chodzi  teraz o międzykla sow e organizacje 
szkolne,  to sądzę,  że na leża łoby  u trzymać  i o ta 
czać op ieką  te p rzede  wszystkim,  które wiążą 
się z o b ronnoś c ią  kraju,  które uczą  realnej  pracy 
i potrafią wyrobić  w młodzieży jak najwięcej  
tężyzny duchowej  i fizycznej.  Więc przede  w szy
stkim: 1) harcers two,  k tórego ambicją  pow inn o 
by ć  promieniowanie  na  resztę młodz ieży  p o d  
względem mora lnym,  a nie akcentowanie  swej 
po s t aw y  harcerskiej  tylko na zbiórkach i w s w o 
ich zas tępach ,  2) organizacje,  wiążące się z o b r o n 
nośc ią  kraju jak L. O. P. P., L, M. i K., P. C. K., 
ze zwróceniem oczywiśc ie  uwagi,  że, gdzie nie 
ma miejsca i cza su  na  nie wszystkie,  tam tere 
nem wysi łków niech będzie  jedna  z nich, bo  nie 
o i lość chodzi ,  ale o porządnie  p r o w a d z o n ą  p ra 
cę; 3) na  szczególne  podkreś len ie  zas ługują  koła
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kra joznaw cze, k tóre  p ro g ra m o w o  b ę d ą  nam  się 
częśc iow o w iązać  z zagadnien iem  o b ro n y  kraju; 
4) tam, gdzie  spółdzie ln ie  uczniowskie mają  szanse  
rozw oju , winny znaleźć zrozum ienie  i opiekę 
szkoły, bo  są  one b a rd zo  ważnym  terenem  real
nej pracy  i g o sp o d a rc z e g o  p rzy sp o so b ien ia  m ło 
dzieży. Nie chcem y naturaln ie  likw idow ać żadnej 
z organizacji,  k tóre  jako  legalnie  do p u szczo n e  
na teren  szkoły, działają dziś i da ją  wyniki p o 
zytywne. W  d o ść  dużej części szkó ł  w naszym  
okręgu dzia ła ją  również zespo ły  młodzieży „Straży 
P rzedn ie j” i gdzie s ą  warunki sprzy ja jące, tam 
niewątpliwie ich p raca  realizacyjna ośw ia tow o- 
spo łeczn a  w ykazuje  okreś lony  do robek ,  zw łasz
cza w okresie  letniej akcji obozow ej.  Sądzę , że 
wysiłki, p o d e jm o w a n e  przez m łodzież  S trażow ą, 
ła tw o będz ie  m ożna  zw iązać  ze w sp ó ln ą  p racą  
w y chow aw czą  szkoły, p rzed  którą  stoi dziś za 
sadnicze  zadan ie  dos ta rczen ia  P aństw u  przyszłych 
ob ro ń có w , jed n o s tek  zdyscyp linow anych , o g o 
rącym  sercu i zahartow anej woli. O m aw iam  o rg a 
nizacje, które w p rog ram ie  sw oim  uw zględnić  
m ogą  b ąd ź  materiał, b ąd ź  przew odnie  idee przy
sp o so b ien ia  m łodzieży d o  O bro n y  P ań s tw a .  U w a
żam jednak , że i organizacje  w y ch o w an ia  reli
gijnego (Sodalic je  M ariańskie, Kółka religijne), 
czynne praw ie w każdej szkole, m o g ą  również 
w odpow ied n im  zakresie  w spó łdz ia łać  w os ią 
ganiu w spom nianego  celu w ychow aw czego .

D la m łodzieży licealnej, której część m oże ze 
w zg lędu  na charak ter  i p ro g ram  szkoły  p rzeja
wiać pew n e  am bic je  i zam iłow ania  naukow e, 
by łoby  dobrze , jeśli szko ła  znajdzie  tylko w a
runki, s tw orżyć jakiś kąt do  takiej właśnie  pracy, 
by ten m łody  człowiek, który tyle będz ie  mieć 
obecn ie  g ro m ad n eg o  życia, u ję tego  w karby  dy 
scypliny, znalazł dla siebie m om ent ciszy, sk u 
pienia się w ew nętrznego , przetraw ienia  czegoś  
w sobie  bez  h a ła su  organizacyjnego . W  niektó
rych szko łach  na naszym  terenie są  już naw et 
bardzo  d o b rze  zo rgan izow ane  i p ro sp e ru jące  ta 
kie w łaśnie  czytelnie naukow e . I nie by łbym  za 
tym, aby  u trzym yw ać w jakiejkolwiek postac i  
tzw. ko ła  naukow e, które  jeszcze dziś się s p o 
tyka; jeśli w śró d  m łodzieży  w ytw orzy się na
p ra w d ę  a tm osfera  pracy  naukow ej i pęd  do  s a 
m okszta łcen ia , co niewątpliwie zas ługą  będzie  
indyw idua lnośc i dan eg o  nauczyciela , to m łodzież  
sam a  sięgnie zaw sze  do  jego rad  i w skazów ek  
i będzie  p racow ać  bez  kon ieczności u jm ow ania  
tego ruchu  w jakiekolwiek form y organizacyjne. 
D la  młodzieży gimnazjalnej ak tua lną  i nadal, 
zw łaszcza  w m ałych ośro d k ach ,  będzie  o d p o 
wiednio u rozm aicona  świetlica o charak terze  to- 
w arzysko -rozry  w kow ym , częściow o artystycznym , 
gdy  w program ie  życia św ietlicow ego zjawią się 
n ieduże  im prezy  teatralne, inscenizacje, zespo ły  
recytacyjne, scenki sam o ro d n e g o  h u m o ru  etc. 
Oczywiście  o d  os ta tn ich  nie wykluczym y ca łko 
wicie młodzieży licealnej, d la  której kultura  es te 
tyczna i form y wyżywania  się w tym kierunku 
nie m o g ą  być  obce , ale ze w zg lędu  na ogó lne  
przeciążenie  p rog ram ow e, t rzeba  będz ie  w y d a t

nie ograniczyć jej udział w p o d o b n y c h  w ystę
pach. W  niektórych szkołach  o rgan izow ane  są  
na terenie świetlic tzw. wieczory dyskusy jne  na 
tematy, k tóre  m łodzież wysuwa w zw iązku z bie
żącymi zjawiskami życia. Będą one  niew ątpliw ie 
pożyteczne p o d  w arunkiem , że o m aw iany  m a
teriał opar ty  będzie  na w łaśc iw ych  ź ród łach  rze
czow ych i że nie s tw orzy  się okazja, o co zaw sze  
ła tw o, do  taniego i ja łow ego  efekciars tw a.

I to by łoby  w szystko , co m o żnaby  utrzym ać 
w najlepszym  razie i w najlepszych  w arunkach  
(w  mniej pom yślnych  m ożna  uwzględnić  część 
om ów ionej pracy) i bez  obaw y w padan ia  w jakąś  
p rzesadę  i p rzerosty  w tej dziedzinie. Oczywiście, 
że są  to tylko uwagi na ten tem at i nie chcę p o 
d aw ać  żadnych  go tow ych  szab lo n ó w  i schem atów .

Chcę jeszcze  do tk n ąć  jednego , ba rd zo  w ażnego 
zagadn ien ia  w ychow aw czego . M łodzież licealna 
będz ie  już w tym okresie, p o d o b n ie  zresztą  jak 
była  w na js tarszych  k lasach  daw nego  gim nazjum , 
że m ając  za in te resow ania  także z zakresu  tego, 
co się dzieje w sp ó łcześn ie  w  państw ie  i sp o łe 
czeństw ie, będz ie  nieraz te zagadnien ia  w ysuw ać  
czy na lekcjach (np. historii, now ego  przedm io tu  
„Z agadn ień  życia w sp ó łc z e sn e g o ”), czy też na 
innych o dc inkach  życia szkolnego . Słusznie, że 
nie chcem y o d g rad zać  szkoły  o d  życia, a raczej 
usiłujemy zorien tow ać  m łodzież w  odpow iedn i 
s p o s ó b  w życiu b ieżącym . P o ż ą d a n e  to jest także 
z tego w zględu , by m łodz ież  u o d p o rn ić  i p rze
strzec przed  każdym  destrukcyjnym  czynnikiem, 
k tóry wciska się nieraz w nasze  Państw o , a cza
sem przechodz i  na teren szkoły. W ytyczne do  
p rzysposob ien ia  m łodzieży d o  ob ro n y  P ańs tw a  
podkreś la ją ,  że „szkoła  zajmie się gorliwie zwal
czaniem tendencji o d ś ro d k o w y ch ,  p rzenikających 
d o  szkoły  z u g ru p o w ań  politycznych” . Każde 
takie z jaw isko, jeśli wystąpi, w ydaje  mi się, w inno  
być  naśw ie tlone  z punk tu  widzenia siły i o b ro n 
nośc i P ań s tw a  w sp o s ó b  szczery, p ros ty  i n a tu 
ralny; tak, by w yw ołać  u m łodzieży  g łęboką  
reakcję  p raw dziw ego  uczucia patr io tycznego . 
Oczywiście w szelkie  ak tua lne  sp raw y  om aw iane  
m uszą  być  przez nauczycieli zaw sze  w sp o s ó b  
ostrożny, z należytym taktem, na podstaw ie  rze
czowej, ź ród łow ej i o g ó ln o pańs tw ow ej,  by nie 
s tały się nigdy p o w o d em  dzielenia się m łodzieży  
na grupy , czy zw alczające  się obozy , ale aby  
m ogły dop ro w ad z ić  ją  d o  z rozum ienia  jasnego  
tych  e lem entów , na k tórych op ie ra  się p raw dziw a 
siła P a ń s tw a  i N a ro d u  i jego zdo lność  d o  ob rony  
p rzed  w sze lką  destrukcją . Naszą  wielką t roską  
będzie, by m łode  poko len ie  nauczyło  się p o sz u 
kiwać takich dróg , k tóreby, m im o wszelkie, z ro 
zum iałe  różnice w społeczeństw ie , były czynni
kiem jednoczen ia  się i łączenia  dla ce lów  za 
sadn iczych  i wielkichl I n iezależnie  od  takich, 
czy innych nastaw ień , jakie m łodzież  przynosi 
z d o m u  i ze sw ego  środow iska , z wyjątkiem 
chyba  w rog ich  P aństw u , co s tanow i o d rębne  
zagadnien ie  d la  szkoły , na leża łoby  się za tro sz 
czyć, by m łodzież  naby ła  w szkole  tej zd row ej,  
rzeczow ej i uczciwej p rzed e  wszystkim, pow ta-
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rzam z naciskiem,  uczciwej  kul tury w myśleniu 
o naszej  w spó łcz esnośc i ,  której  b rak  tak nieraz 
przykro  o d c z u w a  się w naszym życiu.  I o to 
g łównie chodzi ,  o nic więcej ,  tak zw. pol i tyka 
wszelkiego ga tunku musi  być  bezwzględnie  obca  
szkole.

W  związku  z po wyż sz ym poz os t a j e  już w s p o m 
niane zagadnienie jednol i tego frontu ca łego ze
społ u  nauczyciel sk iego w sp o s o b ie  odd z ia ły wa
nia wycho wawczo  -  ideo wego  na  młodzież.  Nie
zależnie o d  prz ekona ń  osobis tych  nauczyciel  
musi  s tać  na s tanowisk u  wyrabiania  w młodzieży  
tych wartości ,  które jas no  wynikają z o b o w i ą 
zujących  nas  celów wychow ani a  w szkole,  a które 
obecn ie  nabiera ją  pełniej szego  i konkre tnie j szego 
rozwinięcia w związku z ideą p rzysp os ob ie n i a  
młodzieży do  o b ron y  Pańs tw a,  po ję tą  możl iwie 
szeroko  i wszechs tronnie .

T o  byłyby te uwagi i spos trzeżenia ,  jakie n a 
suwały  mi się na  temat organizowania  prac  wy
ch o w aw czyc h  w  szkole  w oparc iu  o zasadę  
o b ron nośc i  kraju.  Streszcza jąc  się krótko,  p o d 
kreślam,  że rzeczą  p o d s t a w o w ą  będz i e  położenie  
na p r z ó d  nacisku  na rzetelną pracę ,  na  sa m ą  na
ukę  na os iąganie możl iwie wysokiego  poz iomu 
w nauczaniu,  na w y ch o w aw cze  odd zia ływanie  
przez s am ą  wiedzę ,  b ędącą  w ażnym  ba rd zo  
czynnikiem w ksz tał towaniu  się o s o b o w o ś c i  i c h a 
rakteru naszych  wyc how anków.  D ru gą  p o d s t a 
w o w ą  rzeczą to konieczność  możl iwie dużego  
zdyscy pl inowania  młodz ieży w oparciu o wła
śc iwe  i zdrow e zasady,  które s ta ra łem się ogólnie 
scharak te ryzować ,  oczywiśc ie bez w p ro w ad zan ia  
k iedykolwiek  do  szkoły atmosfery koszarowej .

Nie formułuję żadnych  kanonów,  każda  szkoła,  
od po wiedz ia l na  za sw oj ą  pracę,  będzie  musiała,  
op ie ra jąc się o zasadnicze  wytyczne,  pos zuk iw ać  
samodzieln ie  dr óg  w rozwiązywaniu  różnych,  nie 
da jących  się przewidzieć t rudnośc i  w zależności  
od  terenu,  ś rodowisk a ,  d o b o r u  sił nauczyc iel 
skich i własnych ,  zdobytyc h  do św ia dczeń  na 
po lu  pracy  wychowawczej ,  b o  szkoła  jest  sa ma  
żywym życiem, które nie da się wt łoczyć  w g o 
towe ramy.

J. PLISZCZYŃSKA

O KULTURZE ESTETYCZNEJ 
MŁODZIEŻY I JEJ KSZTAŁCENIU.

(Kilka luźnych uwag).

Za in te resowania  estetyczne naszej  młodz ieży  
nietyle są nikłe, ile niezmiernie rozpro szo ne ,  
zmienne,  zamknię te  w r am ach  współczesnośc i .

I choć  wrażl iwość na piękno jest  i to duża,  
to jedn ak  na pewien określony ,  św ia do my ,  p o 
zy tywny i ciągły s tos une k  do  sztuki  młodz ież  
nasza  z d o b y ć  się nie może .  Naw e t  w w y p a d 
kach żywszego  za in te resowania  się p ięknem 
w słowie,  kamieniu,  barwie,  czy tonie,  ulega 
szybko zn iechęceniu i wskutek  braku  możnośc i

dojśc ia  do  jakiejko lwiek  samodzie lne j  (na  d a 
nych objek tywnych opar te j )  oceny  dzieła sztuki 
w p a d a  w sceptycyzm estetyczny lub wpros t  
w oboję tność ,  względnie  grozi  drugi  b i e g u n ; 
rozchełs tany  subiektywizm,  g łoszący  zupe łną  
s w o b o d ę  oceny  estetycznej  i twórczości  a rtys ty
cznej,  p o z b a w i o n ą  wszelkich norm.  Jak zdo być  
w młodzieży ś w ia dom yc h o d b io rc ó w  sztuki i jak 
mło dy m twórcom ułatwić zdoby wanie  własnego  
„ j a “ a r ty s t y czn eg o ?  P ie rw sza  część  tego pyta
nia szczególn ie  mnie interesuje i to specjalnie 
w odniesieniu d o  sztuk plas tycznych,  T y m  zaj
mę się przede  wszystkim w tym artykule.  Ż eby  
móc  zdoby ć  młodzież dla sztuki,  t rzeba  do  niej 
o d p o w ie d n io  pode jść .  N a su w a ją  mi się tu dwie 
wytyczne :  1. war to  wychodzić  we wsze lkich te
go rodza ju  p ró b a c h  od  współczesnośc i ,  której 
p iękno łatwiej p rzemówi  do  młodzieży  niż 
przeszłość.  2. nauczyć  patrzenia na  dzieło sztu
ki od  s t rony pewnych pr ob le m ów .  Oczy nasze 
nieraz pa t rzą  na  piękno,  lecz go nie widzą.

A przy tym w eźmy  p o d  uwagę ,  że piękno 
sztuki inaczej oddz ia ływa,  p rzemawia  do  c z ł o 
wieka, niż p iękno przyrody.  Przede  wszys tk im 
w yr ó b m y  w młodzieży p o d c h o d z e n ie  d o  dzieła 
sztuki ( szcz.  plastyki)  o d  s t rony formy, a nie 
tematu,  fabuły.  O braz  o na jwznioś le j szym t e 
macie,  przy brakach  formalnych,  s ł abym  ry sun
ku itd. nie ma  żadnej wartości  ar tystycznej .  
Nas tępnie  nas tawia jmy ją na widzenie  pewny ch  
p ro b le m ó w  np.  prymi tyw — jako  wyraz n ie udo l 
ności ,  a prymityw,  jako  p e w n a  technika,  forma 
s ty l izac j i ; real izm a stylizacja,  pierwiastek k o n 
st ruktywny a dek ora ty wn y w poszczególnych  
dziełach sztuki, a rch i tek turze;  zagadnienie m o 
numentalności ,  co się na nią s k ł a d a ;  symetria — 
asym et r i a ;  harmonia ,  j edno l i t ość :  p rob le m  n a 
ś ladownic twa,  które przecież niekoniecznie musi  
się przejawiać  w s toso wa niu  tych sam y ch  szcze
g ó łó w  technicznych,  ale mo że  s ięgać  głębiej,  
s tać  się wcieleniem tej samej  za sa dy  estetycznej  
w nowe formy np .  idea pros to ty  i umiaru,  w ła 
ściwa du ch o w i  hel leńsk iemu,  mo że  być  dzisiaj  
s t o s o w a n a  w zupe łnie  no w y ch  kształ tach,  a z no 
wu klasyczny styl XIX w. z całą  jego o r 
n am en ty ką  klasyczną,  z duc he m  antyku  niewiele 
ma  w spó lne go .  Doc hod z im y tu wreszcie do naj-  
kapi talniejszego zagadnien ia :  s t y l u ,  j ako z e s p o 
łu spec ja lnych form kons trukcyjnych  i zd o b n i 
czych,  wyrazu indywidualnego  epoki  i człowieka.

T e g o  rodza ju  kształcenie p o d c h o d z e n ia  do 
dzieła sztuki m oże  się o d b y w a ć  tylko w ciągłym, 
żywym o b c o w a n iu  ze sztuką,  a więc wys tawy,  
wycieczki,  wyciąganie młodzieży na w spó ln e  
chodzenie  do  teatru,  kina, na  koncerty,  o rgani 
zowanie  w y p a d ó w  teat ra lnych itd. — oto drogi .  
Wycieczki  o charakterze  o m n ib u so w y m  — są  
naogół  pożyteczniej sze ,  bo  ładują  więksży za pa s  
wiedzy do  g łów z różnych  stron,  wycieczki  n a 
tomiast  spec ja lne  np.  estetyczne mają  sw ą  nie
wątp l iwą  wyższość  dzięki  skupieniu się na p e w 
nej dziedzinie,  a wskutek  tego — dzięki większe
mu  nasi leniu wrażenia.  Takich  wycieczek  este-
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tycznych  urządziłam  w tym roku szk. —  3, d o  
W arszaw y  — 4  d n iow a (architektura i malar
s tw o  starej i now ej W .), do  Z am ośc ia  — 1 d n io 
wa, na w y sta w ę  im presjon istów  francuskich i d o  
m u z e ó w  warsz. (2  dniowa);  dw ie  p ier w sze  z g im .  
Unii, trzecia —  m ięd zyszko lna .  W  przyszłym  
roku pragnę p rzy g o to w a ć  taką w yc ie cz k ę  do  
Krakowa.

W reszc ie  ostatnie z a g a d n ie n ie : zd o b y c ie  p e w 
nej w ied zy  ó sztuce .  P od  tym w zg lę d e m  p o 
m o c  sz k o ły  p ow inn a  być w ięk sza ,  niż d o ty c h 
czas .  B ardzo  potrzebn e są  lekcje, w yk ład y  z hi
storii sztuki, przynajmniej raz na tydzień, lub co  
2 tyg. w  liceach  o g ó ln o k sz ta łcą c y ch  (w ło sk ie  li
cea  mają w I k lasie —  2 g o d z .  ty g o d n io w o ,  
w  U kl. —  jedna g o d z .  ty g o d n io w o  historii  
sztuki), w zg lę d n ie  sy stem atyczn ie  o rgan izow an e  
odczyty ,  o c z y w iśc ie  ze strony ludzi,  którzy ze  
sztuką mają stały kontakt, znają s ię  na niej, d u 
żo  widzieli.

Oto więc 3 elem enty  kszta łcenia  e s t e t y c z n e g o :
1. z d o b y c ie  p od ejśc ia  d o  dzie ła  sztuki od  

strony p ro b lem ó w  i norm este tyczn ych ,
2. autopsja  c iągła i stale o b c o w a n ie  ze  sztuką.
3. przyswajanie so b ie  w ie d z y  o sztuce.
P ożąd an e ,  by w  b ib liotekach  szk o ln ych  zna

lazł s ię  dział sztuki m. in. d obra  historia sztuki 
(w yd ah ie  Trzaski i Everta), M ach n iew icz  S. 
Estetyka dnia c o d z ie n n e g o ,  op racow an ia  m o n o 
graficzne p o lsk ich  w ielkich m alarzy —  p ism o :  
Ar kady.

II z a g a d n ien ie :  jak m łodym  twórcom  p o m a g a ć  
w  z d o b y w a n iu  ich „ja“ artystycznego . O ile 
m o g ę  i o śm ie lam  s ię  tu kilka praktycznych rze
czy p oru szyć ,  to tylko jako w o ln y  am ator i w idz.  
Najbardziej im ch yb a  p o m ó c  m ożem y, dając jak 
najwięcej s a m o d z ie ln o śc i ,  nie sz c z ę d z ą c  zachęty,  
podn iety ,  za interesow an ia  ich wynikami, z kry
tyką b. ostrożnie ,  natom iast p o d su w a ją c  potrze
b ę  wytrwałej pracy, która z talentem w r o d z o 
nym stw orzy  d op iero  artystę;  to, co  H oracy  
n a z y w a :  ars et ingenium .

D o  dyskusji prob lem  n a su w a  mi s ię  nastę
pujący :

W o b e c  tego ,  że istnieje w ielka  d ysp rop orcja  
m ięd zy  p o z io m em  w y c z y n ó w  sz k o ln y ch  i im 
prez artystycznych, które szk o ła  reżyseruje i or
ganizuje, a p o z io m e m  sa m o d z ie ln y c h  zupełn ie  
prac m ło d z ie żo w y ch ,  cz y b y  nie warto zaryzyk o
wać, n aw et  ew entua lnym  k osztem  ob niżen ia  p o 
z iom u  im prez  d ać  w ięk sz ą  s a m o d z ie ln o ść  i ini
c jatyw ę sam ej m łod z ieży .

SKRZYNKA P O R A D  
A D M INISTRACYJNYCH.

p .  K.
P on iew aż  zdarza ją  się wypadki, że do szkół p o w 

szechnych uczęszczają  dzieci rodz iców  wyznania  rzym 
sko - katolickiego na razie niechrzczone, ale mające 
w myśl oświadczenia  rodziców  przystąpić z czasem do 
Kościoła rzym sko - katolickiego, zapytuje Pan, czy ze

w zględu na to, że  religia należy do przedm iotów  o b o 
w iązkowych, dzieci takie m ogą  być przym uszane  do 
uczęszczania  na lekcje religii, a jeżeli nie, to czy dzieci 
takie mogą być p ro m ow an e  do oddzia łu  wyższego, mi
mo, że z nauki religii nie mają żadnej oceny.

Zagadnienie jest ważne, ale zdaniem Redakcji nie może 
być rozstrzygnięte  zasadniczo bez znajomości konkret
nych okoliczności. Jest rzeczą  w skazaną  — zdaniem Re
dakcji — aby Pan konkretne wypadki wymienionych 
trudności  szczegó łow o  opisał i przesłał w drodze  s łuż
bowej do Kuratorium, które je rozpatrzy  i udzieli w każ
dym wypadku odpow iednich wyjaśnień.

K R O N I K A .

PO K A Z INSCENIZACYJ  
1 RECYTACYJ Z E S P O Ł O W Y C H  

LUBELSKICH SZK Ó Ł ŚREDN ICH.

Celem pobudzenia  pomysłow ości młodzieży szkół ś r e d 
nich w zakresie  teatru szkolnego, ujęcia roboty teatralnej 
w odpow iednie  ramy organizacyjne i metodyczne, p o 
w iązania  jej z tokiem norm alnych zajęć dydaktyczno-wy
chowawczych, oraz  celem uzyskania d o b rze  p rzepracow a
nego repertuaru  — przystąpiło Kuratorium, z końcem li
s top ada  ub. r., do zo rgan izow an ia  międzyszkolnego p o 
kazu inscenizacyj i recytacyj zespołowych.

Udział w pokazie  był dobrow olny . Dó pracy zgłosiło 
się 10 zespołów  z czego 2 odpadły w stadium przygoto
wawczym. W pokazie  mogła brać udział tylko młodzież 
z klas now ego  ustroju. Regulamin pracy zespołów  za
w iera ł  zas trzeżenie ,  iż wykluczone są  występy solowe, 
a  należy raczej ope row ać  większymi zespołami, całymi 
klasami. Tematem teatralizacji mógł być u tw ór poetycki, 
lub prozaiczny, a  więc pieśń, wiersz, baśń , bajka, ballada, 
fragment powieści czy poem atu  o ile m ożności zaczerp
nięty z  czyianek szkolnych, lektury podstaw ow ej lub u z u 
pełniającej, do tąd  nie  wystawiany, ani nie ogłoszony 
drukiem w opracow aniu  inscenizacyjnym. W ykluczono 
go tow e utwory dram atyczne , tak w całości,  jak i w frag
m entach. Praca p rzygo tow aw cza  musiała być p rzep ro w a
d zon a  m etodycznie  na poszczególnych przedm iotach n au 
czania  przy w spółpracy  odpow iednich  nauczycieli (na
turalna korelacja i rob o ta  zespołowa). A zatem analiza 
literacka i reżyserska  tekstu, w ypracow an ia  na  tematy 
zw iązane z inscenizacją i n iektóre  próby uskuteczniano 
na  lekcjach języka polskiego. Projekty rozw iązań  deko
racyjnych i kost jum ów  szk icow ano  na lekcjach rysunków 
(ta sam a klasa która analizow ała  tekst); makietę (scena 
w pomniejszeniu  ze szkicem dekoracyjnym i z a zn aczo 
nym układem postaci) , projekty kos t ium ów  na  lalkach, 
jak rów n ież  pros te  dekoracje  i kostiumy w wymiarach 
naturalnych w ykonano  w dużej części na lekcjach zajęć 
praktycznych; fragmenty m uzyczno-rytm iczne starano się 
op racow ać  na lekcjach śpiewu i gimnastyki. Niektóre 
szkoły wciągnęły do w spółpracy i nauczycieli — neofi- 
lo logów, którzy  w pogadankach i ćwiczeniach p iśm ien
nych wyzyskiwali tematy „ tea tralne”. Każdy opiekun ze
społu  prow adził  pam ię tn ikprób ,  gdzie n o to w a łsw e  wnioski 
z pracy teatralnej, jak rów nież  ilość czasu  zużytą  na 
opracow an ie  poszczególnych  sp raw .
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Im preza nosi ła  po  części charakter konkursu, gdyż 
rów nocześn ie  z  w arunkam i p od ano  szko łom  do w iado 
mości,  iż specjalna komisja wyróżni 3 najlepsze zespoły, 
b iorąc pod  uw agę nie tylko wynik końcowy, ale także 
przeb ieg  prób, s t ronę  organizacyjną, m etodyczną i kore
lacyjną. Pokaz  zrea l izow ano  piąciokrotnie przy końcu 
m arca r.a międzyszkolnej scenie w gimnazjum im. Unii Lub. 
przy zapełnionej widowni,  nie wyczerpując kontyngentu 
chętnych do obejrzenia  w idowiska; dalszych pow tórzeń  mu
siano zaniechać, aby uniknąć przem ęczenia  w ykonawców .

„Materiały ro b o c ze”, tj. makiety sceniczne, projekty 
dekoracyj i kost ium ów  (na lalkach), w ypracow ania  z ję 
zyka polskiego i obcego, protokóły  prób itp. złożyły się 
na wystawę, u rządzoną  rów nocześn ie  z przedstawieniami, 
k tóra  unaoczniała  drogi dochodzenia  poszczególnych ze
sp o łó w  do własnego w yrazu teatra lnego.

Szczegółowy program  przeds taw ia ł się następująco:
1. G imnazjum Kupieckie koed. i Krawieckie żeńskie— 

Deotyma: „Panienka z okienka”. Inscenizacja frag
mentu pow ieściowego: scena  na  ulicy w Gdańsku.

2. Gimn. żeńskie im. Unii Lubelskiej (kl. I) — J. Le
mański: „Mrówki i tru tn ie”. Insc. rytmiczna bajki.

3. Gimn. żeńsk ie  W. Kunickiego (kl. II) — B. L eś
mian: „D ziw ożona”. Insc. ry tmiczna.

4. Gimn. męskie im. Hetm. J. Zamoyskiego (kl. IV)— 
K. P rzerw a-Tetm ajer:  „Na Anioł Pański” . Recytacja 
zespołowa.

5. G imn.żeńskie  H. Sobolewskiej (kl. II, III i IV)—L.Staff: 
„Ballada o darow anym  sercu” . Insc. rytmiczna.

6. G imnazjum żeńskie im. H. Czarnieckiej (młodzież 
z  wszystkich klas n. u) — „Praca i zw ycięstw o”, 
montaż inscenizacyjny z u tw orów  Dobrzyńskiego 
i Brauna.

7. Gimn. męskie im. St. S taszica (kl. IV) — M. Ru
sinek: „Bunt szyn” . Recytacja zespołowa.

8. Gimn. żeńskie  im. H. Czarnieckiej (kl. II) i gimn. 
męskie im. J. Zamoyskiego (kl. III) — J. Tuwim: 
„Lokom otyw a” . Inscenizacja w iersza  dla dzieci.

Program ow i temu m ożna  ła two zarzucić, iż nie stanowi 
jakiejś całości treściowej, nie jes t  ułożony pod  pewnym 
wyraźnym kątem widzenia; p o ru sz a  wiele tem atów w uję
ciu różnych au to rów , wskutek czego ma charakter nie
jednolity.

Celowo jednak z rezygnow ano  z wartości w idow isko
wych i nie zestaw iono  zw artego  program u, aby poszcze
gólnym szkołom dać m ożność  sam odzielności i inicjatywy 
naw et w wyszukiwaniu odpow iednich  do danych kon
kretnych w arunków  m ateriałów  do teatralizacji.

W  widowisku wzięło udział czynny blisko 300 osób  
sp o ś ró d  samej młodzieży.

S ześc ioosobow a komisja nauczycielska „po obejrzeniu  
poszczególnych  przedstaw ień  — cytuję z o rzeczenia  — 
i zapoznaniu  się z materiałami roboczym i”..,, b iorąc pod 
uw agę nie tylko wynik ostateczny, ale także stronę  m e
todyczną  w okresie przygotowaw czym , a zw łaszcza  ko
relację z poszczególnymi przedm iotami nauczania, s t ronę  
organizacyjną i s topień  sam odzie lności młodzieży, a także 
dekoracje  i kostiumy — stwierdza, iż całość spełniła na 
ogół za łożenia  dydaktyczne i metodyczne, k tóre  były za
łożeniami pokazu i pos tanow iła  wyróżnić  trzy nas tępu
jące zespoły  (i w ykonane przez nie inscenizacje), nie 
określając, który był najlepszym (kolejność alfabetyczna): 
zespó ł gimnazjum im. Czarnieckiej, im. St. Staszica 
i im. Unii Lubelskiej.

Jednocześnie  p rzyznano  gimn. p. Sobolewskiej dodat
kow e wyróżnienie za duży Wkład pracy i wysoki poziom 
artystyczny.

Pokaz inscenizacji i recytacji zespołow ych  dał tak m ło
dzieży, jak i nauczycielstwu wiele cennych doświadczeń, 
które m ożna  ująć w trzech następujących punktach:

1. robota  tea tra lna  w szkole średniej, aby mieć cel 
i sens ,  musi być w łączona do norm alnych zajęć szkolnych 
w edług właściwości odpow iednich p rzedm iotów  nauczania,

2. m ożna  to p rzep row adzić  p rzez czerpan ie  materiału 
do teatralizacji i p rogram ów  nauczania  (albo pozostającym 
z nim i w pewnym związku), opracow yw anie  widowisk 
przew ażnie  na lekcjach i w sp ó łp racę  dużej części grona;

3. na jlepsze formy teatru  szkolnego  to inscenizacje 
i recytacje zespołow e.

D ośw iadczenia  z pokazu, jak i op racow ane  szczegó
łow o materiały będ ą  og łoszone drukiem.

Zdzisław  Kwieciński.

P O D  ZNAKIEM NIKE SAMOTRACKIEJ  
I VENUS Z MILO.

Staraniem grupy metodycznej jęz. francuskiego i ogniska 
filologji klasycznej przy  gimn. państw, im. Unii Lubel
skiej w Lublinie została  zapro jek tow ana  i u rządzo na  wy
staw a reprodukcji plastycznych L ouvre’u. W ystaw a była 
pomyślana, jako pokaz poszczególnych epok, po trak to 
w ana ro zw o jo w o  od zabytków  antyku po  wiek XX-ty, 
przy tym rzeźba  i malarstwo każdej epoki razem. Venus 
z Milo i Nike Sam otracka  (kopia mająca 1 m. 50 cm.) 
były um ieszczone oddzielnie. Ideą tej wystawy było zilu
s trow anie  historii malarstwa systematycznie  u łożonego 
i rzeźby.

Stoiska poszczególne  przedstaw iały  się następująco: 
1) rzeźba  grecka, 2) rzeźba  rzymska, 3) wpływy b izan
tyjskie, 4) m alarstwo i rzeźba  renesansu  włoskiego 
i francuskiego, 5) średn iow ieczna  rzeźba  i malarstwo 
francuskie, 6) obcy malarze XV—XVIII w. 7) malarstwo 
francuskie XVII i XVIII w. 8) malarstw o francuskie w wieku 
XIX i XX, — razem  do 160 obrazów .

Poziom  kopii naogó ł  dobry.
W ystawa trwała II  dni. Zwiedziło  ją 1642 osoby  — 

z nich dane sta tystyczne dla szkół lubelskich p rzed s ta 
wiają się następująco:

Gimn. Unii Lubelskiej .
„ SS. Urszulanek .
„ im. Vetterow
„ Humanistyczne .
„ im. St. Batorego 
„ p. Sobolewskiej 
„ p. Arciszowej .
„ im. H. Czarnieckiej 
„ Kultura . . .
„ Biskupie . . .
„ im. St. Staszica 
„ p. Kunickiego .

Szkoła Budow lana  
„ im. Hetm. Zamojski

Kilka szkół zwiedziło w ystawę klasami p od  fachową 
i gorl iw ą opieką pp. p ro feso rów  rysunków, co ułatwiło 
dok ładne  zapoznanie  się młodzieży z obrazami różnych 
epok.

ego

321
182
162
141
120
109
108

90
90
73
57
59
54
30
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KOMUNIKATY.
i .

Nakładem P aństw ow ego  W ydawnictwa Książek Szkol
nych we Lwowie ukazała się w opracow aniu  F. Śliwiń
skiego b roszu ra  pt. „Jaką wybrać szkołę" (str. 80).

Zawiera ona  praktyczne informacje dla rodziców 
i młodzieży, wyjaśniające szczegółowo, do jakiej szkoły 
i na jakich w arunkach  m ożna  się zapisać po ukończeniu 
szkoły pow szechnej,  gimnazjum i liceum.

P o z a  informacjami podany  jest w tym wydawnictwie

kompletny spis wszystkich szkół w całym Państwie, 
a w szczególności: szkół rolniczych, szkół zaw odow ych 
s topnia  niższego, szkół dokształcających zaw odow ych, 
gim nazjów ogólnokształcących państwow ych i pryw at
nych, gim nazjów zaw odow ych i szkół zaw odowych 
s topnia  gimnazjalnego, liceów pedagogicznych i ped a 
gogiów oraz liceów zaw odow ych i szkół zaw odow ych 
s topn ia  licealnego, a nadto szkół wyższych, zak ładów  
teologicznych i szkół artystycznych.

B roszura  ta ułatwi niewątpliwie rodzicom w ybór od p o 
wiedniej szkoły dla dzieci, kończących szkołę  danego typu.

2

O G Ó L N O P O L S K A  P I E L G R Z Y M K A  N A U C Z Y C I E L S T W A

N A  J A S N Ą  G O R Ę
P r o t e k t o r a t  p r z y j ę l i :

JW P . Min. W . R. i O . P . p r o f ,  d r  W . Ś w ię to s ła w s k i, J .  E. K s. K a rd y n a ł  A. K a k o w sk i,
J .  E. K s. K a r d y n a ł  P ry m a s  H lo n d

K O L E Ż A N K I  i K O L E D Z Y !
W y c h o w a w c y  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , ś r e d n ic h  i w y ż sz y c h !
R zeczpospo li ta  P o lsk a  obarczy ła  n as  t rudnym  i c iężkim obowiązk iem  wychowywania  i k sz ta łcen ia  Je j  dzieci.  

Militfny polskich  rodz in  ka to l ick ich  powierzyło  nam swój wielki sk a rb  krw i i miłości,  byśmy tem u  skarbow i urabia li  
duszę  i umysł , du ch a  i ciało, budując  i bog acąc  dla Boga, dla  Ojczyzny. P ro w ad z im y  m łodzież  od  jej najwcześniejszych 
lat  aż do pe łnego  wieku, gdy s ta je  już sa m a  do w łasnego  zadan ia  życiowego, by dzielić  t ru d  i rad o ść  ze s ta rszym  
pokoleniem, by tw orzyć  rodziny, by drug ich  prowadzić .

N a ró d  Polski od ty s iąc lec ia  przyjął i uznał P r a w d ę  wiekuiście  u t rw a loną  p rzez  W ielką O f ia rę  Krzyża. 
T ę  P ra w d ę  po tw ierdz ił  O n  i uśw ięc ił  w Konsty tuc ji ,  p o tw ie rd za  w życiu publicznym i prywatnym , u t rw a la  w z asadach  
wychowania  młodzieży, w szczep ia  w wychowanie  naszej  dum y narodow ej ,  to  jes t  polskiego żołnierza.

MY W Y C H O W A W C Y  W S Z Y S T K IC H  G N IA Z D  S Z K O Ł Y  P O L S K IE J ,  jako wierni synowie i córki  tej świętej  
polskiej  ziemi, zroszonej  i przesiąkłe j  se rd eczn ą  po lską  k rw ią  ch rześc i jańską ,  tej  P ra w d y  jes te śm y  wyznawcami 
i g o rącą  du szą  Ją  czcimy.

N ajw iększą  W ychowawczynię  w ludzkich  dzie jach, bo współczynną w przy jściu  odw iecznego  Słowa na ziemię 
i w t ro sc e  nad  człowieczą n a tu rą  Zbawiciela,  naznaczoną  na jg łębszym  c ie rp ien iem  odkupia jącę j  Kalwarii ,  wybrał N aród  
Polski  od stu leci  na Swą wieczną Królowę. Jej  Św ię to  złączyła R zeczpospo li ta  P o lsk a  ze Św ię tem  3 Maja, tą  czcią  
sk ładaną  p rz e z  d obę  r a d o sn eg o  O d ro d z e n ia  os ta tn iem u  błyskowi św iatła  daw nej  Rzeczypospoli tej .

W ychow aw cy po lsk iego  dz iecka ,  jakże  winniśmy czcić  i kochać  W ychowawczynię  z iem skiego  życia Zbawiciela 
i Królowę Naszej umiłowanej O jczyzny, gdy  tem u  dz iecku mamy dzień  za dniem  w szczepiać  z w ia rą  i en tuz jazm em  
poznanie  i miłość Boga wraz  z miłością Polski, jak o to woła, jak  t eg o  do m ag a  się R zeczpospo li ta  p rzez  Swoje Prawo,  
p rzez  Sw ojego Ducha, p rz ez  Swoją W ie lkość,  p rzez  Swoją Tradycję .

J e s t  t a k ie  n iezapom niane  i św ię te ,  w ś ró d  innych św ię tych  miejsce Polski,  duchow a tw ie rd za  Narodu,  ongiś 
t ak ż e  szaniec  zbro jnego  ram ien ia  R zeczypospoli tej ,  gdz ie  na Jasne j  G órze ,  N a ró d  Polski  sk ład a  zawsze hołd N a jśw ię t
szej M atce  a zarazem  Swojej Królowej,  . ..w C zęs tochow ie

K ędy je s t obraz ty lu  cudam i wsławiony,
Bogarodzicy Panny, K rólow ej Korony 
Polskiej; zow ią Ją  dotąd i Księżną Litew ską!
Koronęć jeszcze dotąd piastuje K rólew ską ...

• (A . M ic k ie w ic z )
K O L E Ż A N K I  i K O L E D Z Y !
P olsk ie N auczycielstw o K atolickie wszystkich szkół z całej R zeczpospolitej złoży hołd Bogarodzicy  

przed Jej cudownym obrazem W dniu 24 czerw ca br. Zaświadczym y wtedy,  iż w ciężkim znoju i t ru d z ie  Polski  
nad  jej p rzysz łośc ią  gó rną  i pełną  chwały, pełni t ro sk  o du szę  m łodego poko len ia  i najw iększy jego h a r t ,  przejęc i  
go rącym  pragn ien iem  najlepszego  życiowego p rzy g o to w an ia  młodzieży, rozumiem y g łęb ię  m oralnych  w artości ,  płynących 
z W iary  i Miłości Boga, w artośc i ,  k tó rym i żyje i z pom ocą  k tó rych  rozwijać  się  będzie  po wsze  czasy  N aród  Polski. 
W obliczu San c tu a r iu m  Jasne j  G óry  pokrzep im y  nasze  dusze ,  wiejemy w nie nowy g o rący  s t rum ień  sił, wzm ocnim y się 
duchowo na sza ry  codzienny wysiłek spełn iania  z rad o śc ią  i w ia rą  n aszego  p rzeo g ro m n eg o  obowiązku  wobec Boga, 
wobec Ojczyzny, wobec  rodziców, w obec  młodzieży, wobec  nas samych.

W SZYSCY ZATEM NA JASN Ą GÓRĘ NA DZIEŃ 24 CZERWCA!
KOM ITET D IECEZJA LN Y , m . LUBLINA I KOM ITETY PO W IA T O W E

I) A u g u s ty ń sk a  Jad w ig a ,  2) B ag ieńska  A d e la ,  3) B ag ieńska  Irena ,  4) B erezow ski  M arian ,  5) Bielska Zofia d r ,  6) Bieszko 
S te fan ,  7) Brzez ick i  Stefan ,  8) Burzyński G rzeg o rz ,  9) C ha łu b iń sk a  A n n a  dr,  10) C h rz an o w sk a  Józe fa  kier.  szk. powsz.,
I I )  C ybulsk i  H e n ry k  ks.,  12) C zerm ińsk i  Juliusz ,  13) C zachorow sk i  Jan ,  14) C zum a Ignacy dr,  15) D ąb ro w sk a  S tefania,  
16) D ąbrow sk i  Kazim ierz ,  17) D em bińsk i  H enryk  dr,  18) D e rk ac z  S tan is ław  k ier .  szk.  powsz , 19) D ie tr ich ó w n a  S tefania,  
20) Dolecki E d w a rd  ks., 21) Dulewicz Stanisław, 22) D rzew ick i  E d w a rd  k ier .  szk. powsz.,  23) D zierżą  E d w ard ,  24) Drzy-
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m ulska Jan ina, 25) D ud ek  Jó zef, 26) F ed e ro w icz  K azim ierz  k ier. szk . pow., 27) F ic iń sk a  H e len a , 28, G ey sz to r A le k 
sa n d ra  k ie r. szk . pow., 29) G lu z ian k a  A le k sa n d ra , 30) G om ulińsk i F ra n c isze k  dyr. gim n., 31) G o stk o w sk a  L udw ika, 
32) G o sty ń sk i K azim ierz  ks. kan ., 33) G órn icka  K azim iera , 34) G rosz  W incen ty  ks., 35) G ucw a F ra n c isze k  d r  dyr. sem ., 
36) G u zek  Józef, 37) G uzkow a M aria, 38) G uzów na W ładysław a, 39) Ig likow ska Jad w ig a  dyr. gim n , 40) Iw anus M aria, 
41) Jan ie tzó w n a  E u gen ia , 42) Jan ietzów na C ecylia , 43) Ju szczak o w sk a  F e lic ja , 44) Ju szczakow sk i K azim ierz , 45) K acz
k ow ska  Jo an n a , 46) K aczm arczyk  A nton i, 47) K a rczm arzy k  A polon ia, 48) K a rafia to w a  Jan in a , 49) K ęcików na Jadw iga  
k ier. szk  pow sz., 50) K la jn e rt Jan in a , 51) K lec T ad e u sz  k ie r . szk . pow sz., 52) K o lber A n ton i, 53) K osio r Józef, 54) K o
szyk  W ładysław  k ie r . szk . pow., 55) K ow alski W acław  ks., 56) K ra jew ska  Julia d r , 57) K ram arzó w n a  Zofia, 58) K rup- 
czak  L eo n ard  in sp e k to r , 59) K ukulsk i Z ygm unt d r  dyr. gim n,, 60) K u lesza  M aria, 61) K unow ski S te fan , 62) K urancow a 
Zofia, 63) K ureczków na Jan in a  k ie r . szk. pow sz., 64) K ustroń  Zofia, 65) L a to szek  W alen ty , 66) L isińsk i S tan isław , 
67) M ajka Józef, 68) M akarew icz Jó zef, 69) M arg rafow a A nie la , 70) M azurk iew icz  S tefan ia , 71) M ichalakow a F e lik sa , 
72) M ielnik P au lina , 73) M ikettow a M aria k ie r . szk . pow., 74) M iszczuk M ieczysław  ks., 75) N o w o ta rsk a  W ładysław a, 
76) O lech o w sk a  M aria, 77) P ap iew sk a  M aria  dyr. sem . ochr., 78) P a tk o w sk i Jan  k ier. szk . pow sz., 79) P aw likow ska  
Jadw iga  d r., 80) P e tłeń sk i B ohdan, 81) P ia seck i Jó ze f k ie r . szk . pow sz., 82) P iech aczk ó w n a  Ju s ty n a , 83) P io tro w sk a  
H elena, 84) P iry k o w a  H e len a , 85) P faffen h au sen o w a Ju lia , 86) P o k o rn a  Jadw iga, 87) R ojow ski Jó zef, 88) R óżycki W ła
dysław  k ie r . szk . pow sz., 84) S adow nik  Jó zef, 90) S adow ski S tan is ław  k ier. szk . pow sz., 91) S a łyga  B olesław , 92) Sa- 
m olej Jan  ks , 9 3 ) ,S e rk ie s  E ugen ia, 94)_ S k ib ińsk i Ju liu sz  k ie r . szk. pow sz., 95) S u rd a c k i Z ygm unt ks. d r, 96) S tag ro w sk i 
M ieczysław , 97) Ś w ią tek  S te fan , 98) Sw iech S tan isław , 99) Sulm a M ieczysław  k ie r . szk . pow ., 100) Szafranów na 
K azim iera , 101) S zew czyków na S te fan ia , 102) S zcześn iew sk i H en ry k , 103) S z lonzakow a Zofia, 104) Szu lc  A le k sa n d e r  ks., 
105) S zup en k o  W anda, 106) S zu rek  Jan  F e lik s , 107) S zu ste ró w n a  E m ilia  k ie r . szk . pow sz., 108) T a ta ró w n a  K a tarzy n a , 
109) T ch o rzew sk a  F lo ren ty n a , 110) T e p p e r  T ad eu sz , 111) T erlik o w sk a  Jad w ig a , 112) T obolikow a A n n a  k ier. szk . pow sz., 
113) T ołw ińsk i Z ygm unt, 114) W ie rzb ick a  Z ofia  k ie r . szk . pow sz., 115) W innicka M aria, 116) W itkow ska  M aria, 
117) W ojc iechow ska  Z ofia, 118) W olańsk i A po lon iusz  k ie r. szk . pow sz., 119) W rag a  Jan  k ier. szk . pow sz., 120) Z atw ar- 
dow icz Jan ina, 121) Z en g te lle r  L udw ik d r , 122) Z ie liń ska  A lina, 123) Z abczyk  J a n  k ie r  szk . pow sz., 124) Z ab ick i

A d am , 125) Ż m ig ro d zk a  F ilom ena.

I N  F  O  R
1) K o s z t a  p ie lg r z y m k i  w yniosą około 1 5  z ł  od osoby. 

K w ota  ta  obejm uje  k o sz ta  p rze jazd u  z L ublina  do C z ę 
stochow y i z po w ro tem  pociąg iem  popu larnym , o raz  
nocleg  w C zęsto ch o w ie  w raz z u trzym an iem .

2) Z g ło s z e n i a  p r z y j m u j e  K om ite t D iecezja lny  P ie l
grzym ki N auczycie lstw a  na Ja sn ą  G ó rę , L ublin , ul. Z ie
lona n r 3. T erm in  o s ta te cz n y  n ad sy łan ia  5 czerw ca  b r.

3) W r a z  z e  z g ł o s z e n i e m  n a le ż y  w y s ła ć  5 z ł  
zaliczk i od osoby  na k o sz ta  p rz e jaz d u  na P K O  n r 63392 
(d la  d iecez ji lu b e lsk ie j, K om unalna K asa O szczęd n o śc i 
pow . L u b elsk iego).

4) D o k ła d n ą  c e n ę  p rz e jaz d u  i noclegów  o raz  dok ład n ą  
d a tę  w yjazdu p o c iąg u  p o p u larn eg o  z L ub lina  oraz  p ro -

yj B I B L I O G R A F I A  
C Z A S O P I S M  P E D A G O G I C Z N Y C H

ZA MIESIĄC KWIECIEŃ I MAJ 1937 R. 
G im n a z ju m

B e d n a ro w s k i  A. Egzamin czy św iadectwo. M u
zeum 1937. s. 54. . ...... ..............................................

B u ra k o w s k i  T .  Szkoła  ś rednia  na  ostatniej sesji 
sejmu i senatu. G imnazjum 1937. s. 267 

Z dośw iadczeń w nowym gimnazjum. G imna
zjum 1937. s. 271...........................................................

M i te r z a n k a  M. Z zagadnień dotyczących egzami
n ów  wstępnych do gimn. C how an na  1937. s. 166. 
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w ego typu gim nazjum . 1937. s. 257.

Ł op uszańsk i M. O bserw acje  p rzyrody  ożyw ionej 
jako p raca  zadania. P raca  w klasach łączonych. 
1936/7, s. 170.

M. M. N auczanie arytm etyki w klasach czw artej 
i p iątej. P rzyjaciel Szkoły. 1937, s. 341.

N osk lew lcz  J. Trzm iele, trzm ielce i porobnice. 
M etodyka biologii. 1937, s. 50.

N ow ick i W . W jakim zakresie  m ożna wyzyskać 
„P rzyrodę i T echn ikę" w lek tu rze  ucznia  i p rzy 
go tow an ia  nauczyciela przy nauce bio logii w kl. IV. 
M etodyka biologii. 1937, s. 62.

D ziecko w iejskie a p rzyroda, opr. W itkow ski M., 
Pasierb ińsk i T., Szostak  K„ C zarnecki J., Celm E. 
P raca w klasach łączonych. 1936/7, s. 145.

F ilo lo g ia  k la syczn a .
B lum  L. C zterdzieści la t walki o nauki klasyczne. 

P rzeg ląd  Klasyczny. 1937, s. 11.
R adom ski T . P ró b a  n auczan ia  przem ów ień  w 

oparciu  o k lasyczną teo rię  wym ow y. G im nazjum . 
1937, s. 237.

H istoria .
K reczm ar M. R ola historii staroży tnej w nauczaniu 

szkolnym  i pozaszkolnym  w sam ouctw ie. Zrąb. 
1937, t. 27/28, s. 39.

M andecki St. W  spraw ie  nauki o P o lsce w kl. IV 
gim nazjum  now ego typu. G im nazjum . 1937. s. 243.

R ad zlw on ow lcz  W . Uwagi o program ie historii w 
kl. I, II i III gim nazjum . G im nazjum . 1937. s. 256.

S ze le jew sk l J. U biory w daw nej P o lsce . Szkoła. 
1937. s. 56...........................................................................

Ż agań  A. Problem  niem ieckiego W schodu w  nauce 
historii III R zeszy. P race Hist. Dyd. 1937. s. 16.

Język p o lsk i.
B andura L. O m aw ianie dzieł sztuk i na lekcjach 

języka polskiego w szko le  pow sz. Po lon ista . 
1937, s. 33.

C z a p la  F . Żyw e słow o. M iesięcznik Ped. 1937. 
s. 106.

C zarnecki J. Z agadnienie kultury polskiej w n o 
wych program ach  klas niższych. Przyjaciel Szkoły. 
1937, s. 239.

D ąb row sk i S t. Z prób  rea lizow an ia  postu latów  
now ego program u. P o lon ista  1937, s. 49

K am m er J. N ajnow sza lite ra tu ra  polska w szkole  
średn ie j. P o lo n is ta  1937, s. 4

K lem en siew icz  Z. Z rozw ażań  nad celem  i me
to d ą  lektury szkolnej. C how anna 1937, s. 145

K osiński K. Józef Piłsudski a lite ra tu ra  po lska  II. 
Z rąb 1937, t. 27/28 s. 3 .................................................

K w askow sk a W . Jak realizow ałam  ćw iczenia w 
m ów ieniu i p isaniu . P o lon ista  1937 s. 252.

M andel H. Lektura lo tn icza  w kl. IV gim nazjum . 
P o lon ista  1937 s. 43.

M llenk lew icz J. W ypracow ania p iśm ienne. P rzy
jaciel Szkoły 1937 s. 252.

M lsso low a J. O czasow niku  w klasie  trzeciej. 
P rzyjaciel Szkoły 1937 s. 344.

O such W . R ola sztuki p lastycznej w nauczaniu 
języka polskiego. P rzyjaciel Szkoły 1937 s. 250.

R ychterów na K. P rob lem  kultury m ow y w na
uczaniu  szkolnym . P o lon ista  1937 s. 9.

Salon i J. O praw a literatury  w nauczan iu . P o lo 
n is ta  1937 s. 1.

Saw rym ow lcz E. Ć w iczenia w m ów ieniu i pisaniu 
w kl. IV. P o lo n ista  1937 s. 15.

Stań czyk ow sk i L. W artości spo łeczne  w spó łczes
nej literatury  chłopskiej. P rzew odn ik  Pracy 
Społecznej 1936/7 s. 187.

S ze le jew sk l J. L ektura uzupełn ia jąca  w szkole 
pow sz. P o lon ista  1937 s. 7.

T ak liń sk a  L. M etoda dyskusy jna jako problem  
dydaktyczny w nauczaniu  języka polskiego. 
P o lo n is ta  1937 s. 19.

T argow sk i J. Co czyta m łodzież. G im nazjum  
1937 s. 246,

4002
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Z nam irow ska J. Próba zasto sow an ia  układu 
cyklicznego w nauczaniu  literatury. P o lon ista . 
1937 s. 39.

Język obcy
Czerny Z. L ektura neofilo logiczna w szkole ś red 

niej. M uzeum . 1937 s, 28.
Herm an O. W ilhelm a B uscha „M ax und M oritz” 

w kl. II. N eofilolog. 1937 s. 39.
Jańczyk A. Jeden  ze śro d k ó w  m etodycznych- 

N eofilolog. 1937 s. 36.
Jungm an F. N auczanie gram atyki w gim nazjum  

now ego typu N eofilo log. 1937 s. 32.
P ip rek  J. Lektura uzupełn iająca w kl. III. N eofilo

log 1937 s. 28.

Ś p iew
B . J . Ś, p . K arol Szym anow ski: Śpiew  w szkole. 

1936/7 s. 161.
B on ieck a  J. Rola laika w kulturze m uzycznej. 

Śpiew  w szkole. 1936/7 s. 170.
G adow skl T . M uzyka w gim nazjum  now ego typu 

Śpiew w szkole. 1936/7 s. 175.
G aw dzińsk l J. Reakcja dzieci na czytankę o te 

macie m uzycznym . Śpiew  w szkole. 1936/7 s. 186.
Gnus R. Na m arginesie artykułu  p. Zofii M eissne- 

rów ny „M uzyczna tw ó rczo ść  dziecka” . Śpiew 
w szko le  1936/7 s. 178
— Przykłady pram otyw u w pieśni polskiej lu
dow ej i dziecięcej. P rzedszko le . 1936/7 s. 200

J a n isz e w sk a -N e b e lsk a  A. P arę  słów  do artykułu: 
Jedni do C -du r inni do G -du r. Śpiew  w szkole. 
1936/7 s. 191.

K rzeczkow sk i T . K ształcenie w yobraźni m uzycz
nej. Śpiew  w szkole. 1936/7.

M ałek P . Uwagi o czytance „C hopin”. Śpiew  
w szkole. 1936/7.

N lgrln  W . W ystaw a śpiew ników  szkolnych  i p o d 
ręczników  m etodycznych do nauki śp iew u w Ka
tow icach. Śpiew  w szko le . 1936/7.

N iw ińsk i J. Szkoła m uzyczna ociem niałych przy
P. I. G. W. w W arszaw ie. Śpiew  w szkole. 1936/7.
P rosnak  J. H um or C hopina. Śpiew w szkole. 1936/7.
R obak B . W skazów ki d la  kierow ników  zespołów  

śp iew aczych. Dz. Urz.K . O. S. Ł uck iego .1937s. 93.

W ychow an ie fizyczn e
K raw czyk M. S p raw n o ść  ruchow a dziecka w iej

skiego, jej braki i m ożność ćw iczenia. W ycho
w anie fizyczne w szkole. 1936/7 s. 3.

P ią tek  M. R ealizacja p rogram u w. f. w szkołach 
I sto p n ia  organizacyjnego. W ychow anie Fiz. 
1936/7 s. 25.

Z aw rocki O. Przyczynek do badań  nad  tętnem  
i tem peraturą . W ych. fiz. w szkole . 1936/7 s. 7.

Z ajęcia  p rak tyczn e, rysunki
A n ton iew iczów n a  J. P race w iosenne w ogrodzie . 

Rysunki i Zajęcia P rak t. 1936/7, s. 249.
B od zlń sk l J. Literactw o patykow e w gim nazjum . 

Rysunki i Zaj. P rak t. 1936/7. s. 235.
B u czk ow sk i F. Uwagi o realizacji p rogram u zajęć 

praktycznych w gim n. m ęskich i żeńskich. O ś
w iata i W ych. 1937, s. 250.

B u d zlck l A. T rw ałe  ogniw o dośw iadczeń  przy

nauce o elektryczności. Rysunki i Zaj. Prakt. 
1936/7, s. 261.

Gryń Z. Zajęcia praktyczne z zakresu  kultury  życia 
codziennego  jako czynnik realny  w spółpracy 
szkoły z dom em . R odzina i D ziecko. 1937, s. 80.

Jasiń sk i J. O gród szkolny na wsi i jego w ykorzy
stan ie . P raca w kl. łącz. 1937, s. 173.

K olańczyk  M. Elektryczna lutow nica. Rysunki 
Zaj. Prakt. 1936/7, s. 267.

K rzyszta łow lcz  T . Co zrob ić  dla dom u w zaję- 
jęciach praktycznych. Rys. i Zaj. Prakt. 1936/7, 
s  265.

— P race w iosenne przv  różach . Pys. i Zaj. 
P rakt. 1936/7, s. 249.

Ł otock l Br. Szkolny ogródek  konkursow y. P raca 
w kl. łącz. 1936/7. s. 176.

P rasek  J. P odlew  lu ster w pracow ni zajęć p rak 
tycznych. Rys. Zaj. P rakt. 1936/7, s . 240.

Stachursk i E. S iatka do siatków ki. Rys. i Zaj. 
P rakt. 1936/7, s. 257.

W itkow sk i J. Podstaw y  nauki perspektyw y. Rys. 
i Zaj. Prakt. 1936/7, s. 228.

PRZEGLĄD WYDAWNICTW.

B aley  S tefan . O sob ow ość  T w órcza  Ż erom sk iego .
W arszaw a 1936. „N asza K sięgarnia*.

A utor w yjaśnia te  cechy osobow ości tw órczei Ż erom 
skiego, k tóre  w ym agają analizy  psychologicznej.

U Ż erom skiego w ystępuie  sk łonność  do  pow tarzan ia  
pew nych słów  i zw ro tów  stylistycznych. Jest to  wyni
kiem zjaw iska, noszącego  w psychologii nazw ę: p erse- 
w eracy jność. (Skłonność do narzucania  się naszej św ia
dom ości tych sam ych w yobrażeń , pam ięci zaś słów ). 
Z jaw isko to  p rze jaw ia  się w pow ieściach Ż erom skiego 
rów n ież  pod  p ostac ią  w prow adzan ia  podobnych  m oty
w ów  i o sób  (tzw . sobow tóry ).

D alszą specyficzną cechę psychiki Ż erom skiego  określa  
psycholog ia  m ianem : synestezy jność. Jest to  pew na w ła
ściw ość reagow an ia  zm ysłow ego na podniety  zew nętrzne . 
Reaguje nie tylko zm ysł b ezp o śred n io  zaatakow any, lecz 
także inny (D źwięki barw y). A rtystyczny odpow iednik  s ta 
now i w utw orach Żerom skiego łączen ie  ze so b ą  kontrastów  
barw . Z tego sam ego ź ró d ła  w ypływ ają często  spo ty 
kane u Ż erom skiego cechy kon trastow e w psychice jego 
boha te rów , w zak res ie  zarów no  pojęć etycznych, jak 
i uczuć. (C ezary  B aryka z „P rzedw iośn ia"). N iejednoli
to ść  kom pozycyjną pow ieści Ż erom skiego tłum aczy prof. 
B aley p rzypuszczalną  sk ło n n o śc ią  do cyklotymii. tj. czę
stej zm iany nastro ju . U lega też Ż erom ski p raw d o p o d o b 
nie psychastenicznym  objaw om . P o legają  one na sk łon 
ności do p rzeżyw ania nastro ju  sm utku, pesym izm u, w a
hań i n iepew ności. W tym przyczyna pesym izm u au to ra  
i jego  bohaterów  (K orzecki z „Ludzi bezdom nych"). 
D użą ro lę  w tw órczośc i Ż erom skiego odgryw a w zru sze- 
n iow ość  jego natury. Spotykam y też w jego  utw orach 
czynniki oddziaływ ania sfery podśw iadom ości. B ohate
row ie  Ż erom skiego, podobn ie  jak on sam  w idzą w re 
alnej rzeczyw istośc i ukryte dla innych, sym boliczne zna
czenie zjaw isk . W ystępuje w tedy jakby p o dw ó jna  g łę
bia życia, a  stany  duchow e przypom inają  m arzen ia  
sen n e  (N ienaski w  „N aw racaniu Judasza"). R esum ując,
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dochodzi prof. Baley do wniosku, że  Żeromski „jako 
pewien fenom en twórczy jest wyjątkowo ciekawy przez  
to właśnie, że  tw órczość  jego realizuje w sobie i ze 
spala  pierwiastki kontrastowe*. A. S.

Roman Ingarden. O poznawaniu d zie ła  literackiego.
Lwów 1937.

Na pojęcie poznaw ania  dzieła literackiego składają 
się różne  czynniki. Rodzi się ono w śró d  rozmaitych p ro 
cesów  psychicznych czytającego. Ingarden określa  je 
jako: zrozum ienie  dobre  brzmień s łow nych  tekstu, od 
tw orzenie  sensu  poszczególnych zdań, w yobrażenie  s o 
bie wyglądu opisywanych przedm iotów, do których za
licza rów nież  postaci ludzkie i ich stany psychiczne. 
Czytelnik nie może być biernym odbiorcą dzieła literac
kiego, musi być aktywnym współtwórcą. Z poszczeg ó l
nych e lem entów  składowych dzieła tw orzy  harm onijną  
całość, posługując się swym intelektem i wyobraźnią. 
T. zw. „miejsca n iedookreślenia*, t. j. n iedom ów ione  
p rzez au to ra  czytelnik uzupełnia (np. opuszczone  ogni
w a akcji). Okresy czasu trwania akcji ulegają podczas 
czytania pewnym modyfikacjom. Tak pow sta je  konkre
tyzacja u tw oru  literackiego, czyli sp o só b  w jaki czytelnik 
dzieło pojmuje. Ona dopiero  czyni z dzieła żywy twór.

Czytanie przeciętnego konsum enta  różni się od prze
żywania estetycznego danego  utworu. W ymaga ono 
zwiększonej wrażliwości czytelnika na różne  jakości 
dzieła jakimi są: melodyjność języka, budow a zespołów  
zdaniowych, stany psychiczne osób, dekoracyjność wy
g lądów  zew nętrznych . Uchwycenie harmonii zestrojenia 
wszystkich jakości dzieła decyduje o przeżyciu estetycz
nym czytelnika. Poniew aż  przeżycie dzieła i jego k on
kretyzacja estetyczna za leżna  jest od  indywidualności 
czytelnika, krytyka li teracka nie m oże  narzucać swoich 
tw ierdzeń. M oże tylko zbliżyć dzieło do czyta jącego 
ogółu . S łuszność  oceny estetycznej uzależnia Ingarden 
od zbliżenia się czytelnika do dzieła p rzez przeżycie 
estetyczne i od zrozumienia  intencji twórczych autora .

NADESŁANE.

Bohdan Pawłowicz, „Kolorowe serce”. W arszaw a 1936 r. 
Instytut Wydawniczy „Biblioteka Polska*.

Miłośnikom egzotycznych przygód książka p od ob a  
się napew no. Napisana jes t  ciekawie, ładnie i dobrze.

Janina Broniew ska. P rzygody la lki Joasi —  W arszaw a 
1937. Instytut W ydawniczy „Biblioteka P o lska”.

P rzygody zabaw ek w wielkim sklepie opisuje Janina 
B roniewska w swej książeczce. Dzieje się w niej wszystko 
tak, jak w  „prawdziwej* zabawie, fantazja dziecka ma 
się o co zaczepić. C zerw ony chodnik jest ulicą, schody 
przystanią. Między wierszami interesującej fabuły snuje 
się niteczka pedagogii .

Pom ysłow e, doskonale  w ykonane fotografie ilustrują 
tę tak s tarannie  w ydaną książeczkę.

Alan Dane. Łatwa ekonom ika. Przełożył W. Skrzy- 
wan. Ilustr. W. Bartoszewicza. Książnica-Atlas. Lwów  — 
W arszaw a. Str. 216. Zł 4.

„Łatwa ekonomika* A. D ane’a nosi w oryginale tytuł 
„Ekonomika dla  chłopców i dziewcząt*. Książka ta is tot

n ie —baw iąc w p ro w a d z a  młodzież w świat myśli ek on o 
micznej. P rzedm iot wykładu obejmuje zakres  pod ręcz 
nika ekonomiki dla laików. Autor, ograniczając się do 
obserwacji najprostszych faktów gospodarczych, dostęp
nych młodzieży, w yprow adza  pod s taw o w e  założenia 
teoretyczne ekonomiki w spółczesnej.  Materiał jes t  ro z 
dzielony na dwie g tów ne  części, obejmujące ekonom ię 
spożycia  i wytwarzania.

Słow niczek ortograficzny dla w yższych k las szko ły  
pow szechnej w edług  uchwał Komitetu Ortograficznego 
Polskiej Akademii Umiejętności.  W ydanie trzecie. P a ń 
stw ow e W ydawnictwo Książek Szkolnych. Lw ów , 1936. 
Str. 144. Cena zł 0.80.

K azim ierz K onarski. P rzygody jed n e j książki. P ań
s tw ow e W ydawnictwo Książek Szkolnych. Lwów, 1937. 
Str. 117. Cena zł 2.50.

Zajmujące dzieje znanej książki Konopnickiej o Kras
noludkach, która po w ielokrotnych a  przypadkow ych 
zmianach małych właścicieli znalazła schronienie  w bi
bliotece publicznej.

Ilustracje Wł. Czarneckiego.

M okrzycki G ustaw Andrzej, p ro feso r  Politechniki W ar
szawskiej. Skrzyd la ta  ludzkość. T . II. P ań s tw o w e  W y
daw nictw o Książek Szkolnych. Lwów  1937. Str. 168 
tekstu p lus  132 atlasu. Cena zł 4.50.

Tem atem  książki jest tak w ażne  dzisiaj zagadnienie 
żeglugi pow ietrznej — rzucone  zresz tą  na szersze  tło 
ogólnych prob lem ów  kulturalnych i społecznych — za
gadnienie, któremu tyle miejsca pośw ięcono  w p rog ra 
mie fizyki IV kl. gimnazjalnej, a  które jeszcze  szerzej 
uwzględni program  liceum.

Jest to kompletna encyklopedia wiedzy o lotnictwie, 
a  obejmuje p rzeszłość , te raźn ie jszość  i przyszłość  ro z 
woju skrzydeł przypiętych do ram ion człowieka. Takiej 
książki lotniczej nie ma młodzież żadnego narodu.

B iliń sk i Jan . Ćwiczenia słownikowe. Wydanie trzecie. 
P ań s tw o w e  W ydaw nictwo Książek Szkolnych. Lwów  
1937. Str. 119. 1 nlb. Cena zł 1.70.

O becne wydanie — trzecie, p oza  w prow adzeniem  n o 
wej pisowni, d o s to so w ane  zosta ło  rów nież  do w ym a
gań  program u czteroletniego gim nazjum , jakkolwiek 
służy kształceniu języka już od p ierwszych lat nauczania.

Tatoh Antoni, Jab łow ski K azim ierz. Z akup  towarów  
przez  kupca detalicznego. P ańs tw ow e  W ydawnictwo Ksią
żek Szkolnych. Lwów  1937. Str. 165, 3 nlb. 26 ilustracji 
i w zorów . Cena zł 2.40.

Jes t w tej książce z ob razow ana  w reprodukow anych  
listach dzia ła lność  kupca, praktyczne objaśnienie  tematu 
na w zorach  wziętych z życia. K orespondencja  ta jest 
po dan a  nie tylko w swej treści, ale i w oryginalnej for
mie, dziś w zwyczajach handlow ych  przyjętej.

Lubom yrowycz Iwan. Łatyńska  hram atyka dla sered- 
nich zahalno-osw itnich s z k ił z  ukra jinśko ju  m owoju naw - 
czannia. P aństw ow e W ydaw nictwo Książek Szkolnych. 
Lwów. 1937. Str. 157. 3 nlb. Cena zł 3.

M onk F., W inter H. A great adventurer. Opracował 
dr A. Kreusler.  Lektura Angielska 5. P aństw ow e W y
dawnictwo Książek Szkolnych. Lwów . 1937. Str. 20. 
Cena zł 0.60.
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Ogłoszenia.
K O N K I  I R S  k u r a t o r i u m  o k r ę g u  s z k o l -

> I y U i \ 0  M p n n  i  h r c i  ę i n u r . n

konkurs  na  posady  kierowników publicznych szkół 
powszechnych.

w p o w ie c ie  b ia l sk im :

7-klas. publ. szk. pow sz. w Łom azach — budynek własny,

w  p o w ie c ie  ra d z y ń s k im :

7-klas. publ. szk. pow sz. n r  2 w Międzyrzecu — budynek 
własny, bliźniaczy,

7-klas. publ.  szk. pow sz. nr 2 w Radzyniu — budynek 
własny, bliźniaczy,

6-klas. publ.  szk. pow sz. w Kąkolewnicy — budynek 
własny,

6-klas. publ. szk. powsz. w Suchowoli — budynek własny.
Przy szkołach w Kąkolewnicy i Suchowoli znajdują  

się mieszkania dla k ierowników  szkół, składające się 
z 2 pokoi o raz kuchni.

O wymienione s tanow iska  m ogą  się ubiegać osoby 
odpow iadające  wymaganiom ustępu 1 art. 12 ustaw y

z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach  s łużbowych nauczy
cieli w brzmieniu obwieszczenia  z dn. 9 listopada 1932 r. 
(Dz. U. R. P. nr 104, poz. 873).

P ierw szeństw o — przy rów nych innych w arunkach  — 
będą  mieli kandydaci z ukończonym  P aństw ow ym  Insty
tutem Nauczycielskim lub Wyższym Kursem Nauczy
cielskim.

Podania  z dołączeniem wyciągu z akt personalnych 
' odpisem arkusza  spos trzeżeń  — ad resow an e  do Kura
torium Okręgu Szkolnego Lubelskiego w Lublinie, na
leży w nosić  w d rodze  służbow ej do Inspektoratu Szkol
nego w Białej-Podlaskiej w terminie sześciu  tygodni od 
daty ogłoszenia  konkursu , tj. od  dnia 1 czerw ca 1937 r. 
począwszy.

C tatow a  p o lon istk a  państw ow ego  gimnazjum m ę
skiego w Sam borze  zmieni miejsce pobytu drogą  

d obrow olne j um ow y  koleżeńskiej. ‘ Poszuk iw ana  miej
scow ość  w Okręgu szkolnym lubelskim.

Zgłoszenia: Sambor, Kościuszki 6. P iw ow arkow a.

M U N D U R Y  S Z K O L N E  DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY, 
W E Ł N Y  DAMSKIE I MĘSKIE NA SEZON W IOSENNO-LETNI

p o l e c a  D - a a I a  Q o f f i o P P i i  Lublin, Krak.-Przedm. 30. 
f i r m a  O I c l L I C l  O C U l I t X L y  Telefon 14-33.

D LA  P .P . N A U C Z Y C IE L ST W A  D O G O D N E  W A R U N K I PŁ A T N O ŚC I.

Centralna Biblioteka Pedagogiczna K. O. S. L.
przeniosła się na ul. Pierackiego 1 m. 7 parter na lewo gmach Kuratorium

W ypożyczalnia Biblioteki czynna: od godz. 10— 12 codziennie z wyjątkiem świąt
od godz. 16— 19 we wtorki, środy, czwartki i soboty.

C zytelnia czasopism  czynna: od godz. 9 — 13 codziennie
od godz. 16— 20 we wtorki, środy, czwartki i soboty.

S P R O S T O W A N IA .
W n-rze  9(93) Dz. Urz. popełn iono  następ, pomyłki drukarskie;
na  str. 209 zamiast Bibliografia dotycząca nauczania  zajęć praktycznych w  szkole  pow szechnej w inno być: 

Bibliografia do tycząca nauczania  rysunku w szkole  pow szechnej i na str. 225 p ierw sza  pozycja  w bibliografii, za 
miast Bartel Kaz. Perspek tyw a malarska. W -w a 1928, nakł. T rzaska  Evert i Michalski winno być Bartel Kaz. P e rs 
pektywa malarska  W -w a 1928, nakł. Książnicy Atlas.

Prenum erata
( R o c z n a .................................................... zł. 5.—
) P ó ł r o c z n a ............................................... zł. 2.50
Numer pojedyńczy 50 groszy.

Ceny og łoszeń
( Cała s t r o n a .............................. zł. 120.-

P ó ł  s t r o n y ...................................zł. 70.-
Ćwierć s t r o n y ..........................zł. 35.-

R ękop isów  Administracja nie zwraca. Konto P. K. O. 30.617. 
Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Kuratorium Okręgu Szkolnego.

L u b e lsk ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  w ła śc  A d am  S z c z u k a — L u b lin , P la c  L ite w sk i 3.


